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Najważniejsza impreza 
„Mu

Korczakowskiego"
W Warszawie kontynuuje o- 

brady międzynarodowa sesja 
naukowa „Janusz Korczak — 
życie i dzieło”, będące najwięk 
szą imprezą obchodzonego „Ro 
ku Korczakowskiego”. Upa­
miętnia on setną rocznicę uro 
dżin znanego pedagoga, leka­
rza i pisarza, który całe swoje 
życie poświęcił dzieciom.

Kontynuowane są obrady ple 
narne, na których ukazywana 
jest m. in. postaó J. Korczaka 
jako lekarza oraz omawiana o- 
ryginalność i aktualność jego 
dorobku pedagogicznego.

PAP

P. Jaroszewicz przyjął 
M. Zerguini

W dniu 13 bm. prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął ministra poczty i tele­
komunikacji Algierskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej Mohammeda Zerguini.

Podczas spotkania poruszo­
no sprawy związane z rozwo­
jem dotychczasowej współ­
pracy oraz programem dal­
szych przedsięwzięć w dzie­
dzinie poczt i telekomunikacji 
miedzy obu krajami.

W spotkaniu uczestniczył 
minister łączności — Edward 
Kowalczyk.

Obecny bvł ambasador Al­
gierii w Polsce — Ali Ab- 
dallaoui. (PAP)

Rozmowy egipsko - izraelskie 
otoczone największą tajemnicą
W czwartek odbyło się pierw 

sze spotkanie w ramach sepa­
ratystycznych rokowań izrael­
sko—egipskich, w których u- 
czestniczyli szefowie trzech de 
legacji, amerykańskiej — se­
kretarz stanu, Cyruś Vance, 
izraelskiej — minister spraw 
zagranicznych, Mosze Dajan i 
egipskiej — mińister obrony i 
przemysłu zbrojeniowego, Ka­
mei Hassan Ali. Obecna runda 
rokowań arabsko—izraelskich, 
toczonych pod „patronatem” 
Stanów Zjednoczonych, jest w 
wielu stolicach bliskowschod­
nich uważana za zdradę inte­

17 tygodni na orbicie

Trwa wyładunek
kosmicznej
Zakończył, się 17 tydzień lo­

tu orbitalnego radzieckiej za­
łogi Kowalonok — Iwanczen- 
kow, na pokładzie zespołu Sa 
lut—Sojuz—Progress. W czwar 
tek kosmonauci kończyli prze­
ładunek towarów przywiezio­
nych z Ziemi przez statek trans 
portowy Progress 4, przeno-

Jak rządzić z tak nikłym poparciem?

0. Ullsten nowym premierem Szwecji
Ola Ullsten przywódca Par­

tii Liberalnej został w piątek 
zatwierdzony przez parlament 
na stanowisku premiera. 
Ullsten otrzymał wprawdzie 
tylko 39 głosów — od posłów 
swej własnej partii — ale kon 
stytucja przewiduje zatwier­
dzenie premiera, którego kan­
dydaturze nie sprzeciwi się

Spotkanie w Belwederze Przyjaźń i braterstwo zrodzone w walce

W każdym jest cząstka 
jego pedagogów

Wielkopolanie wśród „Zasłużonych Nauczycieli PRLU 
....................................... .................................. .......................... ... . ....... —

Rada Państwa nadała 122 
wyróżniającym się w toku wie 
loletniej pracy oświatowej pe­
dagogom tytuły honorowe „Za 
służony Nauczyciel PRL”. 13 
bm. — w przededniu święta 
nauczyciela — wyróżnieni spot 
kali się w Belwederze, by ode 
brać związane z nadanymi im 
tytułami odznaki i dyplomy.

Zwracając się do nauczycie­
li przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński powie­
dział m. in.: W statystykach 
światowych nauczycieli zali­
cza się do zawodów „niepro­
dukcyjnych”. lecz w każdej 
produkcji, w każdym ludzkim 
dziele jest cząstka ich trudu, 
bo istnieje ona w każdym 
twórcy, w każdym człowieku.

Fakt, że spotykamy się na 
krótko przed 60 rocznicą od­
zyskania niepodległości, skła­
nia do historycznych refleksji.

Jednym z najpiękniejszych 
składników naszej tradycji 
iest wielki prąd odrodzeńczv 
enoki stanisławowskiej, a w 
nim poczesne miejsce zajmuje 
Komisja Edukacji Narodowej. 
Szczycimy sie nią. a wśród jej 
osiągnięć wysoko oceniamy 
utworzenie zespolonego syste­

resów świata arabskiego i spo 
tyka się z powszechnym potę­
pieniem.

Już pierwszego dnia mini­
strowie złożyli deklarację o po 
stępie w rozmowach. Wydaje 
się, że chcieli oni raczej wy­
tworzyć sprzyjającą atmosferę 
wokół rozmów niż zdać sprawę 
z ich przebiegu. Oczekuje się, 
że rozmowy te potrwają od 
dwóch do trzech tygodni i bę 
dą podobnie jak i poprzednie, 
separatystyczne rozmowy w 
Camp David, otoczone naj­
większą tajemnicą. (PAP)

ciężarówki
sząc jednocześnie zużyte urzą­
dzenia ze stacji do Progressa. 
Zakończono uzupełnianie zbiór 
ników stacji paliwem przywie 
zionym z Ziemi. Według prze­
prowadzonych w czwartek 
kompleksowych badań medycz 
nych stan zdrowia obu kosmo 
nautów jest dobry. (PAP) 

więcej niż połowa posłów. Po­
nieważ 215 posłów (na ogólną 
liczbę 349) powstrzymało się od 
głosu, to sprzeciw 66 nie wy­
starczył. Liczby te wskazują 
jednak na silnie mniejszościo­
wy charakter rządów Ullstena 
Skład nowego gabinetu zosta­
nie podany na początku przy 
szłego tygodnia. (PAP) 

mu oświaty i odpowiadającego 
mu „stanu akademickiego”.

Niemniej wymowny dowód, 
jak aspiracje rozwojowe łączą 
sie z problematyka oświatową, 
dał polityk, nie reprezentujący 
przecież lewicy społecznej, ale 
szczerze dążący do umocnienia 
autonomicznego jeszcze wów­
czas Królestwa Polskiego — 
ks. Drucki-Lubecki. Wypowie­
dział on niezwykle interesują 
ca tezę: ..Polsce potrzeba 
trzech rzeczy: 1 — szkół tj. oś 
wiaty i rozumu, 2 — przemy­
słu i handlu tj. zamożności i 
bogactwa, 3 — fabryk broni”.

Każdy historyk oświaty wie 
jak rozległy, jak dynamiczny 
był samorzutny ruch społeczeń 
stwa polskiego, zwłaszcza na 
wsi, zmierzający do rozbudo­
wy szkolnictwa w okresie I 
wojny światowej i w pierw­
szych latach drugiej Rzeczy­
pospolitej.

W tym świetle oczywiste 
jest, że nasz ustrój, dobro czło 
wieka uznający za cel najwyż 
szy, musi dążyć do coraz wyż­
szego poziomu oświaty, do sta 
łego pogłębiania szacunku dla 
pracy nauczycielskiej.

Uznanie dla nauczycieli 
z województwa poznańskiego

W piątek rano, w przeded­
niu święta nauczycieli odbyło 
się spotkanie grupy przodują 
cych pedagogów województwa 
poznańskiego z kierownictwem 
KW PZPR reprezentowanym 
przez I sekretarza KW PZPR 
Jerzego Zasadę i sekretarza 
KW Józefa Świtają.

Trzynastu nauczycielom wrę 
czono odznaczenia państwowe 
i związkowe. Krzyżami Kawa 
łepskimi Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: Zo 
fia Fajfer, Bronisław Gliwa, 
Roman Muś i Franciszek -Nie 
dzieła.

W czasie spotkania kilkoro 
nauczycieli podzieliło się z 
przedstawicielami władz do­
świadczeniami swojej pracy w 
mieście i na wsi. Przekazano 
serdeczne podziękowania za 
tro-skę partii o sprawy środo­
wiska pedagogicznego i auto­
rytet tego zawodu w społeczeń 
stwie. Nauczyciele wspominali 
trudne powojenne po'czątki

toótko * Krótko + krótko * krótko * krótko + krótko * krótko krótko

Plenum KC WSPR

W czwartek pod przewodnic­
twem I sekretarza KC WSPR, J 
Kadara odbyło się Plenum Komi­
tetu Centralnego WSPR. Plenum 
omówiło aktualne zagadnienia mię 
dzynarodowe, sprawy rozwoju 
przemysłu budowlanego oraz dy­
rektywy planu budownictwa miesz 
kantowego na okres do 1990 r.

Order Lenina dla Armenii

Armeńska Socjalistyczna Repu­
blika Radziecka została odznaczo 
na Orderem Lenina. W dekrecie 
Prezydium Rady Najwyższej 
ISRR podkreślono, iż cdznacze- 
uie przyznano republice za osiąg­

H. Jabłoński wskazał następ 
nie, że w naszym ustroju sze­
roko otwarte są bramy szkół 
wszystkich sżczebli, a oświatą 
i wychowanie są jednym z fun 
damentów rozwoju gospodarki 
i kultury narodowej siły pań­
stwa oraz warunków społecz­
nych umożliwiających wszech 
stronny rozwój każdej jedno­
stki. Wiąże się z tym troska o 
młode pokolenie, o jego zdro­
wie fizyczne i moralne i tonie 
tylko u nas, lecz na całym 
świec ie.

Przewodnicząc Rady Pań­
stwa złożył wyróżnionym ser­
deczne gratulacje i najlepsze 
życzenia.

Zasłużonych nauczycieli 
PRL udekorowali związanymi 
z przyznanymi im tytułami od 
znakami: przewodniczący Ra - , 
dy Państwa — Henryk Jabłoń 
ski oraz zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — Ed­
ward Babiuch i Władysław 
Kruczek. ,

Wśród nauczycieli • i nau­
czycieli akademickich odzna­
czonych tytułem honorowym 
„Zasłużony nauczyciel PRL”

Dokończenie na str. 2 

swej odpowiedzialnej służby. 
Jednocześnie mówili o obecnej 
pracy nad wykształceniem i wy 
chowaniem dzieci i młodzieży, 
o problemach związanych z 
wprowadzaniem w życie refor 
my edukacji narodowej.

Poinformowano także kie­
rownictwo KW PZPR o niektó 
tych sprawach środowiska nau 
czycieli akademickich, o pra­
cy naukowo-badawczej, partyj 
nej i związkowej nauczycieli, 
jak również o opiece socjalnej 
i zdrowotnej, a także o dzia­
łalności organizacji harcer­
skiej w szkole.
; Na zakończenie kilkoma re­
fleksjami na marginesie Dnia 
Nauczyciela a także w związ­
ku z poruszonymi na spotka­
niu problemami, podzielił się 
I sekretarz KW PZPR. Przeka 
zał on najlepsze życzenia dla 
całego środowiska nauczyciel­
skiego, satysfakcji w pracy, 
wdzięczności wychowanków, 
dobrego zdrowia, (rp)

nięcia w rozwoju gospodarczym 
i kulturalnym. >

Ofiary libańskiej wojny
W Libanie jest obecnie 750 000 o 

sób które poważnie ucierpiały w 
wyniku wojny domowej i potrze­
bują natychmiastowej pomocy — 
oświadczył minister spraw socjal­
nych Libanu — Asaad Rizk. Mimo 
znacznego wysiłku- różnych między 
narodowych organizacji pomoc ja 
ką otrzymują ofiary wojny domo­
wej w Libanie nadal jest symbo­
liczna — oświadczył minister.

Dywersyjne radiostacje
■ Prezydent USA zatwierdził pro­
jekt ustawy znacznie zwiększają­

Radzieccy kombatanci w Poznaniu

Gan. P. Batów wręcza medal Związku Kombatantów Radzieckich 
1 sekretarzowi KW PZPR w Poznaniu — Jerzemu Zasadzie. Na 
zdjęciu (cd lewej): Tadeusz Chłcpecki, Władymir Antonów, Paweł 

Batów i Jerzy Zasada.
Fot. — R. Królak

Jak -już informowaliśmy, z 
okazji 35 rocznicy powstania 
ludowego Wojska Polskiego 
przebywa w Poznaniu delega 
cja Radzieckiego Komitetu We 

■teranów Wojny. W skład jej 
wchodzą: dwukrotny bohater 
Związku Radzieckiego uczest­
nik walk o wyzwolenie Pozna 
nia — gen. armii Paweł Ba­
tów, Bohater ZwiązkuzRadziec 
kiego członek Prezydium 
RKWW — gen. dyw. Władi­
mir Antonow oraz członek Pre 
zydium RKWW — płk Iwan 
Kapustin.

Wczoraj w godzinach ran­
nych delegacja gości radziec­
kich w towarzystwie prezesa 
Zarządu Wojewódzkiego 
ŻBoWiD Mariana Jakubowicza

Zakończenie debaty na XXXII! Sesji ONZ

Polska propozycja w centrum uwagi
12 bm w Nowym Jorku za- 

kończyła się debata generalna 
XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych. W ciągu ostatnich trzech 
tygodni szefowie delegacji 142 
spośród 150 państw członków 
skich ONZ przedstawiali stano 
wiska swoich rządów wobec 
najważniejszych problemów 
międzynarodowych.

Bieżący rok zapisze się w 
kronikach ONZ przede wszyst 
kim jako rok największego do 
tychczas forum rozbrojeniowe 
go, którym była X Sesja spe­
cjalna w sprawie rozbrojenia. 
Sukcesem tej sesji było jed­
nomyślne przyjęcie dokumentu 
końcowego, zawierającego 
wstępny program w tej tak is 
totnej dla przyszłości świata 
sorawie. Fakt ten rozbudził na 
dzieje narodów i stał się do­
datkowym bodźcem dla wszyst 
kich sił pokojowych.

Sytuacja ta znalazła odbicie 

cej dotacje w roku finansowym 
1979 na działalność radiostacji 
„Wolna Europa” i „Swoboda”. 
Przewiduje ona wyasygnowanie 
dla tych rozgłośni sumy 88 min do 
larów czyli o 19 min dolarów wię 
cej niż w roku ubiegłym. Oficjal­
nie kwoty te otrzyma, tzw. rada 
międzynarodowej radiofonii, któ­
rej formalnie podlegają obie dy­
wersyjne rozgłośnie. Zwiększenie 
budżetu radia „Wolna Europa” i 
radiostacji „Swoboda”, pisze agen 
cja TASS, stanowi część planu ad 
ministracji nasilenia wojny psy­
chologicznej przeciwko krajom sce 
jallstycznym.

Budżet Pentagonu
Izba Reprezentantów Kongresu 

USA zaaprobowała w nocy z

złożyła kwiaty na Cmentarzu 
Bohaterów na Cytadeli.

Następnie radzieccy goście 
spotkali się z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu — Je 
rzym Zasadą. Wręczył on 
członkom delegacji medale Wo 
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu, 
wybite z okazji 35 rocznicy pow 
stania LWP. Dziękując za ser­
deczne przyjęcie, generał Ba­
tów wspołrmiał dni walk o 
wolność Poznania oraz wrę­
czył I sekretarzowi KW medal 
Związku Kombatantów Ra­
dzieckich i egzemplarz swojej 
książki (tłumaczonej na język 
polski) „W marszu i w boju”.

W go dz lnach po po łud n i o-
Dokończeme na str. 2

w debacie generalnej bieżącej, 
jesiennej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego — podczas której kra 
je socjalistyczne zgłosiły nowe 
istotne inicjatywy, zmierzają­
ce do utrwalenia pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Należą do nich przede wszy 
stkim: długofalowa i zaadreso 
wana do wszystkich polska ini 
ęjatywa z projektem deklara 
cji w sprawie wychowania spo 
łeczeństw w duchu pokoju o- 
raz radzieckie propozycje za­
warcia międzynarodowej kon 
wencji w sprawie umocnienia 
gwarancji bezpieczeństwa 
państw nienuklearnych. I- 
dee zawarte w inicjaty­
wach zgłoszonych z try­
buny sesji przez ministrów 
spraw zagranicznych PRL i 
ZSRR, zyskały szerokie popar 
cie uczestników sesji. W dęba 
cie generalnej wyrażono rów­
nież imienne poparcie dla sa­
mych inicjatyw. (PAP)

czwartku na piątek budżet Penta­
gonu na rok finansowy, który roz 
począł się 1 października br. Se­
nat przegłosował go już większo­
ścią 77 głosów przeciwko 3. Za­
twierdzony przez Kongres rekor­
dowy w historii USA budżet Pen­
tagonu, przewidujący wydatki w 
wysokości 117,3 mld dolarów zo­
stał przekazany do podpisu prezy­
dentowi.

Deficyt żywności
Według przewidywań banku świa 

towego deficyt żywności w kra­
jach rozwijających się osiągnie w 
roku 1990 blisko 145 min ton. Po­
nad 80 min ton żywności zabrak­
nie w krajach najbiedniejszych po 
łudniowej Azji i Afryki.
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F■oiSKOSy
płośny jest w kraju po- 
U stępek pewnego piłka 

rza, który wydumawszy so 
bie, że na mistrzostwach 
świata zarobi osiemset ty­
sięcy złotych, gdy sumy tej 
nie ujrzał — postanowił za 
żądać tej kwoty od swego 
klubu. — Jeśli nie dostanę 
— zagroził — odejdę do klu 
bu innego. — file dostał, a- 
le jednak zdołał wyłudzić 
nowe większe mieszkanie, 
talon na kolejny, teraz więk 
szy samochód, bo małym —
uważał — nie wypada mu
jeździć, no i premię w wy 
sokości przeciętnych w kra 
ju rocznych zarobków. Nie 
otarło to jednak mu łez, po 
wiedział tedy kolegom, by 
pozdrowili prezesów klubu 
i pojechał do innego mia­
sto. I tam teraz eh''” grać.

O pewnej drużynie, której 
w tym sezonie dość marnie 
się wiedzie, krążą pogłoski, 
że jej członkowie graja źle. 
bo uważa ja., iż za molo się 
im za to płaci. Gdzie in­
dziej sportowiec, chociaż sa 
motny, doszedł do wniosku 
że musi mieć kilkupokojo­
we mieszkanie. Szybko zna­
leźli się poplecznicy tych ża 
dań, i oto niektóre kluby 
prześcigają się w ofertach...

W związku z takimi spra 
wami nasuwa się pytanie, 
dlaczego sport gryzie amo­
ralna choroba nieprzyzwoi 
tej interesowności? Czy sa 
mi sportowcy są temu win­
ni, czy też te osoby, które 
nie tylko tolerują takie po 
stępowanie, ale nawet — bo 
i tak bywa — aprobują je, 
spełniając przeróżne żąda­
nia?

Niektórzy zwykli mówić, 
że czyni się to w interesie 
snołecznym: — Bo ludzie 
chcą właśnie tutaj, właśnie 
w tym mieście, dobrej dru 
ż^ny, sportu na wysokim po
ziomie. Pewnie, chcą.
Tulko, że jednocześnie w 
kilkusetty siecznych mia­
stach nawet nieduże stadło 
ny świecą, nieraz pustkami. 
To dlatego, że na mierno­
cie ludzie łatwo się pozna-
ją. Nie chcą za
dziesiat złotych

kilka- 
kupo-

wać biletu na słabe wi­
dowisko. A cóż dopiero mó 
wić o społecznej zgodzie na 
spełnianie wygórowanych 
zadań niektórych snortow- 
ców. Żądań nie mających 
żadnego uzasadnienia.

TK

Projekt ustawy o jakości wkrótce pa forum Sejmu

Reguły dobrej roboty
Wkrótce Sejm PRL rozpa­

trzy projekt ustawy o szcze­
gólnym znaczeniu dla naszej
gospodarki społeczeństwa.
Dotyczy on bowiem sprawy ja 
kości wyrobów, usług i budów 
nictwa. Projekt tego dokumen 
tu postał — jak już informo­
waliśmy — zaakceptowany 
przez rząd.

Podjęcie i zakończenie prąc 
nad stworzeniem owego pierw 
szego w Polsce aktu traktują 
cego o całym zespole proble­
mów związanych z jakościowy 
mi aspektami naszej pracy i 
produkcji, ma ogromną wagę. 
Jest przecież faktem bezspor­
nym, że radykalny postęp w
tej dziedzinie to jeden z
podstawowych czynników po­
lepszenia warunków nąszego ży 
cia i wzrostu efektywności go 
s podarowani a.

Uzvskanie tego celu wyma­
ga nie tylko bardziej efektvw 
nego wykorzystania potencja­
łu naukowo-technicznego, śród 
ków produkcji, czasu pracy 
czy kwalifikacji pracowników. 
Wymaca również doskonale­
nia związków m’ędzy jakością 
pracy a wysokością wynagro­
dzeń, a takż«> silniejszego dzia 
łankt czynnika moralnego — 
ważnego elementu kształtowa 
nia wstaw snpieczn^eh j sto 
sutków międzyludzkich.

Na tvm tle wielkiej ranej r>a 
biera modvf:kacia przepisów

prawnych w kierunku zapew­
nienia lepszej ochrony konsu 
menta z jednej strony i zwięk 
szenia odpowiedzialności pro­
ducenta za swój produkt v- z 
drugiej.

Należy podkreślić, żc obowią 
zująey dotychczas w naszym 
kraju system prawny służący 
oddziaływaniu na jakość pro­
dukcji i pracy jest dość, szero 
ko rozbudowany, ale różnored 
ny i. niejednolity. Natomiast 
projekt ustawy ma charakter 
powszechny, i określa jednakie 
zadania i obowiązki w zakre­
sie jakości produkcji, obrotu 
towarowego, usług, robót bu­
dowlanych itn. Dotyczą one za 
równo przedsiębiorstw gospo­
darki uspołecznionej jak i jed 
nostek nieuspołecznionych. O- 
bejmuje się przy tym wspólny 
mi zatsadami wyroby gotowe 
oraz surowce, materiąły, pół­
wyroby, a nawet opakowania.

Istotnym postanowieniem
jest wprowadzenie zasady 
mowania zadań z zakresu 
nrawy .jakości w planach 
łeczno-gosnodarcz^ch j ich

uj- 
po- 
spo 
peł

nego rozliczania (pierwszy krok 
na tym polu został już zrebio 
nv w odniesieniu do ŃPSG na 
1978 r.).

Jednym z głównych elemen 
tów planowania jakości jest u- 
stalenie wskaźników i mierni 
ków oceny produkowanych

dóbr i świadczonych usług i ro 
bót budowlanych. Planowanie 
jakości pozostaje z kolei w 
ścisłym związku z problema­
mi kwalifikacji wyrobów pod 
względehi' jakości. Dla produk 
tów o dużym znaczeniu dla go 
spodarki narodowej, bądź de­
cydujących n zaopatrzeniu ryn 
ku wprowadzi się kwalifika­
cję obowiązkową.

Trzeba też wskazać, że istot 
ny wpływ na poprawę jakości 
wywierać będą wprowadzane 
preferencje ekonomiczne dla 
producentów wyrobów o naj­
wyższym poziomie jakości, o- 
znaczpnyeh znakami ,.Q” j „1” 
a równocześnie zastosowanie 
dotkliwych sankcji za niedo­
stateczną jakość. Powstanie za 
tern skuteczna bariera przed 
wprowadzaniem do obrotu i 
eksploatacji wyrębów tandet­
nych lub wręcz wadliwych.

Szczególna uwaga postała 
zwrócona w projekcie ustawy 
na prawidłowe' wykorzystanie 
instrumentów ekonomiczno-fi­
nansowych. Chodzi m. in. o ściś 
lejsze wiązanie systemu rozli 
czeń finansowych producenta 
z jakością jego produkcji.

Postanowienia zawarte w pro 
jekcie ustawy wyraźnie wzmac 
niają także zadania i odpowie 
dzialncść służb kontroli za ja 
kość wyrobów, usług i robót 
budowlanych. (PAP)

Priorytetowe znaczenie budownictwa

Obradowała Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy Rządu — 13 bm. Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło stan 
realizacji tegorocznych zadań 
w resorcie administracji, gos­
podarki terenowej i ochrony 
środowiska. Resort nadzoruje 
funkcjonowanie wielu dziedzin 
życia społeczno-gospodarczego.

W przeprowadzonej dyskusji 
skupiono uwagę na tych za­
gadnieniach, które — jak pod
kreślono mają charakter
priorytetowy, a więc na spra­
wach związanych z realizacją 
programu budownictwa miesz 
kaniowego oraz remontami i 
modernizacją starych zasobów 
mieszkalnych, jak również z 
rozwojem i unowocześnieniem 
gospodarki komunalnej w mia 
Stach, z ochroną środowiska, 
wreszcie — z doskonaleniem 
działalności terenowych orga­
nów administracji państwo­
wej. We wszystkich tych dzie­
dzinach nastąpił w roku bieżą 
cym postęp. Dotyczy to zwłasz 
cz.a budowy mieszkań. Dotych-

czas bowiem oddano w tym 
roku do użytku o ponad jedną 
piątą więcej mieszkalnej po­
wierzchni użytkowej niż w po 
dobnym okresie roku zeszłego. 
Lepsze jest także zaawansowa 
nie zadań całorocznych. Wska­
zano na potrzebę wzmacniania 
potencjału w przedsiębior­
stwach wykonawczych pracują 
cych na rzecz realizacji pro­
gramów budownictwa miesz­
kaniowego, a także poszukiwa­
nia nowych, bardziej efektyw­
nych metod zbrojenia terenów 
pod to budownictwo. Koniecz­
ne jest dotrzymywanie plano­
wanych kosztów budowy.

Prezydium Rządu skierowa­
ło pod adresem resortu rów­
nież inne zalecenia.

Prezydium Rządu omówiło 
także niektóre zagadnienia 
techniczno-organizacyjne zwią­
zane z przygotowaniem dalszej 
rozbudowy Huty „Katowice", 
jak również z rozwojem no­
woczesnej produkcji w prze­
myśle hutniczym. (PAP)

Kolizja statków
w rejonie „Swinoportu“

13 bm. — we wczesnych godzi­
nach rannych w rejonie „Swino- 
portu” zanotowano trzecią w cią 
gn ostatnich kilku dni kolizję 
dwóch statków. Płynący z ładun­
kiem do Szczecina frachtowiec ban 
dery norweskiej M/S „Aisa” wszedł 
na wyruszający w morze maso­
wiec Polskiej Żeglugi Morskiej 
M/S „Suwałki”. Polskj masowiec 
wyszedł z kolizji prawie bez szwan 
ku. Natomiast M/S „Aisa”’ doznał 
poważnego uszkodzenia kadłuba 
poniżej linii wodnej.

Pomimo natychmiastowej akcji 
ratowniczej zorganizowanej przez 
świnoujski oddział Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego oraz pró­
by załatania wyrwy w kadłubie, 
M/S „Aisa” zatonął.

Według opinii fachowców z PRO 
i szczecińskiego Urzędu Morskiego, 
podniesienie jednostki, której -ła­
downie wypełnione są rudą, nie 
będzie sprawą łatwą. M/S „Aisa” 
leży bowiem na lewej burcie. Naj 
pierw trzeba go będzie postawić 
na dnie, a następnie wydobyć na 
powierzchnię.

Przed zatonięciem statku wszyst 
kich marynarzy M/S „Aisa” prze- 
tranSTiortowano na l^d i .otoczono 
troskliwą opieką.

Spotkanie w Belwederze
Dokończenie ze str. 1

Kia słabną prowokacje
znaleźli się: Wincenty Banaś 
— emerytowany dyrektor 
szkoły podstawowej w Rozal;- 
nie (woj. konińskie), Józef 
Burszta — profesor w Uni­
wersytecie im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, Zbigniew 
Domański — nauczyciel Ze- 
społu Szkół Zawodowych w 
Rogoźnie (woj. pilskie), Mie­
czysław’ Dubas — emerytowa­
ny nauczyciel Technikum Bu-

Chin wobec SRW

d owianego nr 1
Jan Frank 

. kierownik

w Poznaniu, 
emerytowany

szkoły podstawo-

S. ZASADA I A. ZEMBRZUSKI W KW PZPR
Polska załoga Sobiesław Zasada — Andrzej Zembrzuski, która za­

jęła drugie miejsce w największym w historii rajdzie samochodowym 
dookoła Ameryki Południowej została wczoraj przyjęta przez i se­
kretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego Zasadę. S. Zasada odzna­
czony został odznaką „Za zasługi w rozwoju województwa poznań­
skiego”, a spełniający rolę pilota w tym rajdzie — członek Automo­
bilklubu Wielkopolskiego — A. Zembrzuski, Honorową Odznaką Mia­
sta Poznania, (sg)

RZEŹBA INDIANINA DLA MUZEUM A. FIEDLERA
Przed Muzeum—Pracownią Literacką Arkadego Fiedlera w Pu- 

szczykówku koło Poznania stanęła rzeźba, przedstawiająca bohater­
skiego wodza indiańskiego plemienia Sjuksów — „Szalonego Konia”. 
Jest ona dziełem artysly-rzeżbiarza z poznańskiego środowiska pla­
stycznego, Adama Jezierzańskiego, który ofiarował ją w darze tej 
placówce, odwiedzanej każdego roku przez tysiące przybyszów ze 
wszystkich stron, zwłaszcza zaś licznie przez młodzież. Przekazanie 
daru odbyło się w piątek podczas spotkania sławnego pisarza i po­
dróżnika A. Fiedlera z członkami środowisk artystycznych i kultural­
nych Poznania. Obecni byli m. in. wicewojewoda poznański — Ro­
muald Zysnarski, dyrektor Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego — Maciej Frajtak oraz kierownictwo Wydawnictwa Po­
znańskiego i „Domu Książki”, (kos)

OCHRONA ROŚLIN
13 bm. zakończyły się w Poznaniu czterodniowe obrady między­

narodowej konferencji naukowców i specjalistów z kilkunastu kra­
jów, będących członkami Europejskiej i Śródziemnomorskiej Orga­
nizacji Ochrony Roślin (EPPO). Konferencja — stwierdził w rozmo­
wie z dziennikarzem PAP — przewodniczący obrad, dyrektor Insty­
tutu Ochrony Roślin w Poznaniu, prof. Władysław Węgorek — wzbu­
dziła duże zainteresowanie nie tylko wśród naukowców zajmujących 
się problematyką ochrony roślin w poszczególnych krajach europej­
skich, ale również Organizacji do spraw Wyżywienia i Rolnictwa 
(FAO), Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) oraz Międzynarodo­
wej Organizacji Nasiennictwa (ISTA), których przedstawiciele czyn­
nie uczestniczyli w obradach. Omówiono formy organizacyjne, pra­
ce badawcze i praktyczne, ich wykorzystanie w ochronie roślin w 
krajach RWPG. (PAP)

wej w Wąsoszu (woj. lesz­
czyńskie), Roman Góral — 
rektor Akademii Medycznej 
w Poznaniu, Jan Janus — dy­
rektor Liceum Medycznego w 
Koninie, Florian Kozłowski — 
zastępca dyrektora II Studium 
Nauczycielskiego w Poznaniu. 
Ludwik Kwaśnik — emeryto­
wany dyrektor Państwowej 
Szkoły Muzycznej I stopnia w 
Poznaniu, Jan Liparlowski — 
emerytowany kierownik szko­
ły podstawowej w Dzierzbi- 
nie (woj. kaliskie), Leon No­
wak — emerytowany kierow­
nik szkoły podstawowej w 
Masłowie (woj. leszczyńskie). 
Tadeusz Remer — emerytowa­
ny inspektor szkolny b. Wy­
działu Oświaty i Kultury w 
Czarnkowie (woj. pilskie), 
Czesław Szpurka — temeryto- 
wany dyrektor szkoły podsta­
wowej w Drobninie (woj. lesz­
czyńskie). Stefania Wołynka 
— emerytowana nauczycielka 
Medycznego Studium Zawodó­
wko w Poznaniu.

W imieniu odznaczonych 
podziękował Teofil Lawgmin 
— nauczyciel chemii w I Li­
ceum Ogólnokształcącym im. 
J. Zamoyskiego w Zamościu, 
który opublikował wiele prac 
z dziedziny dydaktyki j meto­
dyki chemii, a w okresie 
przeszło 30 lat pracy pedago­
gicznej wychował ponad 50 
laureatów i finalistów olim­
piady chemicznej. Przekaz?1 
on H. Jabłońskiemu, a za je­
go pośrednictwem na ręce 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka i premiera Piotra 
Jaroszewicza wyrazy nodz:ę- 
kowania za troskę, jaką ota­
czani są nauczyciele j szkoła

W uroczystości uczestr iczw 
1:: marsza^tk Sejmu Stanisl’’"” 
Gucwa, sekretarz KC PZPP 
— Andrzej Werblan, zasteno? 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Tadeusz W. Młyńczak- 
członkowie Radv Państ”’^ 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR, ministrowie. (PAP)

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych SRW opublikowało protest 
w związku z nasilającymi się zbrój 
nymj prowokacjami chińskimi wo 
bec Wietnamu. Ostatni incydent 
wydarzył się 9 bm. Około 1000 uz­
brojonych policjantów, żołnierzy i 
członków tzw. pospolitego rusze­
nia przekroczyło granicę i wtargnę 
ło do wsi Baolan w prowincji Cao 
Lang, gdzie ostrzelali spokojną 
ludność i pobili milicjantów peł­
niących obowiązki służbowe. W 
oświadczeniu wietnamskiego MSZ 
podkreśla się, że kiedy prowokacje 
zaczęły się w lipcu br., ogółem 
58 chińskich policjantów i żołnie 
rzy przekroczyło granicę Wietnam 
ską. W sierpniu doszło do 323 tego 
rodzaju prowokacji, a we wrześ­
niu liczba ich wzrosła do 723. (PAP)

W sobotę w Watykanie 
początek konklawe
W sobotę 14 października roz 

poczyna się w Watykanie Kon 
klawe, to jest zgromadzenie 
kardynałów, którzy dokonają 
wyboru nowego papieża.

W nadchodzącym konklawe 
weźmie udział 111 kardynałów, 
w tym 55 z Europy, 19 z Ame 
ryki Łacińskiej, 12 z Ameryki 
Północnej, również 12 z Afry 
ki, 9 z Azji i 4 z Oceanii.

Poprzednie konklawe, które 
25 sierpnia br. wyłoniło papie 
ża Jana Pawła I było jednym 
z najkrótszych w historii Koś­
cioła Kardynał Luciani został 
wybrany po czterech zaledwie 
gł cs o wan i ach. Wś r ć d ob s er w a 
torów w Watykanie przeważa 
opinia, że i obecne konklawe 
nie powinno być długie i nie 
potrwa więcej niż 2—3 dni.

Radzieccy kombatanci
Dokończenie ze sir. 1

wych poznańscy kombatanci 
podejmowali w Klubie Wojsk 
Letniczych radzieckich gości. 
W spotkaniu uczestniczył rów­
nież dowódca wojsk lotniczych 
generał dywizji pilot Tadeusz 
Krepski, generalicja, wyżsi 
oficerowie.

,GŁOS WIELKOPOLSKI”

Zmarł kardynał 
Bolesław Filipiak

12 bm. zmarł w Poznani u
długiej ’ chcrcbie w wieku

oo
77

lat kardynał Bolesław Filipiak. 
Cd wielu lat pełnił cn stano­
wisko dziekana watykańskiego 
Trybunału Rety Rzymskiej.

W imieniu kierownictwa 
KW PZPR w Poznaniu — kie­
rownik Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej, prezes Za­
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację w Poznaniu Ma­
rian Jakubowicz przekazał ra­
dzieckim gościom podzięko­
wania za przybycie na uroczy­
stości związane z 35 rocznicą 
powstania ludowego Wojska 
Polskiego.-Wręczył on gościom 
oraz zasłużonym działaczom 
ZBoWiD-u medale okoliczno­
ściowe wydatie z okazji ,35 
rocznicy. Generał Batów w 
serdecznych słowach pod-zię- 

Jcował za gościnność, za serce, 
z którym na każdym kroku 
spotykała się w czasie pobytu 
yz Poznaniu delegacja radziec­
ka.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych delegacja radziecka
opuszcza Poznań . (jk)

M. Soares rezygnuje
z kandydatury na prezydenta

Kolejna próba sił 
w Kongresie USA

Przywódca socjalistów portu- - 
galskich i premier zdymisjono­
wanego latem br. rządu mniej­
szościowego, Mario Soares, oświad
czył w wywiadzie radiowym.
rezygnuje 
prezydenta

kandydowania
iż 

na
republiki. „Byłoby

dobrze — powiedział on — gdyby
generał Eanes zachował 
prezydenta do końca swej 
cji, ^zylj do roku 1981”.

W kołach politycznych

urząd 
kaden-

stolicy

Portugalii wyklucza się jed-
nakże, iż Soares będzie kandydo­
wał przewodniczącego Zgro.
madzcnia Republiki. W hierarchii 
protokolarnej przewodniczący zgro
madzenia jest drugą, 
dencie, osobistością 
Aktualnie stanowisko

po prezy- 
poli tyczną, 
to piastuje

socjalista, Vasco da Gama Fer- 
nandes, który nic będzie się 
ubiegał o odnowienie swego man­
datu. (PAP)

Koniec spuścizny po gen. Franco?

Hiszpania w przededniu

Administracja prezydenta Car­
tera. usiłująca od kilkunastu mie­
sięcy przeforsować na Kapitolu 
program oszczędności energetyer- 
nych, doznała w czwartek nowej 
porażki. Komisja Prawna Izby 
Reprezentantów odrzuciła nropc- 
zvcję poddania w tej Izbie pod 
głosowanie wspomnianego 5-punk- 
towego programu łącznie: opo­
wiedziała się za rozpatrywaniem 
poszczególnych nekietów oddziel­
nie, podobnie jak w Senacie. De­
cyzja komisji oznacza, że Biało­
niu Domowi będzie trudniej niż 
przypuszczano uzyskać jeszcze 
przed listopadowymi wyborami w 
Konpresie aprobatę dla całego 
programu, a zwłaszcza jego klu­
czowego elementu, jakim j^st 
wzbudzająca kontrowersje nrepo- 
zvcia zniesienia do roku 1985 nań- 
stwowei kontroli cen gazu ziem­
nego. (PAP)

ważnych wydarzeń politycznych
Już tylko niewiele tygodni 

dzieli Hiszpanię od dnia, vz 
któfym ustawodawstwo pozo­
stałe po 40-letniej dyktaturze 
gen. Franco zostanie odesłane 
do archiwów: na przełomie 
listopada i grudnia odbędzie 
się cgółn okraj owe referendum 
konstytucyjne, wyniku któ­
rego wejdzie w życie ustawa 
zasadnicza typu burżuażyjno- 
d em ok r at ycznego.

W ciągu 30 dni od tej daty 
zostaną rozpisane pierwsze 
wybory municypalne, ktćre

odbędą się w lutynrt bądź mar­
cu przyszłego roku. Staną się 
one następnym ważnym kro­
kiem w likwidacji spuścizny 
frankizmu, ponieważ we wła.- 
dzach municypalnych nadal 
zasiadają przeważnie urzędni­
cy mianowani, jeszcze za cza­
sów dyktatury..

Wobec i stanowiska zajętego 
przez ógrpmną większość par­
tii politycznych pozytywny 
rezultat referendum kensty- 
tucyjnegp wyda je się być 
przesądzony. (PAP)
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POGODA
Poznańskie Biuro Meteorologii 

i Gospodarki Wodnej przewiduje 
na sobotę w Wie^opoksce: bez­
chmurnie i małe zachmurzenie. W 
nocy i rano mgły.

Temperatura minimalna od 6 
do 8 stopni, maksymalna od 18— 
20 stopni. Wiatry słabe.

W piątek o godzinie 20 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Kaliszu i Koninie — 10 stopni, 
w Lesznig PHe i Brwnaniu — 12 
stopni; ciśnienie 762,5 mm.

^BS^UaMtasaSaOS*
Dzisfefezy serw*? łnformocying 

opracował: Andrzej Skrzypczak.

KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prosa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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SPRAWY POWSZEDNIE

Czy nie jest tok?
Nie mówimy kelnerce, że zu­

pa, którą podała, jest zimna — 
bo aotowa się obrazić.

N e powiemy mechanikowi, któ 
ry raprcw-ał nam coś w aucie, 
że przy okazj’ zadranał lakier 
karoserii — bo co zrobimy, jeś­
li s!e obrazi?

Nie piśniemy krawców1, że 
nieezczbgóln-e leży uszyta ortez 
niego marynarko — bo a nuż 
s ę obrazi...

I moro w tym praiody. Liczba, 
godzin nauczycielskiego etat u 
prawie o połowę mniejsza jest 
niż w fabryce, ale gdyby do 
niej dopisać rady pedagogicz­
ne, konsultacje, poprawianie 
zeszytów, ustawiczne dokształ­
canie...

Lecz to w końcu nasza, a'bo 
czyjaś tam sprawa, w każdym 
razie między dwojgiem ludzi. Zna 
czule gorzei, gdy pcdobne, n'by 
lo grzecznościowe fermy zyskują 
prawo obywatelstwa w zakła­
dach pracy.

Przenoszone żywcem z drącej 
koty familii — fumy, fochy, hu­
mory : miny, stanowią niebez­
pieczną mieszaninę wybuchową, 
PrzedsiębOrstwo czy też bk*”© 
to nie rodziny łono, ani towa­
rzyskie zgromadzenie, skód moż 
na wyjść, trzasnąwszy wściekle 
drzwiami. V/ miejscu zatrudnin- 
r;a ludzie sa niejako skazani na 
swą obecność i wszystko, co ma 
że wywołać zaburzenia w ustalo­
nym modelu wsnółdzicłcma, jest 
niepożądane. Mylą sie ci, kló-zy 
sadza, iż prżeszczeoi?n;e pew­
nych domowych, towarzyskich na 
wyk ów na a nurt stosunków pra­
cy umila życie. Przeciwnie — 
nknolrzebnie je komnlikuje.

Zn-m przedziwne frkh/ z tej 
łyczki. O‘n równorzędni kiero-w 
nlcy działów w dużym przedsk- 
bior^wie zcłatw^ją m ędzy so­
bą, służbowe pilne serowy wy- 
łączn^e droga kc^espordencyiną 
bnw ?m od lat nie re^mewrajo; 
rbrre^j S;ę kiedyś na sieb’e : t^k 
to trwa, pewnie już sam' nie 
bardzo ncmmłośa o co kiedyś 
roszło. Trofoją s ę zwie^zchn cy, 
którzy, urażeni rłcwem, bądź ro- 
slęnkiem oodwładneoo od tei 
pcw, choć rzecz dotyczy dość 
bkkkh wsnćfnrac^wników, prze 
szli, na system wydowerra im no 
feceń wufn-znis przez ósęhy 
f^eci*. Dość rżć&e są przypod- 
k:, gdy współtowarzysze pracy 
? lodzący przy sąs^d^-kh b:ur- 
k^h l"h obsługujący stojące tuż 
obok fabryczne urządzenia za- 
chcwuja sie względem siebie jak 
ęb^h-n^np-, ponieważ jeden z 
nich kiedyś nadepnął drugiemu 
ra odcisk. S‘oAunkowo rzadziej 
zderza sio, iż uważający się za 
cbrpżaneno podwładny, nie mo­
gąc wobec zwierzchnika zosto- 
rowcć metody mikzenia, <000 
po F---oby, byle szefowi 
„dcć popalić".

Czy w miejscu p'ocy, obojęt- 
n:e — fabryka to, biuro, mstytu 
cjo, ałbo w działalności org.on- 
zgeji społecznych, jest miejsce -,a 
cbrażałstwo? Tak'e pytonie z naw 
neścią nasuwa s:ę każdemu, k*o 
obrana się w kręgu ludzi nie zna 
jących, co to dąsy. Nie ma 
miejsca — chciałoby się od­
powiedzieć, opierając się na prze 
konaniu, że w robocie decydują 
konkrety, dyrektywy, zarządzeni 
i on prostu wykopywanie obo­
wiązków, wynikających z godzi a 
łu pracy. Jest miejsce, sko­
ro przejawy podobnego postę­
powania sta nagminne .

Prawda to znana, że jak cho­
dzi o obrażony <ęt w are w^ho 
d^a dwa podstawowe wolanty: 
fakt yc z n e o b r a ż a r ’ e 
s ę oraz zagrożenie 
obrażeniem się. W wa- 
rimrie pierwszym m^my do czy 
nienia z dąsem* ws^rfowerzyszy 
pracv, albo zwierzchnika na pod 
władnego, czy też nedwłodneno 
na zw'erzchn Wa. Jednakże te nod 
stawowe kombinacie bywaia kom 
pakowane nrzez takie czynniki 
ia\ płeć albo wiek którejś z za- 
k‘eresowanyoh osób, a czasem 
też nełnic^a funkcja społeczna. 
Wariant drugi — zogreżeme 
obrażeniem — wy^ęome w n’°- 
7 łojonych układach. W przyond 
ku środowiska drażliwemu, a łn- 
k>-h nie bmk, zmea rjy'chś fo- 
rhów ootrch skutecznie zamknąć 
ludziom usta.

W zakł-da-h przemysłowych 
otz przedsiębiorstwach, 0 łak^e 
w przeróżnych instytucjach -nie 
bruk nr^mlów (może to być na 
przykład narada roboczo', ndz e 
w dmo ewęo^uolne-no obrażeń'a 
s'ę kogoś ciąży nad z&br,mvm;. 
Oneru’^ $'e wówczas ogółniko- 
m', u-ika konkretów, a n-wel do 
konuje zaw;łyrh manewrów, py­
le r'n wymie-mć nazwsk osób od 
ocyzi^dr -•'•nych za ‘■fusz^cwarrc 
czoąóś. C’vn‘ sie to w imię t'k 
zw—eą.0 św;elx^o s-^k-' i L ł 
'■•'wwe wyebrażacego „dobrego 
klrmoZu".

Onc^zoe naJmow"nie trocki o 
miłe płr'*''nki miedzy wsbółrra- 
cownJkcmi prowadzi co wyesza 
nia krytyk', utrudnia rzeczową 
ocena zjawisk, ev’ua~'!, przyczyn 
niedommćw. „Nie róbmy Iksowi 
r-7ykroś'i, bo poc-uje się ura­
żony". „Lepiej wiadoma’ sprawy 
r e on-ru~7o'my, gdyż Zet s;ę 
ch'o-’;". ..Pokorne togo ł'-mofu 
d-o^mjs. Ymeka i'golowa się on- 
pruć dr’ych~z:mnwn dobra aimn 
sm-a”. 7ng.-'ę to? Sądzę, że cż 
nadlo dobrze.

„Dobra atmosfera" — dia ko­
go? Czy nie przypadkiem dla 
wyznawców zasady „dobrze jest 
jak jest"? I czy tu rzeczywiście 
o occrawne Stosunki praocwn cze 
chodzi, czy raczej o specyficzną 
a t m o s f e r k ę?

Sc-zv'o;jacy wydamej i efek­
tywnej macy, korzystny klimat — 
to między innymi jasne stawianie 
mrów, bez w-kłemia ich w czy 
słow owa bawełnę. Oczywiście — 
rezygnacjo z „bawełny" nie ozna 
cza wrzenia słowami krytyki na 
c-dlew i na oślep. Nazywania 
serów bądź ludzi co mniemu — 
n:e można też ro'Tum:<,ć lako zgo 
r'y na używęn e estetów, oo- 
k-zykiwenie, wreszcie — pón ża 
H' ° kcooś.

V/ podobnych mementach nc- 
tr.eho onćdnei kultury, a zwłasz 
cza 'nj oonhodnej — kultury om 
cv. W tym ociecłu zamyka się 
równań umiajpiność o?wc'łr.ao 
pm.^dkla^anm knlęarm określo­
nych roni; jak rówmeż — w mia- 
rr, rynłrTohy — C m C! Wi On i 0 UChV- 
b:eń i ich z y/sknzy An.
r'®m osób odpowiedzialnych 
włączn e. Liczą się tutaj oo^anłu: 
f;'n‘’men*v i ton wyncwindzl. । 
w nie mniejszej mirmze ao-^wniA 
do scmokryłyczncąo n^zw^zmfa 
cle orzez zamtm-pmwanych wlas 
nemu omdnoowaniu.

Obraż ć ’ s t wo w« nół " o w w7 v ~ zy 
r-acy jest bazsocmie sprzeczne z 
ooo’owrv'mi stosunkam' miedzy 
ludźmi; iest me do nonodzema z 
p-zykł^dnymi, sociątish.m-zpynni za 
so<4'!.rrj wrnóPynia. Mimozowa- 
tość a obek niej zafi-dnew^de 
— są w ogóle nźymś nie mają­
cym w’e!e wsnólneao z nurtem 
wcóółczern°ąo życia. Nom-oś- 
cięi przecież, w syfuacja-h '^oń- 
fiktowyrh, zmierzać do wyj^sme 
nia narowy, wykazania swych ra 
ej; bib — uziemienia wobec o^zy 
w’nf?' rłusnncśct czyjegoś mio­
nie. Tok lęnioj,. niż no fakcie da 
żyć do likw^ac;'' żmdoł obrazy z 
pcmącą ciał spcłecznych.

7r"nmvno pośród fudzi zawszę 
trafień se będą osobnicy • skoczy 
(tG z io<'a jokiepp nowc-
du. Ale, zdając sobie sprawę z 
r.-noiywnvch skułków fochów, 
k'ó'3 przekszłołcaia się nieraz w 
rrzyskwewy ko-mień obrazy — 
tępmy dąsaciewe narowy.

Kamienie obrazy cinżą tu । 
tom na życiu snołecznym, w pia- 
je-d.nym śrcdpwfeku r-dczuwa s ę 
ich ciężar. Ciężor, Idćrsgą dźw- 
prin;e pozb^w^ene jest seesu i 
nie przynosi korzyści nikemu.

WIESŁAW rORZYCKI

/^dyby zvartościoic>ać zawo- 
^4 dy, to nauczycielski po­

winien być u szczytu. Naj 
ważniejszy i najpierwszy. Przy 
pominamy sobie o tym naj­
częściej w dniu nauczycielskie 
ao święta.oraz pdy rozooczyna 
i kańczu sie rok szkolny- Yą 
co dzień ta hierarchia u>ażnoś- 
ci, zawodowej trochę sie po­
płatała. chać od. daioien dozena 
wiadomo, że niełatwo uczyć cu 
d?e dzwci.

Trzeba doniero dystansu wo 
bec szkoły, by się przekonać, 

zai^dńęczamy ..pani od pbl 
skiepo” i „nnnu od mntdniaty 
ki”, raś wyklndoioca fizuk’ mi 
wo że nie buł rns^cm wycho- 
wazDca i. nie ndbiiliśmn z. nim 
cni jednej lekeii wychou^aw- 
czej potrafił na przenoie. w 
czasie krótkich rozmów, niby 
rnirnochodem woły nać' na na- 

rfoeyzje, ncaiad^i. Każdzi ma 
takiego „swojego” nauczycie­
la.

Chyba żadnej innej profesji 
nie stawia się tylu żadań. wy- 
rnagań. co rmwzyciclom.. Po- 
Tinri^; b^ć nieskazitelni, mą­
drzy; ideowi, przejęci su'ą 
funkcją, mieć talent pedago- 
aic-ny. niewyczerpaną cierp1-- 
irość. żelazne nerwy, śioizcżć 
nrzyklidem własnego, niena­
gannego życia. Przymioty moż 
na by mnożyć, ale i tuch wy­
starczy na jednego człowieka- 
Inżyniera, ekonomistę, leknr~a, 
jeżeli wynciazuje się z zadań 
produkcyjnych — nie rozlicza 
się z tego, co robi veza pra w., 
Wk krytycznie jak nauczyciela. 
Trudno sobie bowi°'n wyobra­
zić, by wychowawca poza szko 
tą swoim postępowaniem prze 
czuł temu, co głosił swoim, pod 
opiecznym.

Bo chociaż był okres, kiedy 
zawód nauczycielski nie był 
cni ten najpierwszti, ani naj- 
ważniejszy, tb nie zmieni'wtcy 
swoi''1' wymagań, w stosunku 
do pedagogów, ani oni nie za- 
miz.rżąB pracouzać gorzej.

Na długo przed zamysłem 
yteformowania polskiego szkol. 
niWv'a, kiedy jeszcze nie skry- 
str-iż^nyąał się kształt d.zięnę- 
ciólciłtł. poznańscy nąuczyoic- 
!e zaczęli dyskuto:rac o nau­
cza elit po nowemu i o nowum 
modelu wychowaun-zym. Tak 
powstał ruch nowa*orski i po­
znański system wychowawczy. 
Z tego ostatńęepn. w>ypra,cowa- 
nego razem z Uniwersytetem, 
im- Adama Mickłewlez.a w Po- 
~nar:'U, korzysta cały krai. 
Naukowe środowisko Poznania 
zawsze rrialo liczący się woływ 
na kształt szkolnictwa. Lesz­
czyńskie do histerycznych tra­
dycji nauczania. dopisało pierw 

1 sze zbiorcze szkoły gminne. To

Na Dzień Nauczyciela

właśnie stąd wzięły swój po­
czątek i tutaj najlepiej przy­
gotowano start w dziesięcio­
latkę. W najstarszym po^kim 
mieście — Kaliszu stworzona 
Centrum Doskonalenia Naw zy 
cielą. W latach ponrzednieh 
tamtejsze Studium. Nauczyciel 
skie p-zyciągało słuchaczy i 
spoza Wielkopolski. W Konżń- 
skiem wyrosły nowe szkoty 
energetyczne, górnicze: zrodzi­
ły się, jako zaplecze kształcą­
ce kadry dla przemysłu. W u'o 
jewó łztwię pilskim szczególnie 
wiele wysiłku włożono w omy 
gr-towanie dziesię"ioiatki: nic 
łatwo' bowiem stworzyć sieć 
zbiorczych szkół gm/nnyU^ 
gay w wielu przypadkach d~ie 
ci trzeba do nich dowozić leś 
nymi drogami.

Mówi się, że być nauczyzie- 
lem to nie zawód a powołanie.

Kiedy zapadła decyzja o 
wprowadzeniu dziesięciolatk i, 
uzupełnianie wykształcenia, 
doskonalenie wiedzy stało się 
kąnieczmośćią- I chociaż więk­
szość uczących ic szkołach, to 
kobiety obarczane rodzinami, 
nie trzeba ich było przekony- 
zoać o niezbędności uzupełnia­
nia wiedzy.

Podobnie jak nie trzeba 
nauczycieli przekonywać, ze 
bez ich udziału oraz ideowego 
znangażoioania n.e zrealizuj.?, 
się reformy. Biuro Polityczne 
KĆ PZPP. bardzo wysoko oe?- . 
'.iło wkład nauczycielskiego 
ś-iodowiska w przygotowanie 
nowego kształtu polskiej szko­
ły.

Nie braknie młodych ludzi, 
którzy — dokonując Świadomy 
go wyboru decydują się na pra 
cę nauczyciela i wychowanuy. 
Im, a także ich starszym, bar- 
dsńej doświadczonym koleżan­
kom i kolegom w Dniu NciUr 
c.~ycie'a życzymy sukceśó.w : — 
szczęścia.

RARBLRA 
GRZEGORZEWSKA

EESail
W cyklu publikacji „Polska 

1918—1978" przedstawiamy 
problemy i dokonania sześć 
dziesięciolecia. Dotychczas 
wydrukowaliśmy zarówno tek 
sty naukowców, jak też dzień 
nikarży „Głosu V/ieikopolskie 
go". Autorem dzisiejszego 
artykułu jest wybitny historyk, 
kierownik Zakładu Historii No 
wożytnej i Najnowszej Instytu 
tu Historii Uniwersytetu im. 
Adcma Mickiewicza w Pozna­
niu, prof. dr hab. Janusz Pa- 
jewski.

Od upadku' dawnej Rzeczy 
pospolitej, od trzeciego 
rozbioru, od roku 17?5 

do odbudowy państwa polsKie- 
§c w roku 1918 upłynęło lat 
123, a więc okres życia kilku 
Posoleń. Okres, w którym na 
ziemiach polskich dokonały o;ę 
wielkie, zasadnicze przemiany 
s_Pfłeezne i gospodarcze. Upa­
dająca w XVIII w. Polska oy- 
-a krajem rolniczym o feuc-U 
ł'1 y m. ustrój u ■ spo lę czn y m. F ol - 
'■•ka odradzająca sl? w d^usim 
dziesięcioleciu naszego wie..a 

to kraj, gospodarki kapitali­
stycznej z silną, uświadomio­
na klasą robotniczą.

Okres rozbiorów, okres nie­
woli w rozumieniu społeczeń­
stwa polskiego jest okresem 
traigicznym, pełnym nieszczęść 
narodowych, klęsk, prześlado­
wania polskości przez rządy 
zaborcze, kurczenia — jak mo 
glo się wydawać — polskiego, 
narodowego stanu posiadania. 
A jednak w tvm właśnie ckre- 
s e zaszły w życiu narodu zja ­
wiska doniosłe, pozytywne, któ 
rę sprawiły, że odzyskanie u- 
t^aconej niepodległości dało 
się sprawą możliwą. Niem U 

NIEPODLEGŁOŚĆ WOLĄ NARODU
dwukrotnie wzrosła liczba Po 
laków i znacznie rozpowszech 
piła się oraz pogłębiła świado 
mość narodowa. •

Wraz z załamaniem się feu- 
dalizmu i kształtowaniem się 
na ziemiach polskich elemen­
tów kapitalizmu rozszerzało się 
dotvchczascwe pojęcie narodu 
na inne poza szlachtą warstwy 
sioołeczne, na mieszczan, na 
chłopów. W swoistych wa­
runkach polskich nie tylko raz 
wój sił wytwórczych, nie ty-- 
ko przemiany stosunków pro­
dukcji spowodowały koniec 
ciasnego pojęcia narodu szla­
checkiego. Działały tu także i 
czynńikd, polityczne, działał u- 
aział szerokich warstw naro­
du w walkach .narodowo-wyz­
woleńczych od Insurekcji Kos- 
c uszkowskiej i legionów Dą- 
browskiego począwszy.

Świadomość narodowa roz­
szerzała się i pogłębiała, choć 
w każdej klasie, w każdej , g/u 
nie społeczmej wvsłępowałą w 
inny sposób. Był to bądź u 
spadkobierców dawnych szła, 
checkich władców kraju żywr 
związek z tradycjami dawnej 
Rzeczypospolitej bądź też po­
śród warstw ludowych poezu- 
c;e odrębności od zaborców, od 
rębności religijnej, językowej, 
obyczajowej. Rzecz prosta, ira 
czej kształtowała się świado­
mość. narodowa, mocrej św a- 
domość klasowa. Trafnie ujął 
to prof. J. Chlebowczvk w sło­
wach; ..Poczucie solidarności 

klasowej stało się podstawą 
procesów integracyjnych w ska 
li poziomej, więź narodowa z 
kolei odegrała rolę spoiwa w 
pionowych (ogólno-na rodowych) 
proces ach in t eg ra c y j n yc h ”.

Od świadomości narodowe.', 
występującej u jednych s ho tej, 
słabiej u drugich, ale pow­
szechnej, odróżnić należy św.a 
domość polityczną., która nie- 
zaprzeężenie charakteryzowała 
tylko część narodu. Świado­
mość polityczna to przekona­
nie o niewątpliwym, mającym 
nastąpić w jakimś bliżej nie 
dającym się określić czasie, od 
zyskahiu niepodiegości i wią- 
żące się z. tym przekonaniem 
pragnienie c,dbudowy własne­
go państwa. Łączyła się z tem 
mglista zwykle i niejasna wi­
zja tego przyszłego państwa. 
Wizja ta zastępowała często 

program społeczny j służyła za 
narzędzie do rozwiązywania 
trudności socjalnych.

Mglistość wizji niepodległe 
go państwa wynikała nie 
tylko z pedziału kraju 

na trzy odrębne dzielnicę roz­
biorowe. To nie tylko różne 
stosunki polityczne, odmien­
ne ustawodawstwo, inna adhu 
nistracja. To również głębo­
kie rńż.nke społeczny i gosoo- 
darcze dzielące społeczeństwo 
polskie. Królestwo, Galicja Za 
ch^dnia, częściowo, ale tvlko 
częściowo dzielnica prus­
ka dawały jednak wa­

runki rozwoju narodu. Ca­
la piramida społeczna była 
polska — ziemiaństwo, miesz­
czaństwo. inteligencja, chłóoi, 
robotnicy. W rolnictwie obok 
wielkiej własności ziemskiej 
własność wolnego w obrót ka 
pitalistyczny włączonego, poli­
tycznie coraz bardziej aktyw­
nego chłopa. Na ziemiach za-- 
bużańskich. tak zwanych wów 
czas kresach wychodniach, poi 
ska była góra piramidy spo­
łecznej; doły — obce: niepol­
skie, ukraińskie, białoruskie, 
litewskie.

Taka różnorodność stosun­
ków politycznych, społacónych, 
gospodarczych powodowała cd 
miennę koncepcje dróg wiodą 
cycji do odzyskania niepodle­
głości. Wybór tej drogi wiązał 
się z. odpowiedzią na pytanie, 
który z trzech zaborców jest 

głównym wrogiem Polski, głów 
ną zaoorą na drodze do nie- 

fpodległości. Przez długi czas, 
przez większą część okre­
su rozbiorów główną za­
porę upatrywano w Ro­
sji. Rosja bowiem zagarnę­
ły największą część dawnej 
Rzeczy pospolitej przedrozbio­
rowej i, co bardzo ważne, pod 
panowaniem rosyjskim znaj­
dowała c;ę stolm-s kraju — War 
szawa. Można by wyobrazić so 
hP P^dtu^owe nnństewkó dol­
skie bez Poznania czy Kra­
kowa, nie sposób było wyima­
ginować sobie państwa polskie 
go, najbardziej kadłubowego, 

o charakterze najbardziej przej 
śoiowym bez Warszawy. Po­
glądy wszakże na Rosję jako 
na głównego wroga zaczęły u- 
legać powolnym zmianom pod 
koniec XIX wieku. Rodził się 
i coraz bardziej umacniał 00- 
głąd, że to nie Rosja, lecz Piu 
sy-Niemcy są głównym wro­
giem i główną zaporą na d;o- 
dze do niepodległości. Pogkd 
ten ugruntowyv?ał się nie tyl 
ko dlatego, że nacisk germani 
zacyjny był w zaborze pru--- 
kim siiniejszv i groźniejszy niż 
nacisk rusyfikacyjny w zabo­
rze Rosyjskim, ale dlatego prze 
de wszystkim, że pod pa nowa 
niem pruskim znalazły się 
„ziemie macierzyste’’ Polski, 
jak je trafnie określił prof. Z. 
Wojciechowski. Na znaczenie 
ziem zachodnich, „ziem marne 
czystych’’ zwrócił uwagę pod 

k^ięe XIX wieku znakc^^.ky 
pisarz polityczny J. L. Popław­
ski.

Poglądy jego rozwinął później 
R. Dmowski. Opierały się one 
na przekonaniu, że Prusy mla 
ły istotne interesy nad Wartą, 
nad dolną Wisłą, nad Bałty­
kiem, +0 zaś kazało im prowa 
dzić bezwzględną walkę z poi 
skością. Rosja natomiast w ru­
syfikacji. a nawet w posiada­
niu Kongresówki, była znacz 
nie mniej zainteresowana niż 
Prusy w posiadaniu Poznań­
skiego i Pomorza i dlatego 
znacznie łatwiej mogła się po 
godzić z uznaniem polskiego 
charakteru Królestwa.

O ytuacja międzynarodowa 
wywierała wpływ niepo­
śledni na prądy politycz 

ne. szerzące się w -społe­
czeństwie polskim. W wie­
ku XIX zasadniczą ce­
chą układu stosunków ^mlę- 
d z vn a rodowych bvły nrzv- 
jazne, ścisłe związki pomiędzy 
Prusami i Rosją. Jedna z głóyz 
nych tego przyczyn była współ 
nota interesów wobec ujarz­
mionej Polski. Engels nazwał 
sprawę polską „cementem’' spa 
jajacym państwa rozbiorcze. 
W erze imperializmu .rozbież­
ność interesów imperialistycz­
nych postawiła naprzeciwko 
siebie z jednej strony państwa 
centralne, to jest Niemcy i 
Austro - Węgry, z drugiej zaś 
Rosję. Sprzeczność, powstała w

Dokończenie na str. 4
JANUSZ PAJEWSKI
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Dokończenie- ze str. 3 
wyniku odmiennych interesów 
imperialistycznych, wzięła gó­
rę nad solidarnością, którą 
nakazywała sorawa polska. 

Sprzeczności interesów im­
perialistycznych doprowadziły 
do powitania w Europie dwóch 
przeciwstawnych bloków. By 
ły to Trójprzymierze (Niemcy, 
Austro — Węgry, Włochy) i 
Dwuprzvmierze (Francja i Ro 
sja). Układami z roku 1904 z 
Francią i z roku 1907 z Rosją 
zbliżyła się do Dwuprzymie- 
rza Wielka Brytania; powsta­
ło w ten sposób Trójoorozumie 
nie. Konflikty pomiędzy mo­
carstwami (marokański w 1905 
i 1911, bośniacki w 1908/9, bał 

kańsk; w 19l2/iqi zan^^ada^^ 
nieuchronne zbliżenie się woj­
ny europejskiej. Przed naro­
dem polskim stawało więc py­
tanie. Jakie ma zajać stanowis 
ko w nadchodzącym 
cle zbrojnym, po czyjej opo- 
wiedzieć się stronie. Pytanie 
to narzucało się tym usilniej, 
że wojna niemiecko - austriac 
ko - rosyjska musiała się to­
czyć na ziemiach polskich.

Mówiąc ogólnie i z koniecz 
ności upraszczając skomoliko- 
waną sorawę, wyłoniły się 
cztery kierunki: 1) ugodowcy, 
to jest ci przedstawiciele wiei 
kiej burżuazji i wielkiej włas 
ności ziemskiej, którzy nie wi 
dzieli możności odzvskania nie 
podległem bytu w dającej się 
przewidzieć przyszłości, a za­
razem mocno byli zastraszeni 
po roku 1905 rewolucyjnym ru 
chem robotniczvm i w pań­
stwach zaborczych szukali 
przed nim ochrony; 2) zwolen 
nicy dawnego kierunku pow­
stańczego. którzy głównego 
wroga widzieli w Rosji i prze 

. ciwko carskiej Rosji chcieli 
walczyć za wszelką cenę; wy 
obrażali sobie, że w warniku 

' Wojn^udą się z oswobodzone 
go od Rosjan Królestwa utwo 
rzvć kadłubowe państwo nol- 
sk;e, może nieco noszerzone w 
kierunku wschodnim, może 
połączone z Galicją i zwią­
zane unia dynastyczna z mo­
narchia habsburska: 3) ci, któ 
rzy w Prusach upatrywali głów 
ną zaoorę na drodze do niepcd 
ległości, pragnęli zwycięstwa 
Rosji w jei konflikcie z Niem 
cami ,i sadzili, że zwycięstwo 

to przvn;es:e zjednoczenie ziem 
polskich, chociaż by w pierw­
szej fazie pod rządami rosyj­
skimi, pod panowaniem* cara; 
4) rewolucjoniści wreszcie — 

/ nie widzieli możliwości odbu- 
dowy państwą polskiego w u- 
stroju kanitalistvcznym, uwa­
żali. że niepodległość przynieść 
może dopiero powszechna re­
wolucja i obalenie w całym 

konflik- pełnej

świecie, w każdym razie w Eu 
ropie, ustroju kapitalistyczne­
go.

Gdy oceniać powyższe kie­
runki, zwłaszcza antyrosyjski 
i antyniemiecki, pamiętać mu- 
simy, iż myślącym, bardziej 
wyrobionym ich wyrazicielom

go rysowało się Po-
dobrnę lak w XVIII wieku 
dawna Rzeczpospolita upada­
ła etanami drży rozbiory) tak i 
w XX wicku przyszłe naństwo 

polskie elanami zostanie przy 
wrócone do źvcia. Takie prze 
konani# zresztą panowało w 
społeczeństwie nrzez cała eoo 
kę rozbiorowa. Księstwo War- 
c,„Tc*T'’’ ntY^ o 
we. rządy Wielopolskiego, a 
także — zwłaszcza w pierw- 
STvch latach — i autonomię 
galicyjska uważano tvlko za 
etap na drodze do odzyskania 

niepodległości. Nikt nie 
o on. w vsięsfa^e

Warszawskim ziszczenia osta­
tecznego celu narodu polskie- 
rm T-’- b^łn i n-źo-pi r>-u_ 
cza? pierwszej wojny świato­
wej niektórzy pol;tvcv jak nn. 
A. Lednicki wyrażali pogląd, 
że nie jedna — tocząca sie wów 
czas — wojna, ale dwie woj 
nv nrzwn-^są Polsce pełną nie 
podległość.

P^wsza wojna światowa 
miała wiele . różnorod­
nych przyczyn, ale w 

ich rzedz:e nie bvło sorawy 
po^kiei. 7adne z b:orącvch w 
niej udział mocarstw nie mia 
ło interesu w jej poruszeniu. 
A jednak kwesta polska sa­
mym swym ciężarem gatunko 
wym wysunęła się od razu ja 
ko doniosły problem polityki 
europejskiej. Jednakże żarów 
no warunki, które doprowadzi 
łv do wybuchu wojny, jak i 
złożony charakter sprawy poi 
sklej, niełatwej przecież do 
rozwiązania, jak wreszcie 
fakt, że w państwach zabor­
czych zabrakło mężów stanu 
wyżs^0’ m;nrV. wszystko to 
snrawiło. iż żaden z zaborców 
rie mógł sie zdobyć na pro­
gram rozwiązania problemu 
polskiego.

Rosja odezwą naczelnego 
wodza wielkiego księcia Miko 
la i a Mikołaj ewicza zapowie­
działa ..odrodzenie” Polski 
,.swobodnej w wierze, języku 
i samorządzie” nod wielkodusz 
nym bersem monarchy rosyj­
skiego. Tego stanowiska nie 
zmienił w sposób js+otny roz­
kaz cara Mikołaja II do armii 
j floty, mówiący, że cele wo 
jenne Rod; to Konstantynopol 
i „wolna” Polska. Rząd Tym­
czasowy mówił o Polsce „po­

łączonej z Rosją wolnym so­
juszem wojskowym”. Wiadomo, 
jak frazesy odezwy Rządu 
Tymczasowego napiętował Le 
nin. Istotne zmiany w stano­
wisku Rosjj przyniosła dopiero 
T1'-'■''ł,,r>. Rań e"'"''Ir'””-i 
która sorawę niepodległości1 
Polski postawiła jasno.

Rządy państw centralnych 
tzw. aktem 5 listopada 1916 
proklamowały utworzenie „nie 
zawisłego” Królestwa Polskie 
go politycznie, gospodarczo i 
militarnie ściśle związanego z 
Niemcami. Kadłubowe to nań 
stewko obejmować miało Kon 
gresówkę uszczuploną od za­
chodu, może nieco rozszerzo­
ną noża Bug w kierunku 
wschodnim.

Państwa zachodnie niemal 
aż do Rewolucji Październi­
kowej uważały sprawę polska 
za problem wewnętrzny rośni 
ski i czałv s'e Ho njmyie^n 
mówiących zapewnień życzli­
wości. Dopiero Rewolucja Paź 
dziennikowa i następnie klęs­
ka państw centralnych, una- 
dek cesarstwa Hohenzollernów 
i rozpad monarchii austro- 
wegierskiej pozwoUły na odbu 
dowę państwa polskiego. zło­
żonego z wszystkich trzech 
dzielnic podziałowych, p.czkol- 
wiek nie nbe^ujące^n leszcze 
wszystkich ziem polskich ńą 
zacbodz’e.

W okresie rozbiorów. w o- 
kresie mewoli. trwała w Pol­
sce ciągła dyskusja na temat 
przyczyn uoadku dawnej Rze­
czypospolitej. czy były to przy 
czyny zewnętrzne czv wew­
nętrzne, czy naród nHski sam 
snowodował unadek swego 
państwa przez w?dv ustroiu. 
polityki, gospodarki, czy też 
katastrofę przyniosła przemoc 
sąsiadów.

Podobnie po roku 1918 dvs 
kutowano namiętnie, czy na- 
ród nęisk: dźwignął sie włas­
nym wysiłkiem i wysiłkiem 
tum odzyskał niepodległość, 
czy też spowodowały to pomvśl 
ne czynniki zewnętrzne, a więc 
upadek trzech wrogich mo­
narchii zaborczych, zwycięstwo 
państw zachodnich.

Dziś powiedzieć możemy sta 
nowczo: o odzyskaniu niepod­
ległości zadecydowała wola na 
rodu, który z upadkiem swe­
go państwa nie pogodził się 
nigdy i przetrwał niewolę. 
Chwilę natomiast przywróce­
nia niepodległego bytu wyzna 
czv)e nom—ślna kr^mnktu.’ a 
międzynarodowa — Rewolucja 
Październikowa, następnie klęs 
ka Prus — Niemiec i rozpad 
Austrii.

JANUSZ PAJEWSKI

Jak to się dzieje, że poje­
dyncze dźwięki,/ ujęte w 
pewne kombinacje har­

moniczne — śpiewane czy gra 
ne na rozmaitych instrumen­
tach. oddzielnie bądź przez ca­
le zespoły muzyczne — oddzia 
ływują na naszą psychikę, bu­
dzą w nas nastroje wesołości, 
zadumy, przygnębienia lub ża­
lu? Co więcej, nie wszyscy rea 
gujemy na nie identycznie, nie 
wszyscy też w równvm stop­
niu chwytamy melodię, potra­
fimy ja bezbłędnie zanucić. 
Nie każdy też uczy się z łat­
wością gry na dowolnym in­
strumencie muzycznym. Spra­
wy te od dawna byłv przed­
miotem rozważań lekarzy, aku 
steków, filozofów, no i oczy- 
wiście samych muzyków.

Pierwsza teoria — Helmhol 
tza — pochodzi z XIX wieku. 
Według niego ucho nie tylko 
chwyta dźwięki, ale je analiza 
je i poprzez włókna nerwu słu 
chowego przekazuje do móz­
gu. Zarówno Helmholtz, jak 
i inni badacze dziewiętnasto­
wieczni traktowali ucho jako 
rodzaj instrumentu do pomia- 
ów elektroakustycznych, czym 

ono absolutnie nie jest. 
Potrafi natomiast rozróżniać 
stosunki zachodzące między 
częstotliwością, natężeniem i 
czasem trwania dźwięku, a 
więc opisać jego formę. Spo­
sób, w jaki się to odbywa, opi 
sał badacz francuski Emil 
Leipp.

Pod wpływem wibracji po­
wietrza zaczyna również wi- 
biować błona bębenka ucha i 
przekazuje te wibracje do mło 
teczka, kowadełka i strzemiącz 
ka (małe kosteczki w uchu), 
stanowiących filtr intensyw­
ności dźwięku. Z kolei tzw. 
ślimak zakodowuje wibracje 
mechanicznie przekazane przez 
bebenek i przetwarza je w im 
p ul s y el ek tr.yc zn e. P opr zez 
nerw słuchowy otrzymuje je 
mózg i odpowiednio przetwa­
rza w subiektywne wrażenia 
wysokości, brzmienia, siły i 
czasu trwania dźwięków, przy 
czym wysokość określa melo­
dię i harmonię, brzmienie — 
barwę dźwięku., siła odpowia­
da modulacji intensywności, a 
czas trwania poszczególnych 
dźwięków wyznacza rytm da­
nej melodii.

Ucho jest szczególnie wraż­
liwe na rytm, który stanowi 
klucz percepcji w czasie. Jed­
nakże ucho nie potrafi mie­
rzyć ani częstotliwości dźwię­
ków, ani czasu ich trwania. Na 
tym opiera się fakt, że muzy­
cy mogą modyfikować czas 
trwania identycznych nut w 
partyturze. Wzmaga się w ten 
sposób dramatyczncść gry i w 
rezultacie czas psychologiczny, 
a więc odczuwany przez słu­
chaczy, różni sie od czasu fi­
zycznego trwania pewnych 
dźwięków.

■ iijwkwuumm

Dlaczego Beethoven mógł komponowaćTajemnice ludzkiego ucha
Rytm zmienia się również w 

zależności od typu muzyki. W 
muzyce europejskiej, klasycz­
nej przeważa rytm krótki, takt 
trwa przeważnie dwie do 
trzech sekund. Inaczej jest w 
muzyce orientalnej, gdzie rytm 
może przedłużać sie do 50 se­
kund. Rvtm byłby nieuchwyt­
ny, gdyby ucho nie rozróżnia­
ło dźwięków bardzo krótkich, 
mikrodźwięków. Właśnie ta 
zdolność oddzielania czasowe­
go mikrodźwięków określa fi­
nezję pracy filtracyjnej, doko­
nywanej przez system słucho­
wy. Dotyczy to zarówno odstę­
pów czasowych, iak i zmian 
w częstotliwości. Muzycy dos­
konale słvsza no. dźwięki trwa 
jące kilka tysięcznych sekun­
dy. ale równie dobrze chwyta­
ją różnice w częstotliwości 
wielkości 1 herca. Ucho bo­
wiem przystosowuje sie w za­
leżności od potrzeb do kodo­
wania obu rodzajów zmian.

Wielce ciekawy eksperyment 
przeprowadził ze studentami 
konserwatorium wspomniany 
już Leipp. Dał im do przesłu­
chania płytę z kołysanką wiet 
namską, a następnie polecił 
zrekonstruować- jej partyturę 
w nutach europejskich. Z ko­
lei inny student, który nie brał 
udziału w pierwszej części eks 
perymentu, zaśpiewał kołysań 
kę w oparciu o transkrypcję 
swych kolegów. I okazało się, 
że buło to całkiem coś innego. 
Dlaczego? Studenci, kształceni 
w sclfeżu orzv pianinie, wszys 
cy słyszeli pół i ćwierć tony. 
Kołysanka oryginalna nato­
miast miała linię melodyczną 
ciągłą, złożoną z dziesięciu od­
cinków po ck. 10 sekund. Po­
za tym melodia oparta była na 
skali pięciotoncwej. której nu­
ty nie pokrwzaja się w pełni 
z zapisanymi nrzez studentów. 
Wysokość tvch tonów w ory­
ginale jest dość płynna i mo­
dulowana odpowiednio do pa­
saży melodii. Okazało się za-' 
tern, że wybór skali jest snra- 
’wa dość dowolna i że każdy 
stosuje taka, jaka związana 
jest z kultura, w której vT”- 
rósł. A noga tvm istnieje róż­
nica między percepcją muzy­
czna a wvsłuchamem w ogó­
le; akord pozostałe w ścisłym 
związku z ustalona technika i 
składnia utworu (!or"zin. mę- 
l''d:a, sąsiedztwo dźwięków 
itp.).

Przyswojenie, sobie kultury 
muzycznej zaczyna się wcześ­
nie, już 15-miesięczne dziecko 

może zaśpiewać fragment pio­
senki, której przedtem nie sły­
szało. a więc rozróżniać inter­
wały. Dziecko 6-letnie zaczy­
na pojmować, na czym polega 
melodyka, a 10-letnie chwyta 
związki między różnymi tona­
mi. Słuchacz wykształcony ma 
je częściowo w pamięci: tona­
cja krzyżykowa jest wesoła, 
tonacja 'molowa smutna. Alę 
nie jest wykluczone, że Eski­
mos albo Indianin znad Ama- 
zonki uzna, że marsz żałobny 
go rozwesela, a fanfara smu­
ci...

Muzyka różni się nie tylko 
w zależności od rodzaju kultu­
ry. różni się także w percep­
cji poszczególnych słuchaczy z 
tego samego kraju. Termin: 
słuch muzyczny odnosi się do 
wielu różnych elementów; jed 
ni zauważała, że się go dziedzi 
czy. inni, że decyduje nauka i 
wpływ otoczenia, ale sprawa 
nie jest dotychczas rozstrzyg­
nięta. Są natomiast instrumen 
tv. służące do badania zdolno­
ści w tym kierunku. Najstar­
szym z nich jest audiometr to 
nalny. Stwierdzono m. in., że 
dzieci słyszą dobrze tony wy­
sokie nawet do 18—20 tyś. her 
ców, natomiast starsze osoby 
powyżej 10 fys. herców nie sly 
sza już nic. Także muzycy sta 
rzejac sie słyszą gorzej, bo­
wiem błona bębenkowa i mię­
śnie wiotczeją.

Na koniec wyjaśnienie za­
gadki. Jak było możliwe, że 
Beethovćn, będąc już zupełnie 
głuchy, mógł skomponować IX 
symfonię? Otóż zdaniem spe­
cjalistów, istnieje abstrakcyj­
na percepcja muzyki, niezależ 
na cd wszelkiej percepcji zmy 
słcwej. Niektórzy kompozyto­
rzy posiadają ją w takim stop 
niu, że mogą komponować prą 
wie bez instrumentu. Ten ro­
dzaj percepcji ma sw?e źródło 
w doświadczeniu słuchowym, 
datującym się od czasów wczes 
nego dzieciństwa. Taką właś­
nie abstrakcyjna pamięć mu­
zyczną posiadał w wysokim 
stopniu Beethoven.

JAN BRZESKI

Rolnik — rzeźbiarz Pomysł rzemieślmkćw z Milicza

Dolnośląskie brylanty 
w nowym blasku

„Siewca" — to tytuł rzeźby, jakq wykonuje Jan Darek z Pako- 
stawca (woj. opolskie). Tej dziedzinie twórczości poświęca cn 

wszystkie chwile wolne cd pracy w gospodarstwie.
CAF — fot. Swiderski

Legenda głosi, że szatan 
spostrzegłszy w raijskim 
ogrodzie wielkie zamiło­

wanie Ewy do kwiatów, nadał 
ich ^óżne barwy także tworem 
ziemi, aby wzniecać w lu­
dziach chciwość i pokusy. W 
tej legendzie z • pewnością 
prawdziwe jest porównanfie 
skarbów ziemi — kamieni sizla 
chętnych i ozdobnych do kwia­
tów. Natura dala im najprze­
różniejsze trwałe kolory, nie- 
powtarzalny blask. Agaty, a- 
metysty, bursztyny, opale, 
kryształy górskie i inne ka­
mienie szlachetne cd czasów 
prehistorycznych były zawsze 
podziwiane — pełnej okaza­
łości nabierały zaś w rękach 
rzemieślników i artystów.

Ziemie polskie obfitują w 
różne kamienie szlachetne i o- 
zdobne które eksploatowano 
tutaj już od czasów starożyt­
nych. Kupcy wszak nawet wy­
tyczyli „bursztynowy trakt” 
nad Bałtyk, skąd przywozili 
bursztyn na ozdoby dla rzym­
skich kobiet. Od średrćcwie- 
cza Sudety penetrowane były 

przez pc'szukiwaczy skarbów z 
całej niemal Europy — głów­
nie przez wenecjan i waloń- 
czyków. Do dziś w rejonie Su­
detów występuje jeszcze bli­
sko 10.0 odmian kamieni szla­
chetnych i ozdobnych — „dol­
nośląskich brylantów”. Od nie­
dawna znalazły one cenny pa­
tronat, który przywraca im 
pełny blask.,

36 par złotych rąk
Bez wielkiego rozgłosu od 

ubiegłego roku pionierska ini 
ćjatywę podjęli rzemieślnicy 
ze szklarsko - mineralnej spół 
dzielni pracy „MILICZ” z Mi­
licza (woj. wrocławskie) — 
jako pierwsi w Polsce uru­
chomili mini zakład produkcji 
galanterii kamieniarsk/fej. „Ka­
mienie”, czyli surowi^: do o- 
bróbki, stanowią właśnie dol­
nośląskie kamienie szlachetne: 
chryzoprazy, ametysty, opale, 
Chalcedony, agaty, jaspisy, ne­
fryty, serpentynity, granaty, 
turmaliny, a także wiele in­
nych. W zakładizie milickiej

spółdzielni codziennie ręce 
riz e mi eśIn ik ów ,. w y c zar c w u j ą’ ’ 
z brył dolnośląskich kamieni 
szlachetnych piękne świeczniA 
ki, puzderka, bransoletki, pier 
ścionki, wazony, kasety. Uni­
kalny zakład zatrudnia zaled­
wie 36 rzemieślników — szli­
fierzy kamieni jubilerskich. 
Co miesiąc miliccy rzemieśl­
nicy dosta/czają do sklepów we 
Wrocławiu, Krakowie, Pozna­
niu, Wąrszawie wyroby war­
tości ponad miliona złotych.

Od ńiedawna spółdzielnia 
współpracuje z artystami — 
plastyka/mi wrocławskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, którzy zapewnia 
ją piękne, atrakcyjne wzorni­
ctwo dla wyrobów z „dolno­
śląskich brylantów”. W rękach 
takich doświadcz cnych fachów 
ców jak m. in. Anna Królew­
ska'— szlifierz kamieni, Józef 
Janczura —/ pilarz, Andrzej 
Dolata — tokarz dolnośląskie 
kamienie szlachetne i ozdob­
ne przetwarzane są "w poszu­
kiwaną na rynku krajowym 
galanterię artystyczną.

Dodajmy, że bez wielkich 
nakładów milicka spółdzielnia 
pracy mogłaby szybko zwięk­
szyć aż 10-krctnie produk­
cję na rynek krajowy, gdyby 
tylko otrzymała... kilka niez­
będnych maszyn. Nie muszą to 
być maszyny nowe — mogą 
być obrabiarki, tokarki, fre­
zarki wyeksploatowane, które 
po odpowiedniej adaptacji rze­
mieślnicy z Milicza mogliby 
wykorzystać do nadawania 
„dolnośląskim- brylantom” no­
wego, pięknego blasku. Konie­
czna jest w tej sprawie pomoc 
ze strony przemysłu — pierw­
sze oferty przekazania wyeks 
ploatowanych maszyn rzemie­
ślnicy z Milicza otrzymali już 
od Fabryki Automatów To­
karskich we Wrocławiu. Roz­
mowy na ten temat są już po­
między zainteresowanymi fi­
nalizowane.

Co dalej?
Gdzie możną kupić piękne 

wyroby z dolnośląskich kamie 
ni szlachetnych i ozdobnych? 
Odpowiedź nie jest prosta. O- 
kazuje się, że wyroby milic­
kiej spółdzielni sprzedawane 
są „przy okazji” — r<p. we 
Wrocławiu można je kupić m 
m. w dwóch sklepach na sta­
romiejskim rynku (jeden spe­
cjalizuje się w sprzedaży... ko­
smetyków, natomiast drugi 
handluje szkłem i kryształa­
mi). Nie ma co ukrywać. Har 
alcwcy na nowość „nedem”

0.
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PLASTYKA

Poetyckie i refleksyjne malarstwo
s||. salach poznańskiego BWA 
W duża i w sumie z całą pew 
” nością interesująca wysta 

wa malarstwa Ireny Brzozow- 
skiej-Flieger, Malarstwo figura­
tywne. Poetyckie w swym działa 
niu i refleksyjne, dążące do prze 
kazania nam, poza sama gra 
plam barwnych i linii na płótnie, 
jakichś własnych myśli, smutków 
i radości, refleksji nad życiem.

Płaski i sylwetowy sposób trak 
towania postaci, skłonność do sto 
sowania pewnych rytmów i pow 
tórzeń, nasuwa skojarzenia z ma 
larstwem młodej nowej figuracji. 
Operowanie symbolem, ’ nastro­
jem i dążącym programowo do 
metafory tytułem, wskazuje na

zafascynowanie autorki malar­
stwem symbolizmu i Młodej Pol­
ski. Sugeruje, że więcej jest w 
tym malarstwie kontemplacji i re 
fleksji niż emocji i tak charakte­
rystycznego dla nowej figuracji, 
szerokiego teatralnego gestu.

Od poprzedniej wystawy ma­
larstwa Ireny Brzozowskiej-Ffie- 
ger w tych samych salach „Arse­
nału" minęło już ponad pięć lat. 
W porównaniu z tamtymi obraza 
mi sprzed lat, które wydały mi 
się wtedy nazbyt może młode 
Baconowskie, jej malarstwo sta­
ło się bardziej dojrzałe, wyciszo­
ne i poetyckie. Więcej ma nam 
dziś do powiedzenia. Jest też bo 
gałsze w samej swej materii ma 
larskiej.

W poznańskim środowisku pla 
stycznym, które zdominowane zo 
stało w ostatnich latach przez 
twórców młodych, coraz więcej 
znaczyć zaczynają znowu artyści 
dojrzali należący do poprzedniej 
generacji. Do takiego wniosku 
skłaniają liczne w tym roku eks­
pozycje indywidualne w poznań­
skim „Arsenale".Irena Brzozowska-Flieger „Do­

kąd pędzą I" (olej).
Fot. — T. Fitzner OLGIERD BŁAŻEWICZ

NA KOGO LICZYĆ

i'||iadomo już, że w orzy- 
W gotowamu jest wie.*a 
* monografia, będąca u- 

koronowanśem obchodów 150- 
lecia istnieńa Biblioteki Kór 
nickiej. Słychać o pracy nad 
pełnymi monografiami ludz, 
którzy ze zbiorami tymi w 
różnych okresach dziejowych 
wiązali swe życie. Ale równo 
legie istnieje potrzeba szersze 
go, poza specjalistycznymi 
wydawnictwami, docierania z 
wiedzą o tej strażnicy polskoś 
ci, upowszechniania tej wie­
dzy możliwie szeroko. Czyri 
to na przykład Marceli Kos­
man w „Opowieściach Kórn c 
kich" które „Glos" zrecenzo 
wał już oddzielnie.

Starannie wydała oficyna 
poznańska „Poemat Piastow­
ski" Ryszarda Daneckiego, 
bardzo ciekawie opracowany 
graficznie przez Andrzeja Je 
zierkowskiego. Danecki zagłę 
bia się w ’ staropolszczyznę, 
w główne wątki historyczne, 
sięga wyobraźnia po terytorial 
ne powiązania obszaru okre 
ślanego dziś potoczną już na 
zwa „szlaku piastowskiego". 
A w tym wszystkim brzmią nu 
ty rodowodów naszej trądy ;ji 
i współbrzmienia nowoczes­
ności, łączące je nici nieod­
miennej w podglebiu pols.<cś 
ci. Pociąga odbiorcę zarówno 
fabulamo-legendową treś;;ą 
jck stylizowaną ale przystę­
pna formą. Tu była konieczna 
szeroka wizja poetycka, wrż 
niejsza o wieleż cd samej 
sprawności warsztatowej, tu 
nieodzowne stawało się hi­
storiozoficzne myślenie. P-ze 
czytałem już ten tomik parę 
razy, zawsze doznając tej sa­
mej satysfakcji estetycznej i 
wyobra żeni owej, jednocześnie 
zaś czując podziw dla autora.

Są u nas 'tacy, którzy wytkną 
autorowi a to „aktualność" te 
matycznaJa to „przesłodzoną" 
polskość, a to coś jeszcze in 
nego. Będzie to tylko jeszcze 
jednym dowodem ważkości te 
go utworu. Potrzebnego, bu­
dzącego wzruszenie, skłania­
jącego do przemyśleń...

Do niejednych przemyś'eń 
skłania też zbeletryzowany za 
pis przeżyć Michała Misterne

właśnie jest to też niesłycha­
nie ważne. Mlsiorny doskona 
le potrafi widzieć zjawiska w 
ich szerokich perspektywach, 
w ich rodowodach i aktual­
nych sprawach. To zezwala 
mu na maksymalny obiekty­
wizm w ocenie zjawisk, na 
niepoddawan e się jakiejś ta 
niej euforii, ale i na ni etan ę 
cie w jakimś czarnowidztwie. 
Opowiada pozornie beznamię

Pótnoc a z drugiej — O'zy 
współudziale współczesnej li 
teratury i nauki polskiej — 
kładzenie dużego akcentu na 
te pierwiastki, które ukazują 
tak dawną jak aktualną ro:ę 
obszaru wielkopolskiego.

Na zakończenie jeszcze je 
dna pozycja, niejako dckumen 
tująca powyższe uwagi, ład­
nie graficznie wydany tom pt. 
„Przybliżenia" (z podtytułem: 
Poeci NRD o Polsce"), w wy

Z ksiqżkq na fy borze, z przedmową i 
•biograficznymi Stefan 
szyński ukazuje nam 
sćb bardzo przejrzysty

notomi 
H. Ka 

W SDO 
posze-

Przemyślenia
go — „Sierpień w Getyndze" 
Autor, doskonale wprowadzo­
ny w problematykę niemiecką 
interesujący się zwłaszcza zja 
wiskamj zachodzącymi w 
RFN, w swoim dzienniku (ia 
ka bowiem formę przybrał fen 
zapis autorski) łączy własne 
reminiscencje osobiste z ok e 
su wojny z aktualnymi dozna 
n ami z bytności w Getyndze. 
Te nurty splata jakby trzeci, 
sięgający w refleksyjnie pot □ 
ktewane myśli o zjawisk-ich 
zwłaszcza kulturowych i fi'c- 
zoficznych, co w końcu nieod 
miennie też łączy się z poćty 
ką j psychiką narodową, w 
historii Getyngi, symbolizują­
cej właściwie cała ówczesną 
rzeczywistość niemiecką. Jest 
to bardzo interesujące i traf 
ne uchwycenie pasjonujących 
autora problemów. H storia 
musi być widziana poprzez 
współczesność i odwrotnie — 
nie da się wyjaśnić zagad­
nień czasu teraźniejszego bez 
odwoływań do przeszłości. 1

i tworzenie
tnle, 
kuje

potrąca impresją, zośka 
cytatem, rzuca jakaś ra­

fleksję i oto nieoczekiwanie
odsłania się przed czyte'ni-
kiem pokaźny obszar spraw 
i zjcwisk, często mu w ogóle 
nieznanych czy potąd niezau 
ważonych. Jest to rzadka za 
leta, zwłaszcza w ocenie sto
sunków polsko-niemieckich
w dyscyplinach pozanauKO- 
wych, stąd też wartość poz­
nawcza tego z werwą skresio 
nego zapisu.

Do dz:siejszego przeglądu 
nowych pozycji Wydawnictwa 
Poznańskiego wybrałem celo 
wo takie książki, którd pozwą 
łaja zorientować się i ocen ć 
coraz pełniej krystalizujące 
się główne k’erunki pracy 
edytorskiej tej oficyny.- Z jed 
nej strony mamy tutaj otwar 
te okno na spr.bwy typu Ksią 
żki Misiomego, a obok reali­
zowane w św etnej serii dz eł 
pisarzy skandynawskich zw-ó 
cenie baczniejszej uwagi na

rzanie się obszaru motywów 
i tematów polskich w poezji 
enerdowskiej. Podkreślić t'ze 
ba wysoką jakość przekła­
dów, dokonanych przez róż­
nych tłumaczy, co dobitniej 
ilustruje swego rodzaju nawet 
fascynację poetów ze wscno 
dnich Niemiec sprawą polską 
noj^ze^zej pojmowaną. Ta fes 
cynacja obejmuje poemw 
wszystkich literackich poko­
leń, i to we wszystkich tema 
tycznie nurtach określających
tę poezję, obrachunkowej, 
gdzie najgłębiej przeżywa­
nym w poczuciu goryczy wi 
ny jest temat obozów koncen 
tracyjnych, po zachłyśnięcia 
polskim pejzażem i naszą aktu 
alną współczesnością. Jest w 
tych utworach nie tyle poczu 
cle obowiązku, pokuty, jak to 
się przedtem zdarzało, a i dz ś 
wraca niekiedy mocnymi ak­
centami, ale pragnieniem — 
jak to trafnie we wstępie oxre 
śla Kaszyński — „przełama­
nia barier dzielących ludzi po 
obu stronach Odry”. W tym 
waga tej poezji, stąd też po 
trzeba jej znajomości.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Milicza nierzadko jeszcze pa­
trzą z rezerwą. Tymczasem 
pokazywane na wielu wysta­
wach dolnośląskiego rzemiosła 
wyroby z kamieni szlachetnych 
i ozdobnych z Milicza wjrwo- 
Łwały powszechny podziw i 
zapytania: gdzie to można ku­
pić? Ostatnio jednak widać, że 
handlowcy zmieniają poglądy 
— spółdzielnia otrzymuje co­
raz więcej zamówień z całej 
Polski, np. na tzw. kaboszony, 
czyli „oczka” do pierścionków. 
Latem br. rzemieślnicy z Mi­
licza wysiali wici na cały kraj, 
do wszystkich wojewódzkich 
przedsiębiorstw handlowych 
(WPHW i WSS „SPOŁEM”), 

■informując o możliwościach do
staw atrakcyj1 
kamieniarskiej.

Pc dojmowane

galanterii

są też stara-
nia aby zwiększyć dostawy su- 
rowca — czyli po prostu jesz­
cze lepiei ..dobrać się” do bo­
gactw dolnośląskiej ziemi. 
Planuje się powołanie wkrótce

maszyny i „złote ręce” rzemie­
ślników będą już mogły wkrót 
ce obrabiać dziesiątki ton 
„dolnośląskich brylantów”. I 
nie tylko dolnośląskich — 
importowane są także od nie­
dawna piękne kamienie ze 
Związku Radzieckiego i Mon- 
goli. Wyroby z nich także mo­
żna będzie zakupić w sklepach.

Rzemieślnicy z Milicza spra­
wę „dolnośląskich brylantów” 
podjęli z własnej inicjatywy z 
dużym zapałem, dodajmy — z 
własnym ryzykiem. Spółdziel­
nia specjalizuje się bowiem cd 
lat w innej „spokojniejszej” 
produkcji rynkowej i eksper­
towej (w br. wartość jej pro- 
"dukcji i usług ogółem wynie­
sie 82 miliony złotych). Rok­
rocznie np. za ponad milion 
złotych dewizowych rzemieśl­
nicy miliccy eksportują ozdo­
by choinkowe (m. in. do USA, 
Kanady, Grecji, Hiszpanii, 
RFN), wytwarzają także pięk­
ne maty dekoracyjne, a na-

Świadectwa z czasów Kopernika
rapujące jest śledzenie dziejów Ziemi Chełmińskiej w cża- 
sach Mikołaja Kopernika, na podstawie dokumentów 
pisanych, dzieł sztuki i rzemiosła artystycznego, gro­

madzonych oraz interpretowanych przez dzisiejszych bada-
czy z Torunia.

W Traktacie 
Chełmińskiej, 
Rady Związku

Toruńskim 1466 r. — główne miasto Ziemi 
ośrodek opozycji antykrzyżackiej i siedziba 
Pruskiego, ponoszące największy ciężar woj-

przy Kombinacie Geologicz- wet... herbatniki i słodycze.
!nym „Zachód” we współpracy 
z wrocławską spółdzielnią 
„Skała” tzw. lotnych brygad 
poszukiwaczy kamieni szlachet 
nych i ozdobnych. Dotąd bo­
wiem zakład milicki surowiec 
otrzymuje przeważnie ze sku­
pu cd indywidualnych zbiera­
czy albo jako... „produkcję u- 
ooczną” z kopalń i kamieniołc 
'mów. Zapobiegliwość ta jest w 
pełni uzasadniona ambitnym 
programem rozwoju na przy­
szłość produkcji rynkowej rńi-

W tradycyjnej działalncści 
milickiej spółdzielni nie było 
kłepetów i ryzyka. Z kamie­
niami szlachetnymi i cizdcb- 
nyrni sprawa jest trudniejsza, 
skomplikowana. Dlate^p cenna 
jest każda pomoc dla rzemieśl­
ników — spółdzielców, którzy 
chcą lepiej wykorzystać boga­
ctwo dolnośląskiej ziemi.

tekiej spółdzi rocznie ZBIGNIEW ZAWADA

ny trzynastoletniej Toruń — otrzymał od króla polskiego roz­
legle nadania ziemskie i liczne przywileje. Sowicie opłacił 
się król m. in. toruńskim mieszczanom, którzy — jak świad­
czą przechowywane w grodzie Kopernika „Skrypty dłużne’’ 
z tamtych czasów — udzielali miastu i związkowi pruskiemu 
pożyczki na pokrycie kosztów walki z Krzyżakami (był wśród 
nich dziadek astronoma, Łukasz Watzenrode). Przyłączenie 
do Królestwa oznaczało dla torunian zniesienie granic, swo­
bodny handel, pośrednictwo w nim między ziemiami polski­
mi, a również Holandią, Anglią i innymi krajami, prawo orga­
nizowania rocznych jarmarków, bicia własnej monety itd. 
Nastąpił wówczas wielki rozwój miasta w sferze materialnej 
i duchowej.

W ślad za rozkwitem ekonomicznym szedł artystyczny.
W Toruniu znajdowała się większość warsztatów, cechów 

rzeźbiarsko-malarskich, złotniczych, kowalsko-ślusarskich Zie­
mi Chełmińskiej. Na przełomie XV i XVI w. zasłynął wśród 
nich szczególnie jeden — rzeźbiarsko-malarski. Historycy 
sztuki nazwali go umownie „warsztatem św. Wolfganga”, od 
głównego dzieła — tryptyku w toruńskim koście św. Jana. 
Warsztat wykonywał produkcję artystyczną dla odbiorców 
z całej Polski, a szczególnie ożywione stosunki łączyły go 
z Warmią.

Bogate są zestawy zabytków rzemiosła artystycznego: Oto 
glazurowane kafelki podłogowe, zdobione drzwi drewniane, 
gotyckie skrzynie z metalowymi okuciami, metalowe drzwicz­
ki — kraty z przełomu gotyku i renesansu, rzeźbione wyroby 
z brązu i mosiądzu, a wśród nich — „korzec chełmiński” (po­
jemnik — miara na zboże)... Całość — według osądu fachow­
ców — świadczy o wysokim tpoziomie kulturv artystycznej 
anonimowych rękodzielników toruńskich. (PAP)

JJędąc świeżo po lekturze artykułu, zatytułowanego „Zro­
bić czy tylko zarobić” („Glos” z 6 bm. — dop. red.) po­

stanowiłem na gorąco napisać o własnych doświadczeniach 
na temat stosunku do pracy, któremu to zagadnieniu autor 
poświęcił swe rozważania. Jestem kierownikiem kilkuosobo­
wego zespołu ludzi i może właśnie dlatego, że jest ich nie­
wielu i mam z mmi codziennie bezpośredni kontakt, łatwo 
odróżniam tych, co „robią” od tych, którzy „chcą tylko za­
robić”. Przyznać się jednak muszę, że z początku mojej 
pracy w tej ekipie dawałem się też nabierać na pozorowane 
zaangażowanie i zapał do pracy, na czym, cierpieli ci kole­
dzy, którzy bez wielkich wobec mnie, jako kierownika, de­
klaracji i bez „bębnienia” o tym, co zrobili i co zamierzaj' 
dokonać, po prostu spokojnie wykonywali swe zadania.

Ten trudny dla mnie okres w ocenianiu rzeczywistego 
stosunku do płacy, mam już (jak sądzę) za sobą, ale ponie­
waż kosztował mnie on nieco rozczarowań i przykrości, chcę 
zwrócić na to uwagę. Teraz już wiem „bez pudła”, na kogo 
faktycznie mogę Uczyć, a kto w ostatniej chwili musi akurat 
iść do lekarza, bo go gardło boli, lub nie może pozostać — 
gdy to jest niezbędne — - pół godziny dłużej, gdyż właśnie 
przyjeżdża ciocia. Tyle, że tacy właśnie jakoś nie mogą póź­
niej pojąć, dlaczego ktoś inny, nie zaś oni, przy nadarzającej 
się okazji został przez dyrekcję wyróżniony. (3045)

ZBIGNIEW R. — Kaliskie

DO ZSYPU W OPAKOWANIU

Tltieszkam w tzw. „desce”, tj. bloku 10-piętrowym (w Po- 
m znaniu na Osiedlu Piastowskim 100), gdzie są zsypy na 

śmieci. Wejścia do tych zsypów to obraz niechlujstwa, i to 
tak z wmy lokatorów, jak i dozorcy. W celu zapobieżenia 
zapychaniu zsypów wprowadzono patentowe zamki, tak, że 
korzystają z danego zsypu tylko lokatorzy jednego piętra, 
co jednak, niestety, nie wpłynęło na zachowanie większego 
porządku. Część śmieci z wiader spada na podłogę i leży 
taką sterta tydzień i dłużej. Nikt zaś nię podnosi tego, co 
spodnie. A ponadto do tych pomieszczeń składa się również

mięci ,które nie mieszczą zsypie. Dozorca powinien
codziennie nie tylko sprzątać te pomieszczenia ale i dezyn­
fekować, czego jednak nie czyni. Ogranicza się do usunięcia 
śmieci z tych pomieszczeń, lecz czyni to rzadziej niż raz na 
tydzień. Zsyp jest dosłownie oblepiony brudem, a w całym 
budynku unoszą się przykre zapachy. Z własnego doświad­
czenia chciałam powiedzieć, że dla utrzymania w czystości 
wiadra na śmieci, pakuję śmieci w foliowe torebki. „Głos” 
poruszył niedawno sprawę produkcy tanich toreb do śmieci 
(„A może śmieci do werków” — 3. X. br.). Może uda się coś 
wywalczyć w tej -sprawie? Powinno obowiązywać wyrzuce­
nie śmieci w opakowaniach, które powinny być tak wyko­
nane i oznaczone, aby nie nadawały się do innych ce-

N. — Poznań

ZWIERZĘ TO NIE ZABAWKA

Smutna sprawa, powtarzająca się co roku: przewożenie 
ż wakacji do miasta małych psów i kotów. Niewątpli­

wie dzieci kapryszą, ażeby psiaka lub małego kotka w cha­
rakterze maskotki zabrać do domu i rodzice ulegają. Zapo­
minają. jednak o tym., że zgadzając się na zabranie zwierzę­
cia, są za nie odtąd odpowiedzialni. A więc mu-zą ponosić 
koszty utrzymania i podatku oraz przypilnować porządku. 
Muszą także uświadomić swoje dziecko, że żywe zwierzęta 
nie są zabawkami. Tymczasem, byłam świadkiem, takiego

szła
wnla: ze szkoły przy ul. Rutkowskiego w Poznaniu wy- 
gromadka dzieci (1—2 klasa). Jeden z chłopców trzy-

mał ca skórą parotygodniowego kotka. Chciałam kotka za­
brać, żeby dzieci go nie dręczyły, ale w odpowiedzi usłysza-
łam .to jest nasz kot”. Kilka, dni później znalazłam i pod-
niosłam z ziemi „naszego kota” wygłodzonego, z zaropiałymi 
oczami; czołgał się, bo nie miał sił utrzymać się na nogach. 
Za taki stosunek dzieci do stworzeń odpowiedzialni są prze­
de uwzyśtJ^m ich rodzice. Trzeba, by zdawali sobie z tego 
sprawę. (2822)

AŁEKSAND1A M. — Poznań

GDZIE MOŻNA ZGŁASZAĆ MARNOTRAWSTWO PRĄDU

dpowiadając na list czytelnika pt. „Odnosi się do każde-
go z. nas” („Gło-s” z 30. IX. br.) Zakłady Energetyczne 

Okręgu Poznańskiego uprzejmie informują, że każde zauwa­
żone marnotrawstwo, dotyczące użytkowania energią, elek­
trycznej, należy zgłaszać w naszych placówkach energetycz­
nych, k4órych adresy podane cą na odwrocie otrzymywanych 
rachunków za zużycie energii elektrycznej i gazu.

v LECHOSŁAW GRUSZCZYŃSKI
naczelny dyrektor

TEREN UPORZĄDKOWANO

ITZ odpowiedzi na Ust pt. „Nad wrzesińskim 
•* który ukazał się na Waszych łamach 19. 8. 
sja Porządku i Czystości przy Naczelniku Miasta

jeziorem”, 
br. Komi- 

i Gminy
Września uprzejmie donosi, że teren letniska nad jeziorem 
został uporządkowany. Wytknięte w liście zaniedbania tłu­
maczymy trudnościami technicznymi jednostek, odpowie­
dzialnych za tego rodzaju obiekty. (2321)

ANDRZEJ GRACZYK — sekretarz Komisji

Listy Urótkie t rzeczowe mają większe szanse druKu. Anonimom 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres; „Głos Wielkopolski”, ł^rytka pocztowa 1074, GC-959, Pozntn.
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Był katem obozu w Sobiborze iPERAhft

Za zbrodnie w Polsce G. Wagner
powinien odpowiedzieć przed polskim trybunałem „Orfeusz i Eurydyka" w galerii

Ja-k informowaliśmy ;— w 
sprawie o ekstradycję byłego 
zastępcy komendainta Hitlerów 
skiego obo<zu zagłady w Sobi- 
borze — Gustawa Franza Wa- 
gnera, brazylijskie Minister­
stwo Sprawiedliwości odrzu­
ciło wnioski trzech spośród 
czterech występujących o to 
Laństw, wśród nich Polski, za 
lecając Najwyższemu Trybuna 
ł'JWi Brazylijskiemu zajęcie 
się tylko wnioskiem złożonym 
przez RFN. To stanowisko re­
sortowych władz wymiaru 
sprawiedliwości w Brazylii 
jest, w odniesieniu do polskie­
go wniosku, niezrozumiałe i 
nieuzasadnione — pisze dzien­
nikarz PAP. Dzieło zagłady w 
obozie w Sobiborze dokonywa 
r.e było bowiem przez hitle- 
iowców na terenie okupowa­
nej Polski, większość z ponad 
250 000 ofiar, które poniosły w 
Sobiborze śmierć, to byli oby­
watele polscy. Przypomnijmy 
zresztą, że już w 1948 r„ za 
zbrodnie popełnione w Sobi­
borze Wagner został — na 
wniosek Polski — wpisany na 
międzynarodowa listę zbrod- 
iiianzy wojennych.

Wagnerowi udało się dotych 
czas uniknąć sprawiedliwości, 
podobnie zresztą jak ogrom­
nej większości’ essesmańskich 
załóg obozów koncentracyj- 
nyęjh. w tym i około 180-oso- 
bowej grupy SS-manów i

Terroryzm włoski nieżyje w katakumbach Obradowali handlowcy
Skąd przeciekają informacje

W piątek 13 bm. w Neapolu 
( odbyły się pogrzeby dwóch 
| ostatnich ofiar włoskiego ter- 
| TÓryzmu: zamordowanego 10 
| bm. w Rzymie (ale pochodzą­

cego z Neapolu) wysokiego 
f urzędnika ministerstwa spra- 
j wiedliwości Girolamo Tartąglio 
v nc oraz zastrzelonego dzień póż 
| niej neapolitańskiego lekarza 

sądowego, prof. Alfredo Pao- 
lelli.

Tymczasem policja wioska 
kontynuuje dochodzenie w ce­
lu wykrycia ich zabójców, któ 
rych rysopisy opublikowano 
już w tutejszej prasie i rozesła 
no po całych Włoszech.

Prasa włoska zastanawia się 
nad okolicznościami ostatnich 

. zamachów, w szczególności za­
bójstwa Girolamo Tartaglione, 
który pełnił funkcję dyrektora 
departamentu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Zwraca się 
uwagę na uporczywie krążące 
od kilku dni i przez nikogo do­
tąd nie zdementowane pogło­

Wkrótce wodowanie „Gniezna II"
We flocie Polskiej Żeglugi 

Morskiej nie ma obecnie stat­
ku, który.nosiłby imię które­
goś z miast Wielkopolski. 
Wkrótce jednak i one będą pa 
tronować niektórym jednost­
kom tego armatora, który kon 
tynuuje tradycję nadawania 
statkom nazw najbardziej zna 
nych miast. Jak się dowiedzie 
liśmy,- pierwszym wielkopol­
skim miastem, które patrono­
wać będzie jednostce PŻM jest 
Gniezno.

Jej wodowanie nastąpi psd 

W Szamotułach powstaje pomnik 
Powstańców Wielkopolskich

Dobiega końca budowa pięk 
nego pomnika w Szamotułach 
(w o j e w ód z t w o pozna ń s k i e).
Upamiętni on patriotyczny 
zryw powstańców wielkopol­
skich Ziemi Szamotulskiej; kil 
ku weteranów walk tamtych 
lat skupionych jest obecnie w 
s :c.-egach ZBcWiD. Właśnie z 
inicjatywy tamtejszego Zarżą 
di Miejsko-Gminnego tej yt- 
g .i ” iAc j i oraz szamotulskich' 
władz podjęto to prze^ięwzię 
clć. ' f

Pomnik ustawiono przy uli- 
c Dworcowej — w miejscu, 
w którym był obelisk ku czci 
pbwsfańców, zniszczony przez

strażników w Sobiborze, z któ 
rych tylko 14 odpowiadało do­
tychczas przed sądami RFN..

Z początkiem czerwca pol­
skie MSZ przekazało rządowi 
Brazylii stanowisko Polski od 
nośnie jego ekstradycji. W lip- 
cu władzom brazylijskim prze 
kazano wniosek prokuratora 
generalnego PRL wraz z kom 
pletem materiałów dowodo­
wych uzasadniających wyda­
nie 'Wagnera organom Proku­
ratury PRL.

Historia obozu w Sobiborze sta­
nowi kartę dziejów martyrologii 
Polski pod okupacją hitlerowską, 
w czasie której poniosło śmierć 
ponad S min obywateli polskich. 
Pizypomnijmy, że w latach 1939— 
ISIS ginęli Polacy z rąk hitlerow­
ców w około 20 Otto miejsc kaźni 
oraz w ponad 6 Otto hitlerowskich 
obozów, podobozów, więzień, ko­
mand roboczych itp. Ta polityka 
eksterminacji narodu polskiego 
wyrażała się również w zmusze­
niu ponad 2,8 min osób do nie­
wolniczej pracy w charakterze ro 
hutników przymusowych w IM 
Rzeszy. Obóz w Sobiborze został 
zorganizowany przez hitlerowców 
w ramach tzw. Akcji Reinhard 
mającej na celu wyniszczenie oby 
wateli polskich pochodzenia ży­
dowskiego i był przeznaczony 
zwłaszcza dla osób z obszarów 
wschodniej Polski. Choć obóz len 
czynny był tylko od maja 1942 r. 
rio października 1943 r. — ponio­
sło w nim śmierć ponad ćwierć 
miliona osób przede wszystkim z 
Polski. Były wśród tych ofiar rów 
nieź dzieci z Zamojszczyzny. Gi­

ski, iż terroryści mogą mieć 
swoich „informatorów” nawet 
wysoko postawionych, w Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości a 
także w innych centralnych 
urzędach. -■ -

Jak w przeciwnym razie wy 
tłumaczyć fakt ■— zapytuje 13 
bm. komunistyczna „Unita” — 
że terroryści byli dokładnie 
poinformowani (piszą o tym w 
„komunikacie” ogłoszonym po 
zabójstwie w Rzymie) o niezna 
nym nikomu „z zewnątrz” 
fakcie, że Girolamo Tartaglio­
ne w dniach porwania Aldo 
Moro sprzeciwił się ułaskawie­
niu jednej z uwięzionych ter- 
rorystek? Wiedzieli także, iż 
razem z prof. Paolellą przygo­
towywał reformę włoskiego 
systemu penitencjarnego. Jest 
to dowodem — pisze dziennik 
WłPK — że terroryzm wioski 
nic żyje tylko w katakumbach, 
lecz działa w powiązaniu z 
niektórymi ośrodkami politycz 
nymi. (PAP)

koniec przyszłego miesiąca. 
„Gniezno II” (od kasacji stat­
ku „Gniezno” nie minęło jesz­
cze 5 lat, dlatego następny 
oznaczony jest dwójką), to je­
den z piętnasto masowców bu 
dowanych — w ramach pol­
sko-brytyjskiej spółki żeglu­
gowej —- w stoczniach angiel­
skich. Wszystkie są małymi 
jednostkami o wyporności 
4 400 DWT, a pierwszy z tej 
serii spłynie na wodę m^s „Bo 
lesławiec”. (bop) 

hitlerowców w roku 1939. Na 
dużym głazie umieazczono 
Krzyż Powstańczy (z metalu) 
i okazałą tablicę pamiątkowa 
Całość zaprojektował artysta- 
plastyk z Poznania —Ryszard 
Skupin, a znaczną część robót 
wykonano ,w czynie społecz- 
i.ym. i

Obecnie trwa zagospodaro­
wywanie otoczenia pomnika, 
który ma być odsłonięty 25 paź 
dziernika. Wówczas też grupie 
weteranów walk o polskość* 
wręczone zostaną pamiątkowe 
medale, wybite specjalnie na 
tę okazję, (bop) 

nęli też w Sobiborze radzieccy jen 
cy wojenni, ludzie przywożeni tu 
z Czechosłowacji, Francji, Holan­
dii, Belgii, Austrii, Rumunii i Wę­
gier.

Ludobójstwo na masową skalę 
odbywało się w Sobiborze w 4 ko 
morach gazowych. Dokumentacja 
dotycząca Wagnera w pełni po­
twierdza zbrodnie popełnione 
przez niego w tym obozie. M. in. 
brał udział w wyładowywaniu 
ofiar z transportów kolejowych i 
wpędzaniu ich do komór gazo­
wych. Jego gorliwość i okrucień­
stwo pozostały w pamięci tych me 
wielu, którzy przeżyli. W swych 
zeznaniach świadkowie nazywają 
go „demonem obozu1’ i „katem So 
bibom”. M. in. Wagner osobiście 
mordował w okrutny sposób oso­
by, które nie dość szybko wyko­
nywały otrzymane polecenia lub 
próbowały stawiać opór na trasie 
do komory gazowej. Zostało udo­
wodnione, że Wagner osobiście za 
mordował co najmniej 13 więź­
niów Sobiboru.

i Eurydyka".
Fót. — Archiwum

razem jest zamiar liberalizacji 
cen przemysłowych. Dziennik 
komunistyczny „1’Humanite” 
pisze w związku z tym, iż bkraj 
popada w stan recesji, masowe

„Jak. Wychowujemy wychowaw­
ców?!’. I

W ,(TYGODNIU” — Andrzej Pisz 
czoła zapytuje „Kto stanie w o- 
bronie ryb?”, uzasadnia potrzebę o- 
chrony fekwenów wodnych — bo­
gactwa. z którego' powinny móc 
korzystać nasze wnuki.

W „TYGODNIKU KULTURAI.- 
NYM” — Włodzimierz Szczepański 
w reportażu „Tłusta gmina” przed 
stadia Pępowo w Lebzczyńskićm, 
w szczególności jego drogę od za 
gubionego na prowincji wielkopol 
skiej zaścianka . do nowocześnie 
myślącej i gospodarującej, wzorco 
wej gminy.

W „KOBIECIE i I StYCIU” — 
Janina Sluszniak zapoznaje z „Sa

Jak wiadomo obóz w Sobi- 
borże został zlikwidowany, a 
komory gazowe wysadzone w 
powietrze, by zatrzeć ślady 
zbrodni v— niebawem po pow­
staniu więźniów obozu. Jed­
nym z organizatorów a zara­
zem przywódcą tego zrywu 
był lejtnant armii radzieckiej 
Aleksander Pieczęrski, a w 
grupie kieroAyniczej byli jeń­
cy radzieccy, Polacy oraz 2y- 
dzi. Powstanie to wybuchło 14 
października 1943 r. — pra­
wie dokładnie 35 lat ternu.

PAP

z krajów RWPG
Jak informuje węgierska A- s 

gencja MTI, 13 bm. w Buda- I 
peszcie zakończyło się X posie i 
dzenie ministrów handlu wew 
nętrznego krajów RWPG, w 
którym1 uczestniczyły . delega­
cje Eul^atfii, Czechosłowacji. 
Kuby, Mongolii, NRD. Pojski, 
Rumunii, Węgier. Wietnamu i 
Z w i ąak u Radzi eck i eg o.

W protokole podpisanym na 
zako ńc zenie p os i e d z en i a po d- 
kreślono pomyślny rozwój 
współpracy krajów członków 
sklch RWPG w- dziedzinie hond’ 
lu wewnętrznego. Zawarte pód 
czas X posiedzenia porozumie 
ni a w dziedzinie przemysłu, 
specjalizacji i kooperacji i in 
ne wniosą istotny wkład w roz 
wój bazy materalnej handlu. 
Podjęto decyzję o opracówa- 
nu w przyszłym roku preyra 
mu współpracy krajów RWPG 
w dziedzinie handlu wewnętrz 
nego na lata. 1981—1985. (PAP)

Komunikat NBP
Narodowy Bank Polski przypo­

mina, że stosownie do zarządze­
nia ministra finawsów z dnia U 
listopada 1977 r. (Monitor Polski 
nr 30. por.. HS) kasy oddziałów 
NBP i PKO dokonają do dnia 31 
grudnia 1978 r. wymiany bankno­
tów 50 zlotowych z datą emisji 
1 lipca 1918 r. i banknotów IWO 
zlotowych z datą emisji 29 paź­
dziernika U.M45 r. '

Wymienione banknoty przestały 
być prawnym środkiem płatni­
czym z dniem SS czerwca 1978 r.

Narodowy Bank Polski prosi o 
przestrzeganie terminu wymiany 
wycofanych z obiegu banknotów.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
mapa miejsc pamięci narodowej 
na szlaku bojowym 1 id owego Woj 
ska Polskiego 1943—1945.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Zbigniew Kwiatkowski w artykule 
„Tata musi?” wskazuje niektóre 
źródła przeszkadzające ludziom pra 
cować tak jakby tego pragnęli.

w „POLITYCE”, — Andrzej Mo 
aołowski w publikacji „Nie nia 
cudów...” dowodzi, że najtrudniej 
szym do uzyskania dobrem w na 
szym kraju jest nie samochód, ani 
kolorowy telewizor! ani przydział 
dewiz na Wyjazd zagraniczny, ledz 
telefon. I to niezależnie od tego, 
że telefony przynoszą potocznie 
wielomiliardowe wpływy do skar 
bu państwa. Największym hamul­
cem rozwoju telefonii jest ostat­
nio budownictwo teletechniczne, w 
tym przede wszystkim pomieszczeń 
dla central telefonicznych. Autor 
proponuje, by to budownictwo prze 
kazać resortowi łączności.

W „PRAWIE 1 ŻYCIU” — Jan 
I. Cchalski przedstawia wyniki 
swoich dociekań tego, dlaczego 
część łudzi z wyższym wykształcę

Nowy kierownik ortystyczny 
Państwowej Opery im. Sta 
nisława Moniuszki — Mie 

czysław Dondajewski włączył się 
również do obchodów „Między­
narodowego Dnia Muzyki” pre­
mierą opery Christopha Willibal- 
da Glucka — „Orfeusz i Eurydy­
ka” — 30 września. Dzieło to nie 
wystawione dotąd na scenie Ope 
ry Poznańskiej, znane jedynie z 
wykonań estradowych, zainougu 
rowało nową formę działalności 
— prezentowanie wybranych 
spektakli oparowych w hallu Mu 
zeum Narodowego w Poznaniu. 
Siad też wzięła się nazwa cyklu 
„Premiera w galeri”.

Christoph Willibald Gluck nie 
był pierwszym kompozytorem w 
historii muzyki, który sięgnął po 
libretto, wykorzystujące jako te­
mat mit Orfeusza. Można wymię 
nić tu chociażby Claudio Monte 
yerdiego, lecz Gluck był jednym 
z pierwszych wielkich reformato­
rów opery, który pewne postula 
iy swojej reformy oparowej, cho 
cioż jeszcze nie zupełnie kon­
sekwentnie, zawarł właśnie w 
„Orfeuszu i Eurydyce”. Reforma 
ta starała się — jak pt-sze sam 
Gluck — „wyplenić te wszystkie 
nadużycia, które zakorzeniły się 
w operze włoskiej czy to na sku 
tek nadmiernej próżności śpiewa 
ków, czy to przez zbytnią uległość 
kompozytorów... Muzyka ma słu­
żyć w operze poezji, podkreśla­
jąc wyraz uczuć i potęgując urok 
sytuacji scenicznych bez osłabia 
nia wrażeń niepotrzebnymi dodał 
kami i ozdobami".

Spośród wszystkich istniejących 
wersji scenicznych „Orfeusza i 
Eurydyki" usłyszeliśmy i zoba­
czyliśmy nową. Nowość jej pole­
ga ha tym, iż inscenizchor i zora

Jak stwierdza Powszechna 
Konferencja Pracy (CGT), w o- 
kresie ostatnich 12 miesięcy 
koszty utrzymania wzrosły we 
Francji o 12,7 proc. • Według 
oświadczenia ministra gospo­
darki, Rene Monory’cgo, Fran­
cja zbliża się do „fatalnej gra 
nićy 10 procent inflacji”.

Centrale związkowe i partie 
opozycyjne są zdania, iż pre­
mier Raymond Barre rozwija 
politykę inflacyjną, czego wy­

W PRASIE
niem świadomie ukrywa sweje dy 
plomy, po to, żeby iść do zwykłej 
fizycznej pracy. Tytuł publikacji 
— „Co stracić, co zyskać”.

W „ITD” — w sondzie zatytuło 
wanej „Skąd jesteśmy?” próby od 
powiedz! na pytania, jak to się 
dzieje, że njćktórzy ludzie wsty­
dzą się swego życiorysu, ukrywa 
ją swoje obchodzenie sybłeczne i 
miejscowość, w której/się urodzi 
li, a niektórzy wyrzekają się swe 
go pochodzenia ehłojpkiego, drób 
nomieszczańskiegó, a czasem na­
wet, choć bardzo rzadko, robotni 
czego?

W „ARGUMENTACH” — rekto 
T7.y ośmiu wyższych szkól pedago 
gicznych odpowiadają na pytanie, 

zem reżyser poznańskiego spek­
taklu — Janusz Nyczak oraz kie 
równik muzyczny — Mieczysław 
Dondajewski, zmienili nieco po­
rządek partyłurowy scen baleto­
wych, przenosząc je z końca trze 
ciego aktu i wtapiając owe sce­
ny w akcję rozgrywającą się 
wcześniej. Inną nieznaczną mo­
dyfikacją inscenizacyjną było 
wprowadzenie na scenę — nie 
mej postaci Tanatosa (uosobie­
nia śmierci), czy wreszcie posta­
ci świata podziemnego. Nowa 
przestrzeń teatralna, jaką jest hall 
Muzeum Narodowego posiada 
wiele stron pozytywnych, ale tak 
że negatywne dla realizatorów. 
Dla Janusza Nyczaka, debiutują­
cego w charakterze reżysera opa 
rowego, są to strony przede wszy 
stkim pozytywne. Nyczak miał 
możność uwolnienia się od ba­
riery sceny, dysponując o wiele 
swobodniej przestrzenią scenicz­
ną niż mógłby uczynić to w tea­
trze. Mniej pozytywów posiadała 
nowa przestrzeń operowa dla kie 
równika muzycznego spektaklu — 
Mieczysława Dcndajawskiego. 
Słusznym jest wyodrębnienie dru 
giego zespołu instrumentalnego. 
Największą trudność stanowi dla 
dyrygenta synchronizacja dźwię­
ku. Rozmieszczenie poszczegól­
nych grup wykonawczych — orkie 
stry, chóru i postaci opery w róż 
nych punktach przestrzeni, czę­
sto dość odległych będzie zawsze 
stwarzało problemy dyrygentów', 
który praktycznie- nie jest w sta­
nie objąć całości brzmienia wszy 
stkich wykonawców.

Pomimo tej niedogodności

Scena z przedstawienia „Orfeusz 

Wzrastają koszty 
utrzymania we Francji

spektakl od sfrony muzycznej 
przygotowany zostoł starannie. 
Mieczysław Dondajewski starał 
się dokładnie odczytać partyturę 
Glucka, chociaż dla mnie zatany 
został główny węzeł dramatycz­
ny opery — moment powtórnej 
utraty przez Orfeusza Eurydyki. 
Bardzo miłą niespodzianką był 
występ w roli Orfeusza — Ewy 
Werki. Śpiewaczce tej powierza­
no dotąd mniej odpowiedzialne 
partie. Orfeusz zaśpiewany został 
przez Ewę Werkę mezzosopra­
nem o szlachetnym, ciepłym 
brzmieniu. Ekspresja śpiewu Wer 
ki z umiejętnym odczytaniem 
kreowanej postaci przyczyniły się 
do znacznego sukcesu śpiewacz­
ki. Z równą pieczołowitością i do 
kładnością w opracowaniu partii 
zaprezentowała się nam Barbara 
Zagćrzanka w roli Eurydyki. Głos 
Zagórzanki odpowiada charakte­
rowi partii, a muzykalność śpie­
waczki i jej doświadczenie sce­
niczne pozwoliło jeszcze precy- 
zyjńiej narysować postać. Mniej 
udanym był występ Danuty Kaź- 
mierskiej w roli Amora. Posłać, 
która w operze przyczynia się do 
szczęśliwego połączenia Orfeusza 
i Eurydyki, w realizacji wokalnej 
wprowadziła dyśharmcnię. Nie­
zmiernie dużą rolę w prze-dsla- 
wieniu odgrywał chór, który za­
sługuje na wiele słów uznania. 
Rozdzielony na trzy mniejsze gru 
py, rozmieszczony w różnych 
punktach, a także wykonujący 
liczne działania sceniczne, pora­
dził sobie ze wszystkim niezgo­
rzej.- Chór przygotowali Jolanta 
Komorowska i Henryk Górski.

Do akcji wtopiony został rów­
nież zespół baletowy. Układ ta- 
neczno-ruchowy przygotował Hen 
ryk Konwiński. W tym miejscu 
dopiero wyrazić chciałbym uzna 
nie dla postaci Tanatosa, świet­
nie odtworzonej przez Edmunda 
Kopruckiego. Dysponuje on suge 
stywnym gestem, tym, co w cało 
ści nazwałbym aktorstwem bale­
towym. Poza tym w spektaklu brali 
udział statyści, prezentujący r.:e 
kiedy mniej lub bardziej dyskrat- 
nie swoje ciało. Rola scenografa 
— Ewy Starowieyskiej polegała 
na zaadaptowaniu wnętrza archi 
tektonicznego i przede wszy­
stkim na zaprojektowaniu pięk­
nych i żywych kolorystycznie ko 
stiumów.

JANUSZ KEMPIŃSKI

go bezrobocia, inflacji i zależ­
ności zewnętrznej”. Najwięcej 
Uwolnień z pracy notuje się we 
francuskim hutnictwie i prze­
myśle okrętowym. (PAP)

gą Cegielszczaków”, upowszechnia 
jąc tn. in. taką receptę na punk 
tualność. Oto‘Wacław Włoszak, któ 
ry w HCP pracuje ód 1927 roku i 
w tym czasie nie miał ani jedne ś 
go .spóźnienia, tak radzi: wstać za 
piętnaście piąta, sześć po piątej 
wyjść z domu, o piątej dwadzies 
cia pięć przebierać się w szatni, i 
za dwadzieścia szósta dojść do 
swego stanowiska pracy. ' '

W „KULTURZE” — Sławomira 
Wyszyńska pomieszcza tekst,pt, 
„Pole karne”, w którym piłkarz 
Legii, Kazimierz Deyna i jego żo 
na opowiadają o tym, jak od dłuż 
szego czasu nieznani s-prawcy wy 
bijają szyby w ich mieszkaniu na 
szóstym piętrze, pstrzą órzwi do 
mieszkania obrażliwymi napisami. ■ 
przysyłają anonimy. To godne po 
tępienia wyczyny fanatyków. Dey 
na, który — jak sani mówi — 
bliskich przyjaciół z boiska nie 
ma — przypisuje te wyczyny ce­
chom Polaków, którzy według nie 
go są zazdrośni, zawistni i ęzeka 
ją aż zawodnik się potknie, by ru­
szyć z nagonką.

L E K T O R
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Sobota 14 X
PROGRAM 1

14 30 _ Telewizja młodych kos­
monautów — „Orbita”. W pro­
gramie ppłk M. Hermaszew­
ski mówić będzie o tym. co

Niedziela 15 X
PROGRAM 1

7 35 _  „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

745 _ Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

g 10 _ Emerytury dla rolników 
(kol.);

3 20 — Studio Sport i Telewizja 
da (kol.);

5 00 _ Teleranek ' Telewizji
Dziewcząt i Chłopców oraz 
film TP ;,Siedem stron świa­
ta”, ode. pt. „Samowar” (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programach TP (kol.):

10 45 — „Kartki z 35-łecja” — pro 
gram dokumentalny:

1120 — „Polskie bitwy” — „Bit­
wa pod Cedynia” — film do­
kumentalny inscenizowany TP 
(kol.);

12.10 — Dziennik (kol.);
12.25 — „Rolnicze rozmowy”;
13.00 — Z kamera wśród zwierząt: 

„U Wagnerów” — o ośmiu eks 
pedycjach badawczych do af

Poniedziałek 16 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Partie polityczne i syste­
my partyjne”. Wykład prof. 
dr, Marka Sobolewskiego;

1*00 — Dziennik (kol ):
15.10 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.30 — „Obiektyw”;

Wtorek 17 X
PROGRAM 1

11:50 — „lalka”, ode. V pt. „Wi- 
dżiądło” — film TP (powt., 
kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — „Złota jesień”;

K- 00 — Dziennik (kol.i;
16.10 — Dzień dobry tu Telewizja 

(kol.);
JK 30 — „Obiektyw**;
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.):
17.35 — Klub Dobrej Roboty — na 

przykładzie Zakładów „Alka”

Środa 18 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT —s Nauczanie po­
czątkowe; „Wypowiedź ustna 
i pisemna uczniów”. Wykład 
doc. dr. Haliny Mystkowskiej:

15.00 — Dziennik (kol.):
18.10 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16 30 — „Obiektyw”;
17.05 — Spoza gór i rzek: „De­

sant” — o walkach żołnierzy 
1 Armii Wojska Polskiego i 
żołnierzy Armii Radzieckiej o 
przyczółek czerniakowski w 
Warszawie:

17.35 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.45 — Między nami jaskiniow­
cami — „Piknik”;

18.10 — Studio Snort:
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.):
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

Richarda Burłona zobaczymy w 
środę w filmie sensacyjnym pro- 
dukco amerykańsko-bermudz.ko- 
francuskiej wyspa prze­

klęta".
Fot. — CAF

Czwartek 19 X
PROGRAM 1

15.30 — Dla młodych widzów: „De 
eyzje piętnastolatków” (kol.);

~ Oz-ennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
— .Obiektyw”;

16.50 — Czwartek Telewizji Dziew 
czat i Chłopców: „Miejsce dla 
Kolumba” oraz filmy TP nt. 
„Dzieci z naszej szkoły”, ode. 
--Joko ; Mustang”:

18.20 — „poligon” — magazyn woj­
skowy (kol.);

Piątek 20 X
PROGRAM 1

14.45 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15 .?o — NURT — Psychologia: „Roz 
poznawany różnic indywidual 
ąych związanych z procesami 
intelektualnymi” — cz. 1. Wy 
kład dr. Tatiany Klonowicz;

16 .00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.30 — „Obiektyw”;
15.50 — Dla dzieci: „Piątek z Pan- 

mu się najbardziej podobało 
w Kosmosie (kol.);

15.CO — Dziennik (kol.);
15.10 — Dzień dobry, tu Telewiz­

ja (kol.);
15.30 — ,,Obiektyw”;
15.50 — Latarnia Czarnoksięska 

„Remake”, Wykład prof. Alek 
sandra Jackiewicza, ilustrowa­
ny fragmentami filmów: „Trę­
dowata”, „Makbet”, „Tron we 
krwi”, „Szynel” i „Płaszcz” 
(kol.);

16.25 — Film Latarni Cząrnoksięs 
klej: „Błękitny anioł” — prod. 
USA (kol.);

18.10 — Magazyn motoryzacyjny;
18.30 — „Polsce i partii” — pro­

gram dokum. (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
2C.30 — „Prywatna wo.ina Mur- 

phv’ego” — ang. film fab. 
(kol.):

22.25 — Dziennik (kol.);

rykańskiej dżungli (kol.);
13.35 — „Komedia omyłek” — w 

programie uczes‘niczą; Stefan 
Treugutt. Lidia Zamków, Szy­
mon Kobyliński oraz aktorzy: 
Stanisław Brejdygant. Tadeusz 
Borowski. Joanna Jastrzębska. 
Halina Rowicka. Jerzy Karasz 
kiewicz. Zygmunt Sieraków-' 
ski (kol.):

14 20 — Losowanie Dużego Lotka;
14.40 — Stare Kino: „Miłość Car­

men” — film prod. USA (me 
’odramat):

16.20 — „Gram dla...” — teleturniej 
(kol): 1

17.ns — Studio Sport (kol.);
18.00 — „Currb Jmienez” — film 

przygodowy TV bezpańskiej, 
ode. pt. .(Przewoźnik z Can- 
tillany” (kol.):

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — „raika”. ode. V ,nt. „Wi 

driadło” — film fab. TP (kol.);
21.55 — „Przeboje mistrzów” — 

z cz. 2. W programie utwory: 
Franciszka Schuberta. Johan­
nesa Brahmsa. Giulio Cacci-

16.50 — „Zwierzyniec” (koi.):
17.30 — Z frontowych dróg: „Wes­

terplatte” — film wojenny 
nrod. polskiej;

19.00 — Dobranoc- dla najmłod­
szych (kol.):

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — Teatr Telewizji — Alfred 

de Musset: „Lorenzaccio” 
/kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

(obuwie) w Słupsku i „Hor- 
texu” w Leżajsku przedstawię 
nie problemów organizacji i 
wydajności pracy (kol.)-

17.55 — Sonda: „Kwadratura ko­
ła” — prezentacja etapów roz 
woju koła i roli w różnych 
dziedzinach (kol.):

18.25 — Raj zwierząt; „Dik, dik,. 
gerenuk. żyrafa” — film dek.. 
nrod. TV RFN-Japonią (kol);

18 50 — .Radzimy rolnikom”:
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.):
ii.m — „Siódemka”;
19.30 r- Wieczór z dziennikiem

(kol.):
20.30 — „Blaski i nędze życia kur

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dia najmłod­

szych (kol.);
19.10 — „Siódemką”;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Kojak” ode. pt. „Skok” 

— film krym. prod. USA (koI.);
21.25 — „Pe’az” (kol.);
22.10 — „Potyczki ze sportem” — 

program o etyczno-moralnych 
problemach związanych ze 
sportem '(kol.);

22.40 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

16.20 — Język francuski — Kurs

kracym” (kol.);
17.15 — „W kręgu rodziny” — o 

problemach rodziny i sposobach 
ich rozwiązywania (kol.):

17.40 — „Pan na ratuszu” ode. 3 
pt „Mieszkanie” — film prod. 
TV CSRS (kol.);

18,45 _ „io minut” — teleturniej 
(kol.):

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.39 — Film telewizyjny na świe 

cie: „Kariera” — pred. IV 
ang. (kol.);

22.40 — Jesienny koncert Studia 
Gama — Koncert z dedykacją, 
czyli „Henryk Debich. i jego 
goście” (kol.).

PROGRAM 2

14.55 — z koszar i poligonów;
15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: „Dzieci spod 47a” 
— film TV ang., ode. pt. „Kio 
potliwe zakupy” (kol.); /

16.05 — Dla młodych widzów: 
„Wszyscy na start” — turniej 
drużyn szkolnych z Walborza 
i Nowego Tomyśla „Popołud­
nie wiedzy i fantazji”;

16.50 — Temat dnia: „Program 
Wisła” — na pytania telewi­
dzów odpowiadają eksperci;

17.15 — Dziś pokażemy coś niezwy 
kiego — .Holografia”, czyli 
po raz pierwszy w telewizji 
portret w trzech wymiarach;

17.40 — „Ciekłe kryształy” — pre 
miera filmu popularno-nauko­
wego;

17.50 — „Przeszczepy i co dalej”

niego, Giuseppe Verd'iego, Fe­
liksa Mendelssohna. Wyk. An­
drzej Hiolski, Maciej Paderew 
ski, Ewa Bukojemska. Jerzy 
Tosik' Alicja Światek, Antoni 
Pi'ch, Monika Siemińska. Wie 
s’aw Ochman, orkiest-ą PR i 
TV w Krakowie. Dyryguje 
Antoni Wit (kol.);

22.35 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

8 25 — Teatr Telewizji — Jan 
August Kisielewski: ,,W sieci” 
(oowt.. kol.):

10.00 — Stud'o Sport — sprintem 
przez Polskę;

10.30 — „Wielka gra” — teletur­
niej (kol.):

11.10 — „Peraz” — wydanie nie­
dzielne (kol.):

12.10 — „Na szlaku chwały” — te 
leturniej wojskowy (kol.);

13.00 — Dla dzieci: „Baśnie mo- 
jem dzieciństwa” — spotkanie 
z Marią Terlikowska (kol.);

13.50 — Spotkanie z dokumentem. 
W programie: „Wejsce wśród 
ludzi” (o problemach chorob

PROGRAM 2

16.10 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie — magazyn poradni 
kowy:

16.35 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 3;

DZIEW BELGIJSKI W TP, w tym:
17.05 — „Flandria z lotu ptaka” 

rep. filmowy (kol.);
17.35 — „Jef, czyli czas ujarzmio­

ny” — rep, filmowy (kol.):

tyzany”. ode. VII filmu fab. 
prod TV f^anc wg powieści 
I-I. Bubaka (kol.): ।

21.35 — „Wszystko za wszystko” 
O$ol.);

22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16 30 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1. 3;

17 00 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 3;

17.30 — Dla dzieci — bajki: „O 
królu Kalasantym, Hanusi i za 
czarowanym królewiczu”;

18.00 — Studio Sport — Klub Ki 
bica (kol.);

podstawowy, 1. 3 (kol.);
16.50 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1. 3 (kol,);
17.25 — „U źródeł sztuki” — v* 

programie film ot. „Ludzie 
epoki kamienia” — prod. 
CSRS (kol.);

18.05 — S.tuelpner — zbójnik z cór' 
— ode. VII (ostatni) nt. „Spot 
kanie z hrabią” — film. prod. 
TV NRD;

19 10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Nauki politycz- 

21.35 — „Planeta Ziemia” — ,Jed 
na z miliardów’* — program 
popularno-naukowy (kol.);

22.00 — „Album przywieziony z 
wojny” — film dok. (kol.);

22.30 — Dziennik (kol ).

. PROGRAM 2

16 95 — Z koszar i poligonów;
16.30 — Język francuski — Kurs 

podstawowy. 1. 3 (kol.);
17.00 — „Ludzie, z pierwszych 

stron gazet” — program publi 
cystyczny;

17.30 — „Jiri Korn” — recital cze­
chosłowackiego piosenkarza 
(kol.);

— program Wandy Konarzew­
skiej;

18.20 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — „Przypominamy zespól 
Mainstream” (w programie 
fragmenty występu zespołu 
„Mainstream” podczas Jazz 
Jamboree - 76 oraz filmowa 
opowieść o D. Ellingtonie Leo 
narda Feathera z cyklu „En­
cyklopedia jazzu” (kol.); i

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Opera miesiąca — Claudio 

Monteverdi: „Powrót Ulisse­
sa” — cz. 1. Telewizyjna wers 
ja ooery o Ulissesie, powraca 
jącym do ojczyzny z wojny tro 
jańskiej (kol.):

22.15 — .Portret zawoalowanej da 
my” — ode. 1 filmu sensacyj 
nego prod. TV włoskiej;

23.15 — Teatr Wspomnień — 1967 
— Zdzisław Skowroński — 
„Dekret”.

psychicznych oraz terapii) i 
„Twórcy” (prezentacja wybit­
nych artystów plastyków 
(kol..);

15.50 — „Na zdrowie” — wido­
wisko estradowe w wykona­
niu: Zespołu Harcerskiego „Ga 
węda”, Jerzeeo Połomskiego, 
Sławy Przybylskiej, Jaremy 
Stęnowskiego, Haliny Kunic­
kiej (kol.);

16.20 — Prawda czasu, prawda ek 
ranu: „Wielka oodróż ' Agaty 
Schwei^ert” — film fab. prod. 
NRD (kol );

18.00 — Niedyskrecje pomników 
muzycznych: „W kręgu Wag­
nera i Nibelungów”. W nrn- 
gramie fragmenty: ..Wall-uria”, 
„Zmierzch bogów” i , Parsi- 
fal” (kol.);

19.00 — „Mówimy no polsku” — 
nrogram oświatowy:

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — Snotkanie z dokumentem: 
„Wokół Wawelu” (kol.);

21.50 — „Płomienie” — cz. 1 filmu 
snnłeczn^ obyczajowego prod. 
TV CSRS (kol.).

18 05 — „Tkaniny Rubensa” — 
film dokum. (kol.);

18.40 — Śpiewa Pietra Ripsat — 
program rozrywk. (kol.);

19.10 — , Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.30 — „Koralia” — belg, film 

fab. (kol.);
21 35 — „Annie Cordy” — pro­

gram rozrywkowy (kol.);
22.10 — „Aqna Ałta” — widowL 

ko baletowe (kol.).

18.30 — Młodzieżowy magazyn 
techniczny: „Lidar” (kol.);

19.10 — , Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — Wtorek melomana: w nrc 

gramie relacja z XXIII Mie- 
d^ynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesne i „Warszaw­
ska Jasień” (kol ):

$l.?o — 24 godziny (kol );
21.40 — „F:lm. film; film” — ani 

mowara humoreska filmowa 
nrod. radź. (kol.):

22.00 — „Magiczna skrzynka” — 
film nrod. ang. o żvci’i wy- 

ra^zcy kamery filmowej Wil 
liamie Friese-Greene.

20.30 — „Haiti, wyspa przeklęta” 
— flm sensacyjny nrodukcii 
amer .-bermudzko-franc. (kol.,);

22.55 — DzJennik (kol.);
23.10 — „Rozmowy n sztuce” — 

program publicystyki kultural 
nej (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Wszechnica Telewizyjna 
^WP — „Obywatele w mun­
durach” (przypomnienie drogi 
boinwei żołnierza polskiego 
oraz roli wolska we współcżes 
nym życiu narodu):

16.39 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy, 1. 3 (kol.);

17.00 — Jeżyk angielski — Kurs 
podstawowy, 1. 3;

17.30 — . Szach z Wuhenow” — 
film fab. nrod. NRD (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Inicjatywy — „Partia w 

działaniu” (ukazanie działal­
ności instancji partyjnych w 
Piotrkowie Trybunalskim);

21.00 — Wieczory u Czartoryskich 
— „Spór o Kościuszkę”;

21.30 — Me’odie: Estrada Folklor:: 
— w prożramie- muzyka lud-' 
wa z regionu Podhala. Ooocr 
na i Ziemi Cieszyńskiej (kol.);

*” 50 — 24 gędziny (kol.b
22.00 — „Wszystko już było” — 
„Teleteka wspomnień” — przy­

pomnienie nonularnych piose­
nek z ostatnich lat (kol.).

nę: „60-lecie niepodległości
Polski”. Wykład prof. dr. Mi 
riana Wojciechowskiego;

21.00 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Formy insceniza­
cyjne czytań vch tekstów”. 
Wykład doc. dr Haliny Myst- 
kowskiej;

21.30 — NURT — „Szkoła i kszlał 
cenie równoległe”. Wykłrd 
prof. dr. Bogdana Suchodol­
skiego;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Bez recept” — rozmo­

wy o wychowaniu, program 
dla rodziców.

18.00 — „Poradnia zaufania” — o 
problemach życiowych mło­
dych ludzi;

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — wokół sta 

dionów (kol.);
21.00 — Magazyn morski — „Otwar 

ty ocean” (program o poszu­
kiwaniu nowych łowisk no­
wych metod połowów na ocea­
nach);

21.30 — 24 godziny (kol);
21.40 — Film Latarni Czarnoksięs- 

skiej: „Bulscy” — polski film 
fab. (kol.).

Obydwa mecze w niedzielę o godz. 11

* Na Dębcu Lech - Stal Mielec
* WII lidze derby Warta - Olimpia

W niedzielę w Poznaniu rozegra 
ne zostaną dwa bardzo ciekawe' 
mecze piłkarskie. W I lidze Lech 
zmierzy się ze Stalą Mielec, nato- 
naast w II lidze rozegrany zosta­
nie pojedynek derbowy Warty z 
Olimpią.

Wielu kibiców chciało obejrzeć 
oba atrakcyjnie zapowiadające %ię 
pojedynki. Niestety spotkało ich 
spore rozczarowanie. Zarówno, 
mecz Lech — Stal, jak i spotka­
nia Warta — Olimpia rozegrane 
zostaną w tym samym czasie — 
w niedzielę o godz. 11. Jak do­
szło do takiej zbieżności termi­
nów?

Zawsze tak było, że jeżeli Lech 
występował w Poznaniu, to War­
ta lub Olimpia wiedząc o tym, że 
lechici spotkania rozgrywają 
przed południem, wyznaczały ter­
miny swoich meczów w sobotę, 
lub niedzielę po południu. Tym ra 
zem jednak „zieloni” nie ponoszą 
winy za to, że oba jutrzejsze me­
cze rozgrywane będą równocześ­
nie. Gdy wyznaczali termin poje­
dynku z Olimpią (było to 25 lip- 
ca) kalendarz I ligi nie przewidy­
wał 15 października żadnych spot­
kań. Pierwotnie mecz Lech — Stal 
miał być rozegrany 4 październi­
ka i dopiero wrześniową decyzją 
PZPN przesunięto tę kolejkę na 
jutrzejszą niedzielę. Działacze Le­
cha ustalając godzinę meczu nie 
wzięli pod uwagę, że o godz. 11 ro 
zegrane zostaną atrakcyjne derby 
i początek swojego spopkania ze 
S*a1ą wyznaczyli o tej samej po­
rze.

Abstrahując od faktu, że oba 
kluby poniosą straty finansowe, 
stwierdzić trzeba, że kibice p'łkar 
scy w Poznaniu zestali wyraźnie 
zlekceważeni.

Poznańscy kibice są nieco za­
wiedzeni postawa, piłkarzy Lecha

MŚw koszykć w ze mężczyzn

Jugosławia i ZSRR w finale
W mistrzostwach świata w ko­

szykówce mężczyzn zespoły Jugo 
sławił i ZSRR wystąpią w poje­
dynku o złoty medal. Korzyka- 
-ze radzieccy zapewnili sobie u- 
dział w finale mistrzostw świata, 
hokonując. w decydującym me­
czu Brazylie 94:85 (46:40).

Bez porażki ukończyli półfinał

W II lidze AZS — Posnania

Szczyp-iorniści Grunwaldu
podejmują Stal

W szóstej kolejce spotkań mis­
trzowskich szczypiorniści I-ligowe 
go Grunwaldu podejmować będą 
w Poznaniu zespół Stali Mielec. 
Wojskowi wyprzedzają Stal jedy­
nie korzystniejszą różnicą bramek 
ale obie te „siódemki” jak dctyoh 
czas okupują dolne rejony tabeli.. 
Po dobrych występach Grunwal­
du przed tygodniem w Szczecinie 
z tamtejszą Pogonią, należy spo­
dziewać się, ze podopieczni trene­
ra A. Wiecanowskiego zechcą w 
sobotnio-niedzielnych pojedyn­
kach zwiększyć swój stan posia­
dania o dalsze cztery punkty W 
poznańskiej drużynie panuje peł- 
!ia mobilizacja, a jedynie T. Dy- 
bol narzeka na kontuzję ręki.

Bardzo ciekawie zapowiadają się 
mecze, w których piłkarze ręczni 
ll-ligowego AZS podejmować bę­
dą miejscowego rywala — Posna- 
nię. Teoretycznie zespołem silniej 
szym jest zespół z Wincgrad, ale 
jak już wielokrotnie bywało po­
jedynki tej drużyny z akademi­

W. Fibak przegrał
i ..

z I. Lendlem
W ćwierćfinale tenisowego tur 

nleju Grand Prix w Barcelonie, 
Wojciech Fibak przegrał w pią­
tek z Czechosłowakiem Ivanem 
Lendkm 6:4. 6:7, 4:6. (PAP)

ITOffl?
HOKEJ NA TRAWIE, Niedziela 

godz. 11 Pocztowiec — AZS AWF 
Katowice, mecz o mistrzostwo 
I ligi, boisko przy ul. Świerczew­
skiego.

KOSZYKÓWKA. Sobola godz. 16 
Olimpia — AZS Warszawa, nie­
dziela godz. 17 Olimpia — AZS 
Lublin, mecze kobiet o mistrzo­
stwo I ligi, sala przy ul. Świer­
czewskiego.

ŁUCZNICTWO. Sobota i nie­
dziela eodz. Ifl drużynowe mi­
strzostwa okręgu. tory Suriry 
przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Lech — Stal Mielec, mecz o 
mistrzostwa I ligi, boisko na 
Dębcu; niedziela godz. 11 war­
ta — Olimnia. mecz o mistrzostwo 

’ II Ligi, Stadion im. 22 Lipca; 

w bieżącym sezonie. Po wygranej 
w Częstochowie z liderem tabeli 
- Widzewem, wydawało się że 
kryzys formy został przełamany, i 
że poznaniacy rozpoczną marsz w 
górę tabeli. Niestety, w dwóch na 
stępnych spotkaniach ligowych 
Lech doznał porażek, przy czym 
ta z Pogonią w środę została po­
niesiona w bardzo kiepskim stylu.

Trudno snuć jakiekolwiek prog­
nozy na temat niedzielnego rfie- 
czu ze Stalą, gdyż .przeciwnik le- 
chitów prezentuje chimeryczną 
formę. Potrafi wygrywać wysoko 
(5:2 z Arką, 4:0 z Katowicami), ale 
również przegrywać po bardzo 
miernej grze. Możliwości Stali są 
jednak duże (ma w swoim skła­
dzie takich piłkarzy jak Kukla, 
Lato, Szarmach i Ciołek) i wy­
granie meczu z mieleckim zespo­
łem nie będzie łatwe.

W pozostałych meczach o mis­
trzostwo I ligi grają. Arka — Wi­
dzew, Gwardia — Katowice, LKS 
— Śląsk, Pogoń — Legia, Polonią 
— Wisła, Ruch — Szombierki, Za­
głębie — Odra,

Bardzo atrakcyjnie zapowiadają 
się też poznańskie derby Warta — 
Olimpia. Obu zespołom nie wie­
dzie się w tegorocznym sezonie i 
zajmują one miejsca w końcówce 
tabeli. Walka będzie zacięta, gdyż 
pokonana drużyna znajdzie się w 
bardzo niekorzystnej sytuacji. W 
dotychczasowych meczach gwar­
dziści zdobyli jeden punkt więcej, 
lecz lepsze wrażenia pozostawiała 
gra Warty, faworyta w tym po- 
jedynku nie ma.

W pozostałych spotkaniach zmię 
rza się: Górnik — ROW Rybnik, 
Stilon — Bałtyk, Lechia — Zagłę­
bie'Lublin. Piast — Gsulania. Za­
wisza — Małapanew, Gwardia — 
Meto Jelcz, Stoczniowiec — Za­
głębie Wałbrzych, (wił) 

koszykarze Jugosławii, którzy w 
ostatnim meczu wygrali z Austra 
lio 105:101 (56:41).

Tak więc w finale powtórnie 
dojdzie do spotkania broniących 
tytułu mistrza . świata koszykarzy 
radzieckich z aktualnym mistrzem 
Europy — zespołem Jugo~ławli;

PAP

kami są bardzo emocjonujące, a 
wynik zawsze jest sprawą otwar­
tą do końca, (kar)

Wczoraj w Poznaniu rozegrano 
pierwsza rundę tegorocznej edy­
cji Pucharu Polski w piłce ręcz 
nej kobiet. W „poznańskiej” gru 
pie startują: aktualny lider I ligi 
— zespół wrocławskiego AZS oraz 
drugoligbwe drużyny szczecińskiej 
Pogoni i Przemysława. Rozgryw­
ki odbyryaja się systemem „kaź 
dv z każdvm”. Soośród trzech 
startujących „siódemek” tylko 
jeHna awansuje do dalszych gier.

W nierwszym meczu doszło db 
socrej niespodzianki. Sprawiły 
ja. szezyniornistki Przemysława, 
które wygrały ze szczecinian kami 
3:6 (5:4). Do najlepszych zawód 
niczek na boisku należały pozna 
r.ianki Krawczyk i Dobak. Po­
stawa obu zawodniczek m;ała du 
ży wpływ na końcowy rezultat 
spotkania.

W sobotę w kolejnym spotka­
niu zmierza sie zespoły AZS i Po 
goni, a w niedzielę Przemysława 
i AZS. fkar)

Karpow—Korcznoj5:5
Po 31 partiach szachowego me­

czu o mistrzostwo świata, rożgry 
wanego między obrońcą tytułu — 
A. Karuowem oraz pretendentem 
— W. Korcznojem, wynik jest re 
m:sowy 5:5. 31 partia, która zo-
stała dokończona w piątek, przy 
niosła zwycięstwo Korcznojowi.

PAP

godz. 15 Lech II — Grunwald Po­
znań, mecz o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej, boisko na 
Dębcu.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
16 niedziela godz. 10 Grunwald — 
Stał Mielec, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo I ligi, nowa sala 
WOSiR .przy ul. Chwiałkowskiego, 
sobota codz. 17.30, niedziela godz. 
11.30 AZS — Posnania, mecze 
mężczyzn o mistrzostwo II ligi, 
ncwa sala WOSiR przy ul. Chwiał 
kowskiego. sobbta godz. 19.15 Po­
goń Szczecin — AZS Wrocław, 
niedziela godz. 13.15 Przemysław 
— AZS Wrocław, mecze kobiet o 
Puchar Polski nowa sala WOSiR 
przy’ ul. Chwiałkowskiego.

TENIS STOŁOWY. Niedziela 
godz. 10.30 San — Start Włocła­
wek. mecz o mistrzostwo II ligi 
mężczyzn, sala SP nr 105 przy ul. 
Bydgoskiej 4.

WIOŚLARSTWO. Sobota i nie­
dziela godz. 9 centralne regaty je­
sienne, jezioro Malta.
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AZUZiERNIK

14 

Sobota

Bernarda
Kaliksta

i
Jadwigi 
Teresy

15
Niedzielo Słońce: 6.14—17.02

gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro­
ku; 11.25 Niezapomniane stroni­
ce: „Noce i dnie” — fragm. pow.; 
11.35 Cztery pory roku d.c.; 11.40
Tu Radio Kierowców'; 
zaika polskich melodii; 
boje z małych płyt;

12.25 Mo- 
; 13 Prze-
13.25 Nasze

ludowe rytmy; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gania” (ok. 
g. 14.05 inf. dla kierowców): 14.20
Studio Relaks; 14.25 Studio ,Gą-
ma”; 15.05 Korespondencja, z za-

I 3
granicy; 15.10 
g. 15.45 Inf. 
Tu Jedynka; 
aud. inf. SM; 
18.-33 Przebój.

1 Studio „Gama” (ok. 
dla kierowców); 16 
17.30 Radiokurier —
18 Tu Jedynka c.d.;

ie sprzed lat: 19.15

ta; 22.35 „Musicon”; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Muzyka jazzowa.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 6,
7. 8, 9. 10. 16, 19,. 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne
spotkania’ program literacko-
muz.; 12.05 Poranek muzyki sym­
fonicznej; 13 „Łuk” — słuch.; 
14.35 Turniej śpiewaków i kapel 
ludowych; 15 „Kartka z notatni 
ka” — słuch.; 15.25 L. v. Beetho- 
ven: IX Sonala A-dur op. 47; 16
Konc. chopinowski
najnowszym nagraniu K.

walce
Zim er-

mana; 16.30 Byliśmy na urodzi

OPERA — sob., g. 19 „Cosi Fan 
Tutte”. niedz. g. 19 „Baron cy­
gański”.

MUZYCZNY: — sob. g. 19, niedz. 
g. 15 „Klub kawalerów”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Ono nieba”.

NOWY — scb. g. 19 „Życie jest 
snem” (premiera), niedz. SCENA 
NOWA — g. 19.30 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”.

LALKI. I AKTORA sob., niedz. 
g. *17 „Bamba w oasie Tongo”.

Z poznańskiego studia; 19.40 Mu-
zyka jazzowa; 20.05 Program z dy 
wanikiem; 21.10 Muzyczne Oskary 
filmowe; 21.35 Przy muzyce o spor 
cie; 22.23 Łódź na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was ~ '
gazyn słowno-muz.

Wiadomości: 0.91, 
10 11. 12.05, 15. 19,

PROGRAM II: 8

Polska

źenia; 9.30 Teatr PR

1, 2. 3, 
20, 22.
Dialogi i zbli

Swiadko-
win i dokumenty: „Ocalili narótj”! 
10.49 Sprawy codzienne; 11 Konc

nach — toast przyjaźni; 
P. Rameau: Diyertisment

17.35 J.
18 Pa-

norama wokalistyki eolskiej; 18 35 
Fel. public. międzynarodowej; 
18.45 J. F. Telemann: Konc. F-dur; 
19 Recital Drupiego; 19.20 Roz­
eto'nią Harcerska; 20 Wielcy ar­
tyści estrad? i kabaretu: 21 wój 
sko, strategia, obronność; 21.15

mailości 
go: 22
Ork. 1

żołnierskie; 21.30 Ro: 
muzyczne R. Jasińsk <

Maksymiuk i 
sralna na

£sa® BOTA
SOBOTA 1 NIEDZIELA

chopinowski; 
dzynarodowa

11.35 Public, mię­
li.45 Muzyka spod

„EMI”: 23.30 Książki 
nv zrobić ,kaT’evc;

KDF MUZA — g. 10,' 12.30 „Patt 
Gąrret i Billy Kid” (amer. 18 u.), 
g. 15.30, 17.45, 20 „Pejzaż horyzon- 
talny” (poi. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — sob., niedz. 
g. 17.30 , 20 „Koronczarka” (szwajc.- 
fr. 18 1.), niedz. g. 15.30 „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer, 
b. o.).

strzechy; 12.05 Czas dobrych gos- 
nedarsy: 12,25 Czy znasz tę ksiaź 
kę?; 12.45 Miniatury muz^cmie: 13 
Magazyn łowiecki: 13.15 II. Ber 
lioz — Scena miłosna z Symfonii 
dramatvc’nej op. 17 „Romeo i Ju 
lia”; 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 
J. N. Ilummel: Sonata Es-dttr op. 
5 nr 3 na altówkę i fortepian: 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia; 14.39 
Dla dzieci: ..Na jesiennym polu”;

muzyki staropolskiej: 
c^styka międzynar.; 
ka.

APOLLO 10 „Gdiie jest
generał” (poi. b. o.), g. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Znaki ---- - --
15 1.).

Zodiaku” (poi.

BAŁTYK — sob. g. 10 s. zamkn., 
g. 12.30, 15.30, 18, 20.15, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 
Kondora” (wł.-amer.
g. 22.30 „San Babila, i 
(wł. 18 1.).

GONG — sob. g. 12,
g. 20 „Morderstwo
pressie” (ang.
18, niedz. g.

14 50 „Cza+a” — 1 
SM:_ 15.05 Muzyka
iMtich: 
chłopców 
tygodnia

15.30 Dla 
: 16 10 .,

nng. wojskowy 
A. i D. Scar-

1 dziewcząt i 
„Przekrój muz.

W0 info-ma-

niedz. g. 10, 
„Trzy dni 
18 1.), sob. 
godzina 20”

20, niedz.
w Orient Ex

18 1.), sob. g. 10. 16,
10.

muszkieterowie” 
niedz. g. 1«, 18 
(ang. 15 1.).

GWIAZDA —

12, 14 „Czterej 
(panam. 12 1.), 
,Fałszywy król”

sob. g.
15.30. niedz. g; 13, 15.30, 20 
korsarz” (^1. 15 1.). sob.7 
fi. 18 „Brunet

10.30,

(poi. 12 1.),
wieczorowa 

sob. g. 20

„Czarny 
, niedz. 

nora” 
,,Dajcie

sensację na pierwszą stronę” (wł. 
15 1.), niedz. g. 11 „Wiatr w ża­
glach” (rada. b. o.).

JAGIELLONKA — niedz. g, 15, 
17 „Wialka podróż Bolka i Lolka”
(nol. b. o.), g. 19,30 
ziemi” (amer. 15 1.).

KOSMOS — sob.. n

,Trzęsienie

30 „i 
niedz.

.Rcilercoaster” (amer
fi. 17.30,

(jug. b. o.).
MALTA — 

cz. iii (jus.

.Szczęście

fi. 15.30 
b. ó.).

„Straceńcy” (amer. 
MINIATURKA -

na smyczy’

.Winńeton”
17.30, 19.45

g.
rab potwór z głębin”

15.30 
(iap. 
(iap.

„Eln-

g. 17.30. 19.30 „Kobra”
OLIMPIA — sob., niedz. g. 19.30 

„Zasady domina” (amer. 15 1), 
niedz. s. 11, .12 bajki, g. 13 „Strza­
ły Robin Hooda” (ang. b. o.).

OSIEDLE — g. 15 „j’rzygcdv

13 l.L

evjnv: 19.50 Radicnxnress: 17 
archiwum jazzu: 1’ 20 ..Sądy ni 
ostateczne — c-wij ni^noeci
rcez.ii i noetach”: 17.‘'O m 
tmacki nt. „Ptakom nr>dobn 
Muzvczne archiwum PR — 
Szymanowski: II Konr. na s?

i ork. on.

Ig
Karol

61: 18,25 Plebiscyt
Studia . Gama”; 18/0 „«Tas i ’u 
d?ie”: 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Pro^i»mv teatru operowego:. 29 
. Rośliśmy razem z nja” — poez!a 
•T Przybosm; 20.15 Rocha) A. Ru 
Wnsteina: 21.49 z. Ko^al-.” 2 kwar

smyczków 19; ?2 Gw’az
di, estrady; 23 Miśtrsowskip ?’

Co rłvchnć w świreie: 23.40 Muzvka 
nc dobranoc — . Gceoa i cttm”

Wiadomości: 4.30. 5.30, R.30. 7.00
8 99. 11.30. 13,39 18.3'’ ‘>‘5,30.

PROGRAM III; 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi
szakala” pcw.
cv muzyki filmowej - 
kin: 9.30 Nasz rok 78; 
cardo gra Pagan nięgo:

; 9 „Dzień
9.20 Twór 

- D. Tiom- 
9.45 S. Ac-

10.35 Kier
was? płyt wytwórni Jugoton; 11 
Zycie rodzinne — mag.: 11.39 Kia 

dixielandu; 
13 Powtór- 
„Eksnloz.ia 
now.; 14

svcv nowoczesnego
12.C5 W tonacji tróik
ka z rozrywki; 13 50 
w katedrze” — ode. 
Kwartety klasyków wiedeńskich

małpki Nuki” (radź. b.
19 „Taksówkarr” (am; 

PANCERNIAK —
g. 17 ..Ostatnie dni”
g 19.30 
niedz. ;

„Udręka”

18 1.). 
niedz.. 
b c.\

11.30
kiem” (bajki).

.Wycieczka kaja­

RIALTO — sob. niedz. fi. 16, 18, 
20 „Musisz żyć!” (NRD 15 1.1. niedz.
fi. 10. 12, 14 „Wąsata niania’ 
b. o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) —

(radź.

nied:
fi. 15 „Córka króla wszechmórz” 
(czech. b. o.), g. 17. 19 „Dziewczy­
na z reklamy” (wł.-amer. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Podróż Sind- 
beda do złotej krainy” (ang. b. 
o.), fi. 17.30, 19.39 ..Wyspa skazań­
ców” (meks. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
sob. g. 14.45. 18.45,
„Zanim nadejdzie 
12 1.), sob., niedz. ;
kino” (amer. 15 1.).

niedz. g. 18.40 
dzień” (poi.

. 16/5 „Nieme
niedz. g. 14.45

„W drodze na Kasjopeję” (radź, 
b. o.).

WILDA sob.
10. 12.20. 15.30

g. 15.30, niedz. 
..Kieszonkowe”

(fr. 12 1.). sob., niedz. fi. 18, 20.15 
„One dwie” (węg. 13 1.).

WRZOS (lif-cslna) — niedz. fi. 17, 
18.45 „Śmierć z komputera” (fr. 
15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i
(ncwe) ul. Krańcowa’ cd 
zmroku.

9 do

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Wałki Młodych 7; laryago-
logia ul. Mickiewicza 2:

NIEDZIELA — interna, chirur­
gia, neurologia — ul. Mickiewi­
cza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

SOBOTA T NIEDZIELA
Wojewódzka 

Ratunkowego
Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul. 
- tel. 6G-00-6G;

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 939.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ui. Kościuszki 103, nagłe zachoro 
wania w domu, tek 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publiez- 
nych. tel. 54s-46: Luboń, tel. 120-303; 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ty codziennie — fi. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 983 czynny 
od g. 15.30—17.30, al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel 522-51. 
czynny w wyżej Dodanych godzi-
nacn. niedziele I święta obie
placówki czynne cała dobę.

Anteki tylko dvżurv nocne:
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92.
Kórn’cka 24, Dzierżyńskiego
Mickiewicza 22. Słowiańska

349. 
Sta-

rcłęcka 1. Głogowska 107/109. al.
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

£
SOBOTA PROGRAM I: 6 Sy

Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę pracę, najchęt­
niej chałupnictwo, może

Z A W I A D A M I A,

Sa
70788g.

KOMBINAT BUDOWLANYPotrzebna pomoc do d

CENTRUM„POZNANPani do prowadzania do- 
mu i. opieki nad dziećmi, ! Z 
potrzebna. Tomickiego Ua

Przyjmę pracownika do 
g os po d ars twa. K on a r z e- 
wo,‘ Szkolna 37 (autobus 
103 — Górczyn). 71l87g

Potrzebne krawcowe d 
szycia konfekcji damskie 
v,rarunki bardzo dobre. 
Oferty — „Prasa”. Grt 
waldzka 19 dla 71H2g.

Polska 
płytach tel. 712-23. 71406g

które nowin
23 Arcydzieła

23.35 Pub!
23.40 Muzy-

Wiadpmcści: 5.30, 6.30, 7.39, 14.30.
18.30. 23 39.

PROGRAM II!: 
wielkiej po’i vki 
tvny —. przegląd 
8 35 Co kto lubi:

7.50 Na noboc

aud

la” ode. DOW. 9.10 Na Eóiał-
: 9 70 Gdy się mówi Biesz 
9.50 Solo na akordeon‘e-

*0 60 minut na godirim .Hula.
duoza” — gra zesnół Świadectwo 
Dojrzałości: 11.15 Niedzielna szkol 
ka muzyczna; 12 „Studzianki — 
11 sierpnia” — aud. dokum.; 12.25 
Muzyka z sal koncernowych: 13 20 
Przeboje z nowych płyt: 14.05 Fe 
ryskon — nmerrład wydarzeń tv- 
ecdnla: 14.30 Muzyczne nremierv' 
Fr. III: 15 Ren, nt. ..Nmdaleko od 
Warszawy”; 15 20 „Bmkitne świa­
tło” — nowa nłvta R. Flack: 16 
.-Jedna z lepiej przeprowadzo­
nych akcji” — słuch.; 16.45 So­
liści orkiestry O. Jonesa; 17 Za
nraszamy do Trójki 
tyłowe jezioro” —

oper”. 19.50
ode. now.-

tę; 20.^0 „Międzv poezja a slow 
rikiem” — o tłuiim^zemu pec" 
21 WlecrÓT u Chonina: 22 
riwie.zdą siedmuj wieczorów — 
F<zgerald; 22.15 a. rzecb^< 
..Człowmk w f 
Gitarowe ”astro.ie

derica Garcii lorki
czome 
rem:

Zatrudnię pomoce ku­
chenne. Tel. 436-12. 7C706g

Bitliźniarkę 
koszule' me;

lińskiego 16,

atru-

Przyjmę pracownika lub 
wspólnika instalatora-spa 
wacza c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę uczniów. Bla­
ch a rs t w o samochodowe. 
Baranowo, Wiosenna 40. 
Raczkowidk. 79734 g

Zatrudnię warsztacie
wyk w a 1 if ik o w a n ą k r a wc o
wą, maiomością kroju
konfekcji damskiej, lek­
kiej. Praca stała. Oferty 
„Ptasa”, Grunwaldzka. 19 
dla 70541 fi.

szukuję. Gfe
Grunwaldzka

po-

tygodniu.

. D -ń eń . sza ka ’ a” 
20 Jazz ‘niano for-

nra Klaus Pomoc do dziecka, kilka 
godzin dziennie, potrzeb­
na. Teł. 67-91-81
Potrzebna

dobre
dla 70533g

ślusarza - toka-
£3.05 Wic

jakiego nie
karzy. przyjmę. Warsztat 
ślusarski. Strzecha 7 — 
przy Promienistej.

79553g i

'■■otkania z
23.45 Koncert

Wiadomości: 7, 8.30. 14, 1.9.30
PROGRAM IV: 8.05 N.edzii

spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Klub Miodych Miłośników Muzy-
ki — „Muzyczne 
konc. dla dzieci;

humoreski”

22.
szycia bieliż

runki płacv bardzo dobre. 
Oferty’ „Praca”. Grun­
waldzka 19, dla 694O8g.

.15,05 Kram z piosenkami 
Poker z dziadkiem; 16 s 
— śpiewające kentrabasis
Piosenki z Hu-.ionu; 16.45 Nasz 
I«k 78: 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 „Sierżant Penper.i jego
Samotnych. Serc” no ii latach i' 
18.19 Polityka dla wszystkich; 1»,?5 

Bodgie na fortepian; 18.40 ,,R - 
oniem za Departament” — słuch ;
19.15 B-meie 
Onera w. A 
dziejski flet”;

na orkiesti 
. Mozarta:

19.59

miu

- ode. pow.;
z nami; 22.08 
wieczorów —

* „Dzień szuka 
?o. Baw s*e pt

22.15 Pow.
Hen .Kwiecień”:

dźw, Józe
2?.*5 Piosen

z filmu „Gorączką sobotniej no
cv”; 23 Liryki 
ki: 23 45 Jam 

Wiadomości:
17, l°.3O. 92. 

PROGRAM

Federica Gareli T or
res^ien
6.95. 8. 10.30,

Trójce.
15.

IV: 6.45 Eadio-
express na dzień dobry; 7.39 Je­
sienny koncert; 8 Duet gitar kia
sycznych „Alber Strobel”: 8.10
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu-
jących — Historia (setn.
republiki 
wig van

i cezarów”;
Beęthoyen: II

F-dur op. 50 na skrzypce i
8.35 Sport nauka
8.55 Graj kapelo;
,,Głoska do głoski’

U:. Rzym
8.25 Lud-

Romans

technika:
9 Mam 6 lat

no-muz.; 9.20 Poranek 
Dla kl. VIII (chemia)

aud. slow 
pieśni: 10

kucharska drobnoustrojów
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkól 
średnich (biologia): „Czv je zna 
my?”; 11.30 C. Montevcrdi: Sce­

na z I aktu opery „Koronacja
Poppei”; 
angielski: 
z Anglii;

12 25 Giełda płyt; 13 Jęz.
13.15 Muzyka ludowa

szlaków
13.30 Z dala od

Pojezierze
utar-

Łę-
czyrsko-Włodawskie; 13.50 Tu Stu 

dio Stereo (ogólnop.); 15.05 Teatr
PR Studio Klasyczne: „Sceny
z kronik 66-leeia” .Strzały w
Zachęcie”: 16.05 Kodeks i kierów 
nica — Uwaga! Roboty drogowe;

16.25 Gra Ork.
16.30
gogjczne”:
ki”

W. Trzcińskiego
,Ro?m »w i refleksje peda

fel.
16.40 „Poznań literac­

ie.50 Radioerrpress;
17 Piosenka włoska; 17.15 Rep. 
dźw. M. Nowakowskiego; 17.30 Z 
taśmoteki spikera; 17.40 Aud. li 
teracka; 18 Grajaca szafa; 18.25 
Pasje, podróże, przygody; 19 Czy
znasz swoje prawo?
ni a ubezpieczenia

- Świadćze- 
społecznego

na rzecz rodziny; 19.15 Jęz. fran­
cuski; 19.30 Program stereof. —
1) Muzyczne nowości, 2) Stare, no­
we, najnowsze; 22.15 Radiowe nor 
trety Polaków — W. Szafer; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Praeu-
jacych — Jęz.
„Treny Jana
22.50 Kaprysy s

Wiadomości: 
NIEDZIELA

. polski (sem. I): 
Kochanowskiego”; 

skrzypcowe.
6, 12 16.

PROGRAM
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ka: 8.29 Moja audycja muzyczna;
9.05 Magazyn Wojskowy; 10,65 Z 
teki kompozytorskiej S. Krajew­
skiego: 10.30 „Trapcio” — słuch.;
11 Relacja ze spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo I ligi (Gdańsk. Po 
znań, Katowice); 11.20 Muzyka;

11.45 Relacja ze spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo I ligi (Gdańsk. 
Poznań. Katowice): 12.05 „W sa­
mo połudn’ć”: 12.45 Relacja ze 
spotkań piłkarskich o mistrzo­
stwo I ligi (Gdańsk. Poznań, Rp- 
towice): 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert źv 
czeń: 16.95 ..Rachunek sumienia” 
— słuch.* 16 59 Kort'", na instru­
menty; 17.15 Studio Młodvch; 18/5
Muzyka z 19.15

22 ramy muzyczne ze swia-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2

że d e c y z 3 ą Ministra Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Budowlanych ,

zmieniło nazwę na

Siedziba, numer konta bankowego i zakres działalności 
pozostały bez zmian

Przyjmę panią do szycia 
lekkiej odzieży damskiej. 
Poznań, Poplińskich 5a.

70532g

Panią do prac domowych, 
opieki nad dzieckiem 7-let 
nim zatrudnię. Warunki 
dobre. Jackowskiego r>4 m.
6 po godz. 17. 71513g

Potrzebna bardzo dobra 
krawcowa do szycia blu­
zek i sukienek. Praca 
stała. Oferty ,(Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 70540g

Pyzyjmę pomoc do kio­
sku „warzywa - owoce ’. 
Ul. Świerczewskiego 1. m.
14a. klatka D. 79657g

Pomocnicza siła fizyczna, 
na 7 godzin dziennie, nil 
nie potrzebna. Tel. 637-01. 

7O451g

Ucznia w zawodzie elek­
tronicznym, przyjmę. Za­
kład Elektroniczny, Kra­
sickiego 26. 89571g

Prźvjmę do szycia koszul

Potrzebna nomoc do dzie 
cka. Osiedle Kraju Rad
27 m. 40. S9803g

Przyjmę murarzy, tynka 
rz”, oraca stała. Poznań.
Oziminą 12. «9886g

e $ © e $ © ©
© $

9

Rencistę,
ryta, zatrudnię do precy­
zyjnych prac ślusarskich. 
Zakład Elektroniczny —

3336-K1

eme

69572gKrasickiego 26.

Przyjmę krawcową — 
krawiectwo damskie lek­
kie — konfekcja Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 70J54g.

Przyjmę dwóch' ślusarzy 
na stałe. Zakład ślusar­
ski, Henryk Sroczyński, 
ul. Żytnia 26, Swarzędz.

Uczniów przyjmę. Warsz 
lat blach arstwa samodm 
dowego. Wiadomość: Zie- 
tarski, Poznań, Jerzego 1 
m. 3 (wieczorem).

69S27g

Potrzebna pomoc do pro

Kupię meble z rzeźbą wy 
pukłą ażurową, mpgą być 
uszkodzone. Oferty ze 
szczegółowym opisem — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 69554g.

Bony PeKaO, kupię. TL
■11-66. 69548g

kupię.
Ofsrty — ;.Prass”. Grun­
waldzka 19 dla 59722g.

Borty

Kożuch damski zągranicz

domowego. Tel. 20-90-86,
Winogrady 70. 69979g

Wit-Ster Woj ci

Grunwaldzka 19 dla 6S573g
kówki 7, 6-4-005 Racot.

6997 Ig

Przejmę ucznia. Naprawa 
pomp wtryskowych, Po­
znań, Dąbrowskiego 31.

69731g

owczarni. Sylw<

godz. 18—21.

Sprzedam

korepetycjaAsystent
matematyki. solidne przy

oraz przyczepę Wywrot­
kę niską. Kosowo 16. grri. 
Czerniejewo. 71339g

lefon 22-22-50.

Wznawiam

Dudziak.

70684g

da 8 m. 13.

Obrabiarkę stołową 
metalu, uniwersalną, no­
wą. z osprzętem — sorze- 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 706S3g

Sprzedam nowy

71271g

ciągnik C-4011,

Pentacon SIX.

m. 10.

8, no 
714I6g

w P O Z N A M I U

Chowamszczyzna'

Sa

Wodna

Polskie w

MUZYCZ­

Galeria Malarstwa Goce

MUZEUM

RTGARTYSTYCZNYCH

niedz. 1

łacin-
: 11.37

e 10—16.

§

(Paderewskiego 7) 
indywidualna A.
..Inter”Tc''3c.in” —

11 Jęz.

10—15.

(St. Rynek)

11.20 Fonoteka folkloru:
Zgadnij. sprawdź, odpowiedz 
2-1’5 „Dywizjon 3C3” — słuch.
3.10 , Klub Olimpijczyków” - 

aud. -dla polonistów; 13.30 Konc. 
z- gwiazdą — B. Streisand; 14.10 
Dźwiękowe wtajemniczenia — Ko 
nie: li.śb Gra ork. J. Barfy’ego 
14.40 Muzyka z jednej nłyty (sic 
reo ogólnop.); 15 „Zgarek” 
słuch, (stereo ogólnop.): 16.05 Wie 
konoiska Panorama Kulturalna; 
17 W co się bawić; 17.30 War­
szawski Tygodnik Dźw.; 18 ftą- 
diolatarnia — mag. punularno-na 
ukowy; 18,39 Konfrontacm z en- 
cyklonedią — „Dyplomacja”; 19

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Specjaiistyczna

POLECA SWE USŁUGI!
W przychodniach spółdzielczych uzyskać można 
poradę lekarzy specjalistów oraz przeprowadzić 
niezbędne badania specjalistyczne.

M.
(slereo ogólnon.): 22 Wielkopolski 
kalejdoskop sportowy; 22.19 Mię­
dzynarodowa Trybuna Kompozy­
torów — Paryż 73: 22.40 K. Szy- 
m?newski: 5 pieśni.

Wiadomości: 7, 12, 16,

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA 1 RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul.
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dni orzedświa- 
tecznę — i 15 X zamknięte — g. 
10—15, środy i piątki — g, 12—18

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St Rynek 3) — e 10— 
18. niedz ’ <w. — e in—16- wysta
wa „Ludowe Wojskcr 
sztuce”, 

INSTRUMENTÓW
NYCH — (St. Rynek 45) — g. 9—18.
niedz.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie
go 9)
go; Galeria Malarstwa Polskiego — 
g 9—18. niedz i św — g 10—13,

Wystawa: „150-lecig Biblioteki 
kórnickiej” (do 18. XI).

PRZYRODNICZE (ui Swierczew 
skiego) — g 10—15, śr, g. 10—16 
sob — zamknięte

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE 
9—18.

RZEMIOSŁ
(Zamek Przemysława) — wt., czw , 
piątki — g 9—15, pon. śr. — g 
12—18, niedz i św. — g. 10—15 
sob., dni przedśw. zamknięte.

MUZEUM W KÓRNIKU 
9—14, sob. fi. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE
10—16.

WYZWOLENIA M. POZNANIA
(Na Cytadeli)
św

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
RADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówkm — ę, 10—13

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek
84) zamknięte.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW (na Lodnicy) — g. 8—19 (dc 
15 X).

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewi? 
(Szlak Piastowski)- — g 9—17

EWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa prac Christ! Marii Jeit- 
n?r (do 29. X) i „Malarstwo I. 
Brzozowskiej-Flleger” (do 15. X) — 
g. 11—18, niedz, i św. 
poniedz. nieczynne.

PTF

skiego 
niedz.

Kożuch damski,

:k R 
wy z

yszącymt 
zyczępkę

70338g

70-

13, 
ńacia kolejowa Buk. ■ 

■ 79726$

U SŁUGI Ś W I ADC ZA:

PRZYCHODNIE MEDYCZNE
uL Czerwonej Armii 52/56 (Dom Usług)
tel. 699-161, w. 139

przyjmują lekarze specjaliści z zakresu: inter­
ny, laryngologii, okulistyki, neurologii, kardio­
logii, dermatologii, chirurgii,. ginekologii, 
EKG i zabiegi pielęgniarskie.
polecamy również 
w zakresie chorób

ul, 23 Lutego 40, tel.
przyjmują lekarze

wizyty w domu- pacjenta 
wewnętrznych i EKG.

596-05
specjaliści chorób kobic-

cych i wewnętrznych oraz reumatolog.

ul. Piekary 22/23, tel. 587-83
przyjmują lekarze specjaliści: dermatolog oraz 
androlog, 
Laboratorium Analiz Lekarskich, 
wykonujemy również analizy lekarskie w do­
mu pacjenta.

ul. Ściegiennego 64, tel. 67-97-91
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu: oku­
listyki, ginekologii, laryngologii, urologii, nek­
rologii. interny, kardiologii, neurologii, ortope­
dii, pediatrii, gastrologii, 
EKG, 
Laboratorium Analiz Lekarskich, X

medyczny i stomatologiczny,
wykonujemy również analizy lekarskie 
w domu pacjenta.

PRZYCHODNIE STOMATOLOGICZNE
wykonujemy wsżelkie/zabiegi związane

dam. Środa, tel. 27-63.

Kożuch damski — 
dam. Oborniki, teł.

Ogródek od stąpię pi zy 
T eehicklej obok Os. Zwy 
cięstwa. Tel. 20-18-61.

Rossę senffę. Os. :
Bohaterów II Wojny Świa 
towej 34 m. 41. 70573g

Sprzedam kożuch damski 
długi i krótki. Marcelir- 
ska 37 m. 2. 70776^

Foto - tapetę. sprzeda
TrlefoH 641-79, po go.

Wtryskarkę poziomą mo- 
cńąniczną 40 gramów szli 
fierke do płaszczyzn — 
sprzedam. Poznań, Że­
romskiego 7. 70893g

Sprzedam nową piłę dia­
mentową do kamienia — 
czterdziestkę, kożuch m? 
skl, płaszcz damski skó­
rzany, czarny. Poznań, ul. 
23 Lutego 21 ni. 1.

70577g

Eleganckie kożuchy dam­
skie. . sprzedam. Telefon 
726-97. 70594g

Błam łapki karakułowe
czarne
nin 24 m. 30.

snrzedam. Po-
70656g

i EK

z usu-

0

©

Silnik Mercedesa (benzy 
nowiec), poj. 2000. repe

do

fon 01-16.

wahaczy — 
Rawicz, te!:- 

70659?

wan-lem i leczeniem żębów, oraz protezowariia 
(m. in. protezy szkieletowe) jamy ustnej:

pi. Wielkopolski 5, tel. 551-56
ul. Dąbrowskiego 53jtel. 453-87
Os. Przyjaźni paw. 142 (Winogrady)
tel. 204-022 ' /
ul. Jerzego 7Z9, tel. 33-08-91
— opąz leczenie wad zgryzu.

ul. .Glógowska 27, tel. 208-743
UWAGA! /

Pacjenci korzystają z recept zniżkowych przysłu­
gujących z tytułu ubezpieczenia i renty.

3382-K1

Sprzedam barierkę tara-1 
sową, 3 pary drzwi tara­
sowych. Tel. 452-38, no* 
Rod z. 16. 7048?g

Przyjmuję zamówienia ra 
sadzonki pomidorów: słv 
czeń. luty. Poznań, GI-lm 
wa 19a. 7il5S7g

Sprzedam fabrycznie 
wy radziecki ciągnik 
25. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 70521,?,.

Kożuch damski, 
dam. Tel- 659-73.

Obrazy znanych malarzy
sprzedam. Kazimierza
Wielkiego 10A m. 4.

09556g

Simson B50S. Tel. 56:

tro bjązowe łapki karT 
dejskie, pGise męska. T” 
lefon 67-33-65 . 6931IS



Pomoc dochodzącą lub sta 
fa przyjmę. Zgłoszenia 
^obfście .
L-wiaciarnia ..Bratem Mb. 

.Rzeczypospolitej 20a715ieg

Sprzedam koparkę do 
ziemniaków „Kep”, mło- 
earnię. .Roman Szukała, 
Niewierz, gm. Duszniki.
_________________ 70333g

Magiel duży niemiecki 
sprzedam. Poznań, ul. 
Kowalska 7 m. 2.

Moskwicza 407, rok 1962 
sprzedam. Długosza 20 
RL 3. 69786g

Syrenę 105 L z listopada 
1975 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 79752g.

Sprzedam Stara 25 wy­
wrotkę. Grotkowska 5 
m. 5, po godz. 16.

69730g

Poszukuję M-2 na rok. 
Płótne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 70671g. Uwaga, mieszkańcy Gniezna, Pobiedzisk i okolic!

69872g

potrzebny kuchmistrz, kel 
n°r do pracy koło Pozna 
nia. Mieszkanie i warun- 

do uzgodnienia. Tel.
£-94-94 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
71792g.

Aparaturę nagłaśniającą 
„Eeholette” M-100 z ka­
merą prod. RFN sprze­
dam. Michał Wieczorek, 
64-331 Dakowy Mokre 83. 
_________ _ 69932g

Sprzedam tylny most i 
skrzynię biegów od Ify. 
Poznań, ul. Miła 8a.

707775g

Warszawę 203, górnoza-
worową

Fiata 850 Sport oraz nad
wozie Moskwicza 412 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 18 m. 37.

69754g

Pani, członek SM, poszu 
kuje nieumeblowanego 
pokoju na Ratajach. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 70670g.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Poznaniu

Skodę 100L sprzedam, 
tel. 203-866. 70298g

Francuski — nauka, kon­
wersacja, tłumaczenia, 
tadwiga Kuczyńska, teł. 
421-34 po godz. 19. 71705g

Sprzedam błam łapki ka 
rakułowe, brąz. Tel. 
20-29-41 godz. 10—14.

69957g

Błam, łapki karakułowe 
sprzedam teł. 33-07-32.
■ 69976g

Sprzedam maszvnke do 
krojenia materiałów. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63981g.

boń, 
9.

sprzedam. Lu-
ul. Marchlewskiego

70533g

Szlifowanie cylindrów sa 
'mochodowych, watów 
korbowych. dorabianie 
tłoków, wykonuje war­
sztat Malinowski, Poz­
nań, Grodziska 24. Silni­
ki Warszawy, polskiego 
Fiata w jednym dniu.

70529g

Ford Taunus 4V 17M Su
per po 
moncie

kapitalnym re-
sprzedam. Po-

znań, Warszawska 167 m.
2. 70458g

Warszawę 204 z pełnym 
oprzyrządowaniem Taxi 
sprzedam. Poznań. Ry­
nek Łazarski 6 ni. 6.

70266g

Golf 1,6 LS nowy sprze­
dam, tel. 202-334 po godz.'

Członek SM poszukuje po 
koju 1-osobowego dzielni 
ca Grunwald, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 70867g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3—4-pokojowe, 
może być stare budow­
nictwo, tel. 599-36 łub 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 70649g.

Poszukuję M-2 na pół ro 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 69495g.

Sorzedarn dwa zestawy 
mebli, do salonu, w sty- 
?u Ludwika XVI, w bar­
dzo dobrym stante Oferty 
p asa”. Grunwaldzka 19 

dla egesżg^

Yolkswagena 1300, rek
1968 sprzedam. Matejki 36

19. 70336g

Sprzedam 
sadzonki

rozkrzewione
asparagusa 

sprengeri niekwitnącego. 
Mosina, Sowiniecka 12,
tel, 282. 70328g

m. 3. 70749g

Sprzedam MZ-250 TS. Wy 
cech, Grobia, gm. Siera­
ków Wlkp. 70479g

Fiata 850 spiesznie sprze 
dam. Gorczyczcwskiego
»a m. 14 70350g

Kabinę Stara 28 sprze­
dam, lei. 454-83. 70340g

Przyjmę 3 uczennice (stu 
dentki) na pokój. Kunic 
kiego 25 . 69748g

Mieszkanie M-2 lub M-5 
własnościowe w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 70967g

Aparat słuchowy 
„on”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 69642g

Kożuch damski, duży toz 
miar, sprzedam. Os. Zwy 
Gęstwa 5 5^. 69701g

Futro nowe, czarny kara 
kuj duże — sprzedam 
Zielińska, Ściegiennego 132 
«odz. 17-19- 69708g

Wapno — cement, cegłę 
pełną, dziurawkę, piana- 
beton sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 71799g.

samochody

Sprzedam Lublina 
kabinę blaszaną. 
Przyjaźni 8 m. 61.

70535g

Fiata 127p po wypadku 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70542g.

Syrenę 105 sprzedam. Ko- 
. chanowskiego 10 m. 2, 

tel. 432-30. 69876g

Sprzedam 
combi 1000.

Wart-burga

Dwupokojowe, Osied^
Oświecenia zamienię na 
większe, tel. 20-19-34.

•697 61 g

na chodzie, Ppznań, Nie- 
stachowska 50 m. 106 r3o 
nin). 69900g

Futro z nutrii, białe ba­
ranki dziecięce bułgar­
skie — sprzedam. Tele- 
łon 67-11-47 - 69492g

Nową karoserię Zastawy 
UOOp sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71628g.

Warszawę Combi rok 
1966 tanio sprzedam.
Kiosk warzywny 4. Po­
znań, ul. Głogowska 166

Nowo otwarty warsztat 
blacharstwa samochodo­
wego specjalność wozy

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe typu M-3. 
Os. Przyjaźni. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
71623g.

PRZYJMUJE KANDYDATÓW MĘŻCZYZN i KOBIETY 
na przeszkolenie w zawodzie

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO

Kożuch damski zagranieź 
ny. Tel. 20-59-60. 71493g

Glęplarkę do wełny — 
snrzedam. Informacje: te

Tunel 30X7 m 
dam. Tel. 565-72.

— sprze- 
69499g

Sprzedam silnik 
czny 7 KW. w 
stanie. Poznań - 
ul. Stanisława 27

elektry- 
d ob rym 

Winiary, 
. 69496g

Sprzedam lakier samocho 
dowy belgijski 621R „Im- 
lar”. Teł. 605-93, w godz. 
19—20. 69516g

Kożuchy damskie, szczu­
pła sylwetka. Hibnera 
2<B m. 6. 69773g

Sprzedani Syrenę 105 
rocznik 1973, silnik 1975. 

■stan bardzo dobry. Wia­
domość: tel. 222-398 pó
godz. 16. 706954

Wołgę Gaz-21 i Warsza-
we 223 gornozaworową
stan dobry. Opalenica, 27
Grudnia 9. 70707g

Peugeot 204 sprzedam,
tel. 621-24. 70712g

Solidne i krótkotermino 
we usługi poleca nowo 
uruchomiony warsztat 
blacharstwa samochodo­
wego Baranowo. Wiosen 
na 40 Raczkowiak przy 
trasie E-8. 7O733g

lefon 33-06-88. 69823g

Gazik osobowo - towaro 
wy, górnozaworowy 
sprzedam Poznań, Pro­
mienista 90 w podwórsu.

Sprzedam nową lornetkę 
Zeissa 7X50 i Prakticę L2. 
Tel. 66-54-08, po godz. 16. 

69827g

Fiata 126 rok 1975 snrze­
dam. Tel. 20-20-50. 71491g

Tokarnię sprzedam. Tar­
nowo Podgórne, ul. Pocz­
towa 6, po godz. 16.

70276g

Sprzedam Warszaw^' gór- 
noza worową po kapital- 
nvm remoncie, Fiata 125n.
Plewiska, 
w go-dz. 11

ul. Skryta 47.
-18. 69431g

Sprzedam
stereo, 
płaszcz 
błam.
Dębiec.

magnetofon
r e wo Iwe r ó wk e, 

skórzany męski, 
■Rozmarynowa 3 

70295g,

Sprzedam Syrenę 105, 
rocznik 1976. Ostrowska 
358. 70760g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
rocznik 1969. Tel. 732-39.

Sprzedam kożuch damski, 
granatowy, haftowany, 
mała czwórka. Tel. 422-81
wieczorem. 71790g

Fiata 125p, rocznik 
snrzedam tanio 
423-46.

1974 
tel. 

70545g

Dnia 11 października 1978 r. zmarła

kol. ANNA MANDZIAK v
nasza była sumienna i wzorowa pracowniczka.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się W dniu 14 października 
1578 r. o godz. 13 na cmentarzu w Kicinie.

Dyrekcja. Samorząd Robotniczy, załoga, 
Kolo Emerytów i Rencistów

Wielkopolskich Zakładów
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

w Poznaniu

__Dnia 11 października 1978 r. zmarł w wieku 
75 lat nasz długoletni sumiertny pracownik, ce­
niony kolega, odznaczony wielokrotnie

ZDZISŁAW WAŻNY
lekarz weterynarii, 

weterynaryjny inspektor sanitarny 
dla Zakładów Mięsnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 października 
1973 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Miejskiego Zakładu Weterynarii 
Weterynaryjnego Inspektoratu Sanitarnego 

w Poznaniu
3598-K3

JEkUSaŁld

+ Dnia 12 października 1973 r. zmarła opa- 
' trzema Sakramentami św.„ przeżywszy lat 55, 
moja kochana żona, nasza najdroższa ' córka, 
matka, teściowa, siostra, bratowa, ciocia i bab-

MÓNIKA STAŚKIEWICZ
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 paź-

j un ikowsk i m.
o godzinie 13.05,. na cmentarzu

Ul. Matejki 54 m. 5.

Strapiony 
mąż z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go- 
zmie 12. 36O4-U3

+ Dnia 12 października 1978 roku zmarł po 
1 krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy 60 lat, mój, kochany piąź, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN MUSZKIETA
Rogrźeb odbędzie

16 bm. o godz. 14.50
się w poniedziałek, dnia 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul, Dzierżyńskiego 21 m. 6. 3603-U3

70563ggodz. 9—16.

Zastawę 1100 rok 1976 
sprzedam. Tarnowo Pod 
górne, teł. 202. 70574g

Fiata 132, 
sprzedam, 
chy Las,

, 1300 rok 1975
Urbański, Su- 

Szkółkarska 13.
70608g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
i tarpana. Oglądać Sobo
ta niedziela Poznań.
Os. Oświecenia 22 m. 2.

70661g

Warszawę M-20 z przy­
czepą w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Ciechocińska 4b Zieliń­
ski. 69534g

Fiata 126p fabrycznie no 
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 69471g.

Sprzedam Stara 25 na ro 
pę skrzyniowego, wywrót

Poznań Dębiec,
Czechosłowacka 60.

69675g

Sprzedam 
gwarancji, 
po godz. 18.

Fiata 1500 na
Tel. 79-12-33

71417g

Zamienię lub sprzedam 
Stara 25. po remoncie na
samochód 
drzwiowy. 
Warszawska

osobowy 
Poznań, 

82 m.
(Dziąlkj Wolnoąć 244).
J / - • - ’ 69714g-

Moskwicza niedrogo sprze 
dam. Matejki 1 m, 7.

69472g

Z głębokim żalem 
11 października 1978

rozbite poleca 
sługi. Koszuta, 
Jodłowa 19.

swoje u- 
Bogucin, 

69913g

Nadwozie Syreny 105 w 
idealnym stanie sprzedam. 
Kostrzyn Wlkp., tel. 218. 

71092g

Renault 16 rok 1969 sprze 
dam. Tel. 702-24 godz. 7
—14. 71O76g

Sprzedam Fiata 125p MR. 
rocznik 1977 w bardzo dob 
rym stanie. Tel. 67-23-18 
godź. 17—19. lub oferty 

• Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71017g.

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 125p, rocznik 1975. Po­
znań, ul. Opalenicka 10.

70330g

Wezmę w dzierżawę garaż 
w okolicy Grunwaldzkiej, 
Promienistej, Grochow­
skiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 71038g

Przyjmę - na pokoje, ul.
Cisowa 14 m. 4. 70?Oog

Mieszkanie M-3 w Kością 
nie zamię-nię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
71001g.

M-3. własnościowe
piętro w Poznaniu pilnie 
k Usię, ż Of e r t :y ., Pr as a ”. 
Gr.ttnwaldźka 19 dla 70991g

Przyjmę panie na pokój.
Obornicka 292.

zawiadamiamy

70701

dnia
zmarł nągle długoletni,

ceniony i zasłużony pracownik naszego Oddziału

LUDWIK CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 października 

1978 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Winiarach.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo­
kiego współczucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, współpracownicy 
„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu

zmarła
sztynie w 70 roku życia po długich 
cierpieniach

ZDZISŁAWA KONIECZNA
wspaniała

71816g

kich

Msza
15 bm.

lekarz medycyny, ' 
matka, szlachetny i prawy człowiek.

odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go- 
na cmentarzu komunalnym w Wol-

TOMASZ LEWICKI
św. odprawiona zostanie w niedzielę 

o godz. 16 w kościele prafialnym w Pp-
biedziskach, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni

71777g

tDnia 12 października 1978 r. w wieku 88 lat 
zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i cio­

cia, śp.

Msza 
łek, 16 
dżinie

CECYLIA SZYSZKA
z Muślewskich

św. odprawiona zostanie w poniedzta- 
bm. w kościele fgrnym w Śremie o go-

______ po czym odbędzie się pogrzeb 
cmentarzu parafialnym w Śremie.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

na

tW dniu 11 października 1978 r, zmarł nagle, 
przeżywszy lat 59. mój kochany mąż, ojciec 
teść, dziadek, brat i kuzyn, śp.

LUDWIK CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego,

W Smutku pogrążona

71730g żona z rodziną

Poszukuję pomieszczenia 
na sklep galanteryjny 
przy centralnej ulicy Po­
znania, względnie przy­
stąpię do spółki w już 
istniejącym sklepie. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 71850ig.

Dwupokojowe, M-3, cen­
trum Gorzowa Wlkp. za­
mienię na podobne lub 
kawalerkę ewentualnie 
stare budownictwo w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
70780g.

M-6 zamienię na dwa M-4
Osiedle Kraju Rad 9 m.
82. 69752g

Mieszkanie własnościowe 
trzypokojowe M-4 sprze-
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
70441g.

19 dla

Wynajmę pokój bezdziet
nemu małżeństwu 
studentkom, nowe

łub 
bu-

downictwo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
704a2g.

Asystent poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 70332g.

szybko wygodne
(telefon, c.o.) 
we mieszkanie 
ściowe. Oferty 
Grunwaldzka 
7O2iklg.

2-pokojo- 
w^asno- 
„Prasa” 

19 dla

Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-4 z meblami lub bez. 
Września ul. Batorego 14
E m. 48. 70293g

TT®

Przeszkolenie i praca odbywać się będzie w Poznaniu.
Przedsiębiorstwo zapewni codzienny dowóz pracowni­
ków do pracy i z pracy autobusem zakładowym.
Szkolenie trwa 6 tygodni i w tym okresie kandydat 

otrzymuje wynagrodzenie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek od 20 lat,
— wykształcenie podstawowe, 
— dobry stan zdrowia.

Bliższych informacji dotyczących warunków pracy i płacy 
udziela i zgłoszenia przyjmuje Zakład Komunikacji Auto­

busowej w Gnieźnie, ul. Wesoła 7. 3166-K1

Kupię 
szkanie

2-pok-ojowe mie-

tal. 67-96-39 
godz. 18—21.

własnościowe, 
poniedziałek 

70255g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego na wykończę
niu dodatkową po-

Poszukuję mieszkania z 
wygodami na dwa lata. 
Poznań, Zaghkcul ul. Sa-
perska 5. 70338g

Samodzielne mieszkanie 
w Szczecinie, centrum, 
pokój z kuchnią, I pię­
tro .zamienię na podobne 
lub kawalerkę z wygoda 
mi w Poznaniu, Gnieźnie 
lub we Wrześni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 70371g.

Przyjmę ucznia lub stu­
denta na wspólny nokój. 
ul. Dąbrowskiego 328a.
Ppszukuję -mieszkania 
M-2 lub M-3 z telefonem 
na 2—3 lata Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 69914g.

Pomieszczenia na pracow 
nie bieliźhiarską noszuku 
ję. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 71801g.

Kupię dom w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 69788g.

ALEKSANDRA WALKOWIAK
• z domu Sadowczyk

Strapiony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencji

Ul Botaniczna 18 71847g

Dnia
I przeżywszy 
i dziadek, śp.

października 1978
najdroższy mąż,

JOZEF HELKA
Pogrzeb odbędzie

cmentarzu junikowskim
o go-

3606-U 3

TDnia 12 października 1978 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 46. 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec,' brat, teść 

i dziadek, śp.

SEWERYN STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 16 bm. 

o godz, 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żoha, dzieci i rodzina
Ul. Osinowa lOa m. 12. 71866g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 paź­
dziernika 1978 r. zmarła

kol. HELENA BEJMA
pracownik naszej Spółdzielni

Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Kierownictwo i współpracownic» 
Spółdzielni Pracy Zabawkarsko - pamiątkarskiej 

w Puszczykowie
3596-K3

W dniu 9 października 1978 r. zmarł

STANISŁAW JUNICZAK
mjr poż. w stanie spoczynku, 

były dowódca Oddziału II. 
Zawodowej Straży Po-żarnej w Poznaniu

Cześć pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnych, Rada Zakładowa ZZPPiS 

i funkcjonariusze pożarnictwa
. 71758g

wierzchnią gospodarczą i 
dużym garażem Poznań — 
Smochowicc. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „P?a- 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
71089g.

Kupię działkę budowlaną 
pod domek jednorodzin­
ny w dzielnicy Grunwald 
lub Górczyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 7O8O8g.

Sprzedani dom z ogri
0.5 ha Luboniu

odem 
kolo

Domek jednorodzinny 
sprzedam. Gniezno, Bu­
dowlanych 24 m. 6. 69889g

Poznania. Bardzo dogod­
ny dojazd. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla, 
69395g.

Sprzedam pól domu bliź­
niaczego wykończony, 
działka 646 mł Poznań —

Kupię domek jednorodzm 
ny, najchętniej w zabudo 
wie szeregowej w suro­
wym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
699S7g.

Pniewy sprzedam do-

Szczepankowo. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 71198g.

mek, mieszkanie, ogródek 
przy szosie poznańskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 69980g.

Wezmę w dzierżawę oko­
ło 500 m2 szklarni. Przy­
stąpię do spółki w ogrod 
nictwie, posiadam gotów 
kę i nieogrzewaną szklar 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 70704g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Zdunach k. Kro 
tosżyńa, ul. Wrocławska 2.

70565”

Zaprowadzony akwizytor, 
upominki, galanteria, ocze 
kuje propozycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 63566”.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, nowe 
budownictwo. Opalenica, 
ul. Konopnickiej 19. teł. 
287. 70501g

Wyrób 'parkietowej’ mo­
zaiki, zakładanie, cyklino 
wanie. .Drzewiecką Bie­
gańskiego 33 adrćs pry­
watny: Jawornicka 7c m.
31. 70687g

Sprzedam zaprowadzoną 
fermę zwierząt futerko-
wych, 
nienia

potrzebne upraw- 
rolnicze, warunek

mieszkanie. Oferty „Pra­
sa’’’. Grunwaldzka 19, dla 
69590g.

Pilnie sprzedam dom. stan 
surowy zamknięty, doku­
mentacja . na szklarnie 
oraz budynek gosnodar- 
czy i kotłownię — Przeź-
mierowo. 
Oferty

kolo Poznania.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19, dla 695®4g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, budynek gospo 
darczy. Po kupnie wolne. 
Oborniki, Półwiejska 19.

69659g

Działkę z zaawansowaną 
budową Osiedle Plcwiska 
sprzedam. Słoneczna 24 
m. 1. 7'1800g

Sprzedam willę wolnosto­
jącą w Zbąszyniu, blisko 
jeziora. Oferty -„Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 69795g

Działkę 4900 m* ogrodzoną 
oddam w użvtkowanie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 69829g.

Sprzedam działkę budow­
laną Przeźmierowo.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 69852g.

Sprzedam atrakcyjną uz­
brojoną działkę przy al. 
Wielkopolskiej 2700 m* na 
dająca sle nod ogrodnic­
two lub hodowle. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 6985Sg.

Pilnie kupię działkę pod 
domek wolnostojący naj­
chętniej Górczyn względ­
nie Luboń. Oferty „pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
7028lg.

Działkę budowlaną 800 m* 
w Luboniu sprzedam. Tel.
120-477. 70339g

Posiadam Fiata 125p przyj 
mę akwizycję, lub inną 
propozycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
70745g.

Przyjmę wspólnika do 
produkcji metalowej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 70740.g.

Poszukuję nabywców na 
chryzantemy. Tojek,
Otusz, gm. Buk. 70256g

Skutecznie usuwa łupież' 
na głowie, zapobiega wy­
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. Ga 
binet Kosmetyczny w Po­
znaniu, Listowska, tel. 
209-530. 70696g

U’prowadzony przyjmie 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
69584g.

Sklep 1001 drobiazgów no 
szukuje dostawców. Ka- 
zińska, 64-730 Wieleń, ul. 
Kościuszki 69, woj. pil­
skie. 69830g

Nowo otwarta Pracownia 
Złotnicza świadczy usługi 
w zakresie przerobu zło­
ta. J Rybak, Poznań, Zey 
landa 10. Zmniejszam, no 
większam obrączki, pierś­
cionki na poczekaniu.

70399g

Spiesznie poszukuję współ 
nika z gotówką do pro­
dukcji w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 70534g.

Przyjmę toczenie w me­
talu, drewnie. Władysław 
Ratajczak, Dzierżyńskie­
go 123. 70296g

Pani po 50 niezależna 
gospodarna, własne miesz 
kanie pozna uczciwego 
nana. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1-9, dla 69707g.

S.+ p
CZESŁAW BOROWICZ 

mgr filozofii, 
ppor. WP, uczestnik walk 1939 r. 

jeniec oflagu Murnau, 
zmarł dnia 12 października 1978 r., przeżyw­
szy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu na Juniko-wie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, siostry z rodzinami

Poznań, Buenos Aires. 3G02-U3



Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobofa/niedzieia, 14/15 X 1975

KRZYŻÓWKA NR 38

Poziomo: 1 — historyk fenie 
ki z Berytos, który miał życ 
w czasach królowej Semira- 
midy, 13 — myśliwski pies 
gończy, 14 — drzewiej: Ose- 
tyniec, 15 — bibilijny niegodzi 
wiec, 16 — więzień pełniący 
funkcję dozorcy innych więź 
niów, 17 — przepływa przez 
Gryfice, 18 — dzisiejsza Sacha, 
rzeka w Galii. 19 — byk z 
trójkątem. 20 — pustoszył kra 
je Europy środkowej, 21 — 
dawniejszy śpiewak, 22 — osa 
dowa skała aleurytowa, 23 — 
„...ty jesteś urocza”, 24 — 
wyspa między Mehetią a Ma- 
ruteą.

Pionowo: 1 — miasto w Ukr. 
SRR, 2 — uczta pierwotnych 
chrześcijan, 3 — kreda na pło 
cie, 4 — inżynier amerykań­
ski, autor metody obliczania 
układów statycznie niewyzna-

czalnych. 5 — bicz myśliwski, 
6 — duży deszcz. 7 — rewol­
wer 7-strzałowy, 8 — jez. w 
Finlandii. 9 — miasto w Ni­
gerii na wsch. od miasta Binji, 
10 — machina wojenna. 11 — 
taczka dwukołowa, 12 — ko- 
pytnik, pospolity (roślina lecz 
nicza).

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — nadesłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów- 
na nr 38”,— czekamy do piat 
ku, 20 października br. Wśród 
czytelników, którzy nadeśla 
prawidłowe brzmienia haseł
rozlosujemy 3 
złotych. Nasz
Wielkopolski”, 
towa 1074, kod

książki po 100 
adres: ..Głos 

skrytka docz- 
60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 36

Poziomo: analfabeta, kalo, metyl, apartament, Nord, norka, wal, 
pat, Lotar, gara, analizator, kamea, nuta, anastygmat.

Pionowo: akant, Napo, alarm, lord, amanat, bemol, eter, tynk, 
Alta, wariat, Paies, fatum., Marat, laka, Onan, tama, gang, rota.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: Zyg­
munt Folbrycht, Poznań; Eugeniusz Małek, Śmigiel — Koszanowo; 
Zygmunt Firlej, Nietążkowo.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Dwaj ze szklanego ekranu
  rysunek (po lewej) to podobizna 

y —jednego z laureatów tegorocznego 
/ -—=—festiwalu „Interwizji" w Sopocte

t // — Zbigniewa Wodeckiego, drugi
/// I—— dołu) —• portret Jerzego Ka-

1 r ł masa, odtwórcy roli Wokuiskie
// / ) V P/ go w telewizyjnym serialu „Laika"

// i ) ' według powieści Bolesława Pru-

Trachanie, bądź tak dobra 
i przepisz jeszcze raz na 
maszynie tę stronę ma­

nuskryptu. Zmieniłem tam coś 
— krzyknął Boyd Harris w 
głąb mieszkania. Lily weszła 
do pokoju w towarzystwie swe 
go scenicznego partnera Victo 
ra Powersa. Na jej twarzy, zna 
nej wszystkim bywalcom tea­
tru odbiło się zdumienie.

— Boyd, nic nie mówiłeś, że 
znowu coś zmieniasz w swej 
sztuce.

— Muszę powiedzieć — do 
dał Powers — że mnie podo­
bało się tak, jak było. — Po­
wers miał dwa metry wzrostu, 
był barczysty i od niedawna 
grywał bohaterów w taniut- 
kich westernach. Wtedy odkrył 
go dla teatru autor dramatycz 
ny, mąż Lily, Boyd Harris...

— Zostawcie to mnie, w koń 
cu to ja piszę tę sztukę. Cho­
dzi tylkg o jedną stronę. Mu­
szę usłyszeć, jak to brzmi, a 
Victor wkrótce powinien je­
chać na lotnisko. Idę na górę 
przynieść magnetofon...

Zatrzymał się w połowie 
schodów. W pokoju panowała 
cisza, a. tych dwoje splotło się 
w uścisku. Boyd skrzywił się, 
iakbu chciał przezwyciężyć ja 
kiś boi. Kiedy usłyszał uderze 
nia klawiszy od maszyny, po­
szedł dalej.

— Ta scena jest kluczowa 
dla sztuki — powiedział Boyd, 
wracając z magnetofonem. — 
Muszę ją mieć na taśmie, ale 
tak nagraną, jakbyście stali na 
scenie.

— Tak, wiem Victorze, że 
twój samolot odlatuje za. dwie 
godziny — powiedział Boyd.

— Rzeczywiście i ja nie wi 
dzę powodu do nrzekonstruo- 
wanm całego aktu, — wtrąci­
ła Lily.

— Musicie mi zaufać. Spiesz 
my się więc, nie zanominaj. że 
Victor musi jechać na lotnis­
ko. Ty, Victorze, jesteś w naj 
wyższym stopniu wzburzony. 
Twoje wzburzenie rośnie aż do 
momentu w którym zabijasz 
^wa partnerkę nożem do otwie 
rania listów...

Rzucił 
srebrna

Power sowi ciężki, 
nóż, który tamten

Nasz karykaturzysta Jan Molik 
nadesłał nam kolejne portrety 
dwóch postaci, znanych głównie 
z ekranu telewizyjnego. Pierwszy

zgrabnie schwycił.
— Zaczynajcie, Lily, z tonu 

twego głosu musi przebijać 
strach.

— Do czego tu strach?
— Lily, proszę, mój samolot 

nie będzie czekał.
— I jeszcze jedno, Lily: żad 

nych uwag, podczas czytania 
tekstu. Uwaga, włączam mag 
netofon.

Victor Powers zaczął czytać 
tekst pełnym, scenicznym gło 
sem:

— Innymi słowy, nie chcesz 
mi towarzyszyć tak, jak było 
umówione?

Lily (drżącym głosem) Nie 
patrz tak na mnie, boję się cie 
bie.

' Victor: A jak mam patrzeć 
na ciebie, po tym co mi robisz?

Lily: Kochanie, nie rozsta- 
wajmy się w ten sposób...

Victor: A więc mam być te 
raz czuły? Teraz, kićdy ła­
miesz mi serce? Po całej mi­
łości i namiętności jaką mnie 
obdarzałaś? Po planach, jakie 
snuliśmy?

Boyd Harris gestami przy­
naglał ich do szybszego tempa. 
Lily czytała dalej:

— Nie mogę zostawić go tak 
po prostu. Czy ty tego nie ro­
zumiesz. To go załamie.

Victor: A więc przemyślałaś 
to w nocy. A może jest jakiś 
inny mężczyzna.

Lily: Nie, kochany, spra­
wiasz mi ból. I nie patrz tak 

na mnie. Tak jakbyś... Powie 
działa to szeptem. Była znako 
mitą aktorką. — Wiesz, że cię 
kocham. Udowodniłam ci to w 
czasie ostatnich miesięcy. Ofia 
rowałeś mi niezapomniane go 
dżiny. Nie chcę jednak mieć 
swego męża na sumieniu...

Głos Victora brzmiął tłumią 
ną wściekłością. I on również 
zapalił się do roli.

— A więc dobrze, jeżeli ja 
nie mogę cię mieć, on nie bę 
dzię cię miał również. To 
ostrze zabierze cię nam obu. 
Tak... .tak... i jeszcze raz...

Boyd Harris skrzywił się. 
To zabrzamiało trochę kiczo­
wato. Dobrze że nie słyszał te 
go żaden krytyk teatralny.

Lily krzyknęła głośno, tak 
jak było w manuskrypcie. 
Boyd wyłączył magnetofon.

— Nie rozumiem, dlaczego 
każesz mi umierać już w dru 
gim akcie. Pozośtają więc tył 
ko dwie postacie i to obaj 
mężczyźni — powiedziała Lily.

. — Czy napisałem kiedykol­
wiek sztukę, która nie miała 
powodzenia? — zapytał Boyd 
w odpowiedzi. — A teraz nie 
zatrzymujmy już Yictora, bo 
gotów spóźnić się na samolot.

Panowie uścisnęli sobie dlo 
nie, Lily pocałowała Victora 
po przyjacielsku w policzek.

Powers wziął małą walizecz­
kę i wyszedł.

Boyd raz jeszcze przejrzał 
stronę manuskryptu, następ­
nie wziął płaszcz, założył rę­
kawiczki i powiedział'-

— Muszę zebrać myśli i jesz 
cze raz przemyśleć całą sztu­
kę. Po jad e samochodem do 
lasu... Do widzenia Lily... — 
wziął ją w ramiona a prawą 
ręką schwycił nóż do otwiera 
nia. listów, który Victor zosta-

To ostrze zabierze cię 
obu. Tak... tak... i jeszcze ra- 
Policjant raz jeszcze przęsłu-" 
chał całą taśmę.

— Czy zna pan tego męż. 
czyznę, panie Harris?

— Nie mogę w to uwierzy 
— odparł Boyd — moja Li^ 
i Victor Powers.

wił na biurku. Kiedy calowa

Szlochając odpowiadał 
pytania policjanta. O czystej, 
pięknej przyjaźni trojga lućżj 
o podróży, którą nlanowat Po

la go w usta, uderzył ja dwa
razy, prosto w serce, 
włączył magnetofon,

Szybko 
tak, że

wers. O 
kochana 
chać z

tym, że Lily, jego y. 
Lily chciała wyje-l

na. taśmę nagrał się jeszcze od 
głos wazy, którą strąciła, pa­
dając na podłogę oraz uderze 
nie jej głowy o kant biurka. 
Bond wyszedł z mieszkania. 
Taśma mangetofonu kręciła 
się dalej...

Pojechał do wsi i kupił kar 
ton lodów czekoladowych, a

----- - Powersem, nie mid 
pojęcia. Opisał Victbra. Poli-I
ciant wydał rozkaz aresztom 
nia Powersa. Boyd przepro­
sił wszystkich i poszedł do 
pialni. Położył się na łóżku i 
patrząc w sufit, uśmiechał s?ę.*

*

potem wolno wrócił 
mu.

— Lily — krzyknął 
pokoju, dostatecznie

do do-

w przed 
głośno.

aby nagrało się to na. taśmę 
— kupiłem, lody czekoladowe, 
które tak lubisz — zatrzymał 
się na progu pokoju i powie­
dział, teraz już nieco ciszej. 
— O Boże!

. Siedział za stołem z głową 
------a dłoniach. Czekał,oparta na
aż któryś z policjantów za-
uważy, że magnetofon jest 
włączony. Wreszcie jeden z 
nich powiedział:

— Panie Harris, czy wie­
dział pan. że magnetofon jest 
włączony?

— Ależ to niemożliwe, jes­
tem przekonany, że nie używa, 
łem go dzisiaj. Założyłem tyl 
ko wczoraj wieczorem świeżą 
taśmę. Myśli pan, że wszystko 
co tu się działo, zostało nagra 
ne? To byłoby straszne.

Nacisnął klawisz magneto­
fonu i cofnął nieco taśmę a 
potem znów włączył.

Lily usłyszał swój
własny glos — kupiłem lody 
czekoladowe...

Drżenie, które przebiegło 
przez całe jego ciało, nie było 
ud.ane. Cofnął teraz całą taś­
mę do końca. Usłyszeli męski 
głos:

— Innymi słowy nie chcesz 
mi towarzyszyć... — a potem,...

„SPIRALA" jest kolejnym autor 
skim (scenariusz i reżyseria) fil 
mem Krzysztofa Zanussiego, re­
fleksyjną opowieścią dającą wi 
dzom wiele okazji do zastanowię 
nia się nad sensem życia. Boha­
ter opowieści, Tomasz Piątek (po 
stać tę odtwarza w przejmujący 
sposób Jan Nowicki) zostaje po­
stawiony wobec rozstrzygnięć 
nieuniknionych i ostatecznych — 
jego wspaniale rozwjającą śię 
karierę zawodową przerywa n eu 
leczalna, szybko postępująca 
śmiertelna choroba. Miota się on 
między buntem, rozpaczą a rezy 
gnacją, gnając wszakże wyrażoną 
horacjąnską sentencją nadzieję, 
że może „nie wszystek umrze'' 
(nen omnis moriar)...

4— Kjrzysztof Zanussi jest wybił 
nym twórcą — napisał jeden z 
recenzentów — ale w „Sprali" 
podjął temat, którego nie można 
ani uzupełnić/ ani rozwinąć, ani 
pogłębić. Uczynić to bowiem mo 
że tylko człowiek umierający. W 
dziele filmowym można ów te­
mat tylko przedstawić. Zanussi 
uczynił to z talentem. To znaczy 
pozwolił, dby temat sam przemó 
wił.

Reżyser zaś w wywiadach pod 
kteślał, że zamierzył zrobić f im

Policjant patrzył na mag^. 
tofon. Lekarz sądowy wzid 
swą teczkę i chciał wyjść. W 
drzwiach odwrócił się.

— Co pan o tym myśli, 
ruczniku?

— Coś tu nie gra, ale 
nie wiem.

— Niech pan wraca do 
mu i weźmie aspirynę...

po-

co,

do-

— Powiedział pan doktorze,- 
że na zwłokach były dwa śk 
dy po uderzeniach nożem.

— Tak...
— A powinny być 

Niech pan posłucha.
Włączył magnetofon, 

legł się glos Powersa: 
tak... i jeszcze raz...

trzy,

Roz-
Tak... ■

— Słyszał pan, doktorze! I 
On uderzył trzy razy.

— Może za trzecim razem 
nie trafił.

Doktor zauważył na biurku 
popiół z cygara. Zebrał go 
leżącym na podłodze arku-
szem kalki maszynowej, 
kalce tej odnaleźli tekst 
ki Harrisa...

Porucznik zapukał do 
pialńi.

Boydzie Harris,

Na 
sztui

SU-

aresztuje
pana pod zarzutem zamordo­
wania własnej żony — nało­
żył mu kajdanki. — Gdyby 
pan trzymał się swego manu­
skryptu, panie Harris, znaleź­
libyśmy o jeden ślad noża wij 
cej. Lub o jedną kalkę mniej...

R. SIMON KOHN

jak najmocniej antykonsumpoyj- 
ny, który nie atakuje faktu, że 
ktoś posiada jakieś materialne 
dobra, lecz główne zło upatruje 
w poczuciu ludzi, iż życia należy 
używać w najpełniejszy sposób 
i tylko z myślą o sobie.

Znakomitą obsadę aktors<Q 
„Spirali" stanowią — obok Jana 
Nowickiego — Maja Komorow­
ska, Zofia Kucówna, Aleksander 
Bardini, Jan Swiderski, Piotr Gar 
licki i inni.

„NIE WYCHYLAĆ SIĘ!" to fim 
produkcji jugosłowiańskiej (Za­
grzeb 1977)^nagrodzony Wielka 
Złotą Areną na XXIV Fęstiwaia 
Filmowym w Puli, to pozycja na 
leżąca do nowego nurtu kinema 
tografii tego kraju, czerpiącej te 
maty ze współczesnego życ^o. 
Głównymi problemami stały się 
tutaj najbardziej palące sprawy 
społeczne — emigracja zarobko 
wa oraz edukacja młodzieży.

Znany dotychczas z dokumen­
talnych obrazów Bogdan Żiżić 
podjął tutaj próbę zdemaskowa­
niu fałszu potocznego w Jugosła 
w/ wyobrażenia o łatwej egzy­
stencji „gastarbeiterów" w Repu 
bitce Federalnej Niemiec. Zatru 
dniani nielegalnie, pozbawieni 
kiegokolwiek zabezp eczena s° 
cjalnego, zarabiający mniej n’ż 
inni, godzą s:ę cni jednak na o- 
ferowane im warunki. Film ma 
v/ ele ■ interesująco ukazanych 
motywów fabularnych, lecz za­
brakło w nm — jak ocenili re­
cenzenci — pełnego kształtu 
twórczej prawdy. (kos)


